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K W  P Z P R  
w Szczecinie

f  D Z IŚ  R A N O  pod p rzew odn ie  
tw e m  I  sekre ta rza  K W  PZPR 
Antoniego W alaszka rozpoczęło 
s ię  p len a rn e  posiedzenie K orn i 
te tu  W o jew ódzk iego  P Z P R  w 
Szczecinie.

S e k re ta rz  K W  Stanisław R y­
c h lik  p rz e d s ta w ił in fo rm a c ję  
E g z e k u ty w y  K W  o s tan ie  re a li­
z a c ji u c h w a l I I ,  IV  i  V  P le nu m  
K C  P ZPR , a se k re ta rz  K W  
H e n ryk  Huber z ło ż y ł in fo rm a ­
c ję  o p rzeb iegu  re a liz a c ji u - 
ch w a l K W  P Z P R  w  sp ra w ie  
p ra sy , ra d ia  i  T V  oraz p ro b le ­
m ó w  n a u k i i  s z ko ln ic tw a , (w it)

C en tra ln e  
Obchody 

Święta Lotnictwa 
w Szczecinie
W  S Z C Z E C IN IE  p ow o ła ­

no W o je w ó d z k i K o m ite t 
C e n tra ln ych  O bchodów  
Ś w ię ta  L o tn ic tw a , k tó ­
re  odbędą się w  d n iach  
22 —  23 s ie rp n ia  b r. w  
Szczecinie. N a czele ko­
m ite tu  s tan ą ł p rze w od n i­
czący P re zyd iu m  W o jew ódz 
k ie j R ady N a ro do w e j M a­
rian  Lem picki.

w  d w ó c h  d a t a j c '  
p ra w ic a c h  Wf®ch

R Z Y M  P A P . 29 bm. zgrom adzenia regionalne w  dwóch
włoskich regionach —  Toskanii i  U n ib rii —  dokonały wyboru
rządów regionalnych, czyli w ład z  wykonawczych. Rządy te 
m ają  poważną w ładzę, na podstawie niedawno wydanych no 
wyeh przepisów, decentralizujących upraw n ien ia  zastrzeżone 
dotychczas d!a rządu centralnego i  m inisterstw .

N A  C ZE LE  rządu  w  reg io ­
n ie  U m b r i i ze s to licą  w  P eru - 
g ii s ta n ą ł k o m u n is ta  P ię tro-
C o n ti, zaś w  sk ła d  tam te jszych  
w ła d z  w y k o n a w c z y c h  w eszli,
p rócz ko m u n is tó w , so c ja liś c i i 
so c ja liśc i je dn o śc i p ro le ta r ia c ­
k ie j,  k tó rz y  u tw o rz y li k o a lic ję , 
dysponu jącą  w iększośc ią  w  
zgrom adzeniu .

Nowe pożary lasów
na Riwierze Francuskiej

P A R Y Ż  R A P . N a  R iw ie rz e  F ra n ­
cus k ie j w y b u c h ły  w  środę n o w e po 
ż a ry  la só w . R ozsze rzan iu  po-żaru 
s p rz y ja  s iln y  w ia t r .  P io n ie  las i  za ­
rośla n a  o d c in k u  od m ie jscow ości 
P e rp ig n a n  n a  zachodzie  do M o n te  
Ca.rlo n? w schodzie .

W a lk ę  z  ży w io łe m  p ro w a d zą  se tk i 
stra ża k ó w . W  c z w a rte k  ra n o  udało  
się z lo k a lizo w a ć  k i lk a  og n isk . O d ­
d z ia ły  s tra ż y  p o żarn e j o b le w a ją  p ło  
nące la sy  w odą z  sa m o lo tó w .

J a k  s tw ie rd za  k o m u n ik a t w ła d z  lo  
k a łn y c h , w  p o łu d n io w e j części F ra ń  
c j i  pas tw ą  p ło m ie n i p a d ło  ju ż  tego  
la ia  okoli» 17 tys . ha lasów .

É m é J L

le w ic y  z u dz ia łe m  ko m u n is tó w  
m a ją  też w iększość' w  w ie lu  
p ro w in c ja c h  i  zarządach m ie j­
s k ic h  W łoch . K o m u n iś c i są np. 
b u rm is trz a m i i  p rzew odn iczący 
m i zgrom adzeń p ro w in c jo n a l­
n ych  w  P iz ie , L iv o rn o , F e rra - 
rze, R aw enn ie , R im in i itd .

L O N D Y N  P A P . B ry ty js c y  d o k e rz jr  
o d w o ła li w  środę s t ra jk  pow szech­
n y , k tó ry  u n ie ru c h o m ił p rac e  w y ła ­
d u n ko w e w e  w s zys tk ic h  p ortach  
W ie lk ie j B ry ta n i i w  ciągu osta tn ic h  
d w óch  tyg o d n i.

D e c y z ję  tę og łoszono o f ic ja ln ie  po  
zak o ń cze n iu  b u rz liw e g o  posiedzen ia  
82 deleg ató w  d o k e ró w . Podczas ze­
b ra n ia , k tó re g o  u czestn icy re preze n ­
to w a li 47 tys . b ry ty js k ic h  p rac o w n i­
k ó w  p o rto w y c h , p o stanow iono  w ię k  
szośćlą g łosów , w  stosunku 51 p rze ­
c iw k o  31, p rz y ją ć  ko m p ro m is o w ą  
fo rm u lę , p rzed s ta w io n ą  przez spe­
c ja ln ą  k o m is ję  rzą do w ą, d o ty czą cą  
w y s u w a n y c h  p rzez  d o k e ró w  żądań  
p o d w y żk i p ła c . W  m y ś l fo rm u ły , ty ­
g o d n io w y za ro b e k  te j k a te g o r ii p ra ­
c o w n ik ó w  n ie  m oże być n iżs zy  n iż  
20 fu n tó w  szte rlin g ó w . Is tn ie je  je d ­
n a k że  obaw a, że część d o k e ró w  mo­
że ko n ty n u o w a ć  s tra jk .

T a ka  sam a k o a lic ja  s i ł  le w i­
c y  p o w s ta ła  w  T o s k a n ii ze sto 
lic ą  w e  F lo re n c ji.  G ło sam i k o ­
m u n is tó w  i  p rz e d s ta w ic ie li 
dw óch  p a r t i i  so c ja lis tycznych  
w  ta m te js z y m  zgrom adzeniu  
szefem  lo ka lne g o  rządu  w y b ra  
n y  zosta ł s o c ja lis ta  L e lio  L a - 
goro.

W iększość w  re g ion a lnych  
w ła d zach  w y k o n a w c z y c h  za­
ró w n o  w  U m b r i i  ja k  i  w  Tos­
k a n ii u z y s k a li ko m u n iśc i.

P a r tia  ko m u n is tyczn a  sp ra ­
w u je  ró w n ie ż  w ładzę  w  trze ­
c im  okręgu  —  E m il i i  R o m a m i ze 
s to licą  w  B o lo n ii. K o a lic je  s ił

Prezydent Wam
odwiedzi Meksyk

M E K S Y K  P A P . W  c z w a rte k  rzecz  
n ik  B ia łe g o  D o m u  p o d a ł do w ia d o ­
m ości, że w d n ia c h  20 i  21 s ie rp n ia  
p re zy d e n t U S A  R ic h a rd  Nbcon bę­
d z ie  p ro w a d z ił ro z m o w y  z  p rezyden  
te m  M e k s y k u  G u s ta vo  D ía z  O rda - 
zem  w  P u e rta  V a l la r ía  —  m e ks yk an  
k ie j m ie js co w o ś ci w y p o c zy n k o w e j.

S e k re ta rz  p ra s o w y  B ia łe g o  Do­
m u  R o n a ld  Z ie g le r  o św iad c zy ł, że 
p re zy d e n c i spo-tkają się, a b y  „ k o n ­
ty n u o w a ć  w y m ia n ę  p o g ląd ó w  na  
s p ra w y  in te re s u ją c e  o b ie  s tro n y  o- 
r a z  o m a w ia ć  m o żliw o śc i ro zw o ju  
stosunków  m ię d z y  obu k r a ja m i”.

Soraya nie rezygnuje
B Y Ł A  cesarzowa Ira n u , księż 

n ic z k a  Soraya, k tó ra  w  1965 ro­
ku  n ie z b }^  szczęśliw ie  deb iu to ­
w a ła  w  „T rz e c h  tw a rza ch  ko­
b ie ty ”  n ie  re z y g n u je  z k a r ie ry  
g w ia zdy  f i lm o w e j.  O s ta tn io  ob­
ję ła  ro lę  kob iecą  w  f i lm ie  „M o ­
m e n t” , k tó re g o  re a liza c ję  roz­
poczyna  w  M arakeszu  reżyser 
fra n c u s k i P ie rre  Rouve.

Z procesu bandy Mansona

PRZYJACIELE MORDERCÓW
grożą świadkowi śmiercią
Dalsze zeznania Lindy Kasabian

N O W Y  J O R K  P A P . W  środę Iem- O godz. 3 nad ranem podje-
p rzed  s ą d e m  p rzys ię g łych  w  S S ' L i i ’ S S t S  
L os  A nge les ro z p a tru ją c y m  ka. K ie d y  wrócił po p ew ny m  czasie* 
sp raw ę  .zab ó js tw a  7 osób p rzez w y w o ła ł z sam ochodu  K e rn w in k e l#
, ‘ ___, „ _______  . , _ ___ •_ V a n  Ho-uten i  W atson a . P o w ie d z ia łbandę M ansona, w  da lszym  c ią  ^  że w  w iU i z n a jd u ją  Się  kobieta, 
gu zeznaw a ła  L in d a  K asab ian . i  m ę żczy zna  i  że z w ią z a ł im ręce,- 

m ó w ią c , a b y  się  n ie  b a li, gd yż  n ia  
JE J  O B R O Ń C A , a d w o k a t G a ry  z a m ie rz a  ic h  z ra n ić . S ę dzia  z a p y -  

F le isc h m an , p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a -  t a ł  K a s a b ia n , c zy  w  ty m  m o m e n c ie  
rzo m , ze za ró w n o  o n  ja k  i K a s a - M a n s  on d a w a ł t ró jc e  m o rd e rc ó w  ja  
b ia n  o tr z y m a li  w ie le  ś m ie rte ln y c h  k ie ś  in s tru k c je , n a  co o-dpow iedzia- 
gróżb, je ś li K a s a b ia n  n ie  zaprz-esta- ła  ona. p rzy ta c za ją c  zd an ie  M a n s o -  
n ie  zeznań . O b o je  o n i z le k c e w a ż y li n a :  „ N ie  d a jc ie  im  poznać , że z a -  
te  g ro źb y . W  o s ta tn im  czasie do  m ie rza c ie  ic h  zab ić” .
F le isc h m ar.a  z a te le fo n o w a ł m ę że zy z - K ie d y  p o lic ja  o d n a la z ła  z w ło k i za  
r.a , k tó r e  p rze d s ta w ił się ja k o  „ J a y ”  m o rd o w a n e g o  m a łżeń s tw a  L a  B ia n -  
i  p o w ie d z ia ł:  ca, s tw ierd zo n o , że m o rd ers tw o  je s t

Jeśli L in d a  K a s a b ia n  będaie n a -  k o p ią  m o rd e rs tw a  w  w i l l i
d l  7 M iu w a #  an i tv ani Ona n ic  P o la ń s k ic h .

■ssaa* f 'snJ?  « rs , srs^-rsr*.:!
L r . 'S t w i e d S ?  „ \ s ,  • —  -

„P rze sa d z iła ś , L in d a . N a p ra w d ę  n ie  doszło  do k o le jn e j zb ro d n i, 
przesadziłaś . M ó d l się le p ie j” . J a k  w ia d o m o , K a s a b ia n  je s t o -

K o n cząc  ze zn a n ia  w  s p ra w ie  m o r-  sk a rżo n a  o  w s p ó łu dz ia ł w  k rw a w y c h  
d e rs tw a  w  w i l l i  P o la ń s k ic h , K a s a - w y c zy n a c h  „ ro d z in y  M an so n a” . Jest 
U a n  zi.nden.tyf. ko w a la  w ie le  d o w o - o n a  też  je d y n ą  osobą, k tó ra  zgo - 
d ów  rze czo w y ch , zn a le z io n y c h  po d z iła  się  z ło ży ć  zezn a n ia  w  te j sp ra  
zb ro d n i. W śród  d o w o d ó w  rze cz  o - w ie . P o zo s ta li o sk a rże n i d e m o n s tra -  
w y c h  z n a la z ł się re w o lw e r, nóż, za  c y jn e  k ła d ą  sob ie  w  sądzie pa lca  
k r w a w io n y  szn u r i s k rw a w io n e  czę n a  ustach , z a p e w n ia ją c  się w  te n  
ści g a rd e ro b y . O ś w ia d czy ła  ona. że sposób n a w za je m , że będą m ilczeć, 
w s zy s tk ie  +e p rz e d m io ty  b y ły  u ż y -  w  zw ią z k u  ze w sp ó łp rac ą  z sądem«, 
w a n e  w  t ra k c ie  m o rd e rs tw a . P o w ie  j  z ło że n iem  zeznań, osk arże n ie  p rze  
d z ia ła  też, że w s zys cy  m o rd e rc y  p iw k o  K a s a b ia n  zostan ie  p raw d op o  
to.vR m o cn o  z a k rw a w ie n i i z m ie n ia li i dobnie w y c o fa n e , 
u b ra n ia  w  sam ochodzie  podczas d ro '
gi p o w ro tn e j. » . . —

P o  p rzy b y c iu  n a  ra nc h o  M a n s  on 
erdz ił, że m o rd e rs tw o  b y ło

„ z b y t  sp a rtac zon e”  i  że za m ie rza  
on  „p o ka zać , ja k  się to ro b i” . N a ­
stępnego w ie czo ru . 10 s ie rp n ia  ub. 
ro k u , w s !ed lt on i w ra z  z M ansonem  
do sam ochodu i  p rzez  6 godzin  je ź ­
d ź 'i i po Los A ngeles. W  p ew ny m  
m o m e nc ie , k ie d y  sam ochód p ro w a ­
d z iła  K a s a b ia n , M an so n  k a z a ł je j  
stanać za b ia ły m  sp o rto w y m  sam o­
chodem . s to ją cy m  p rze d  ś w ia tła m i 
n a  s k rz y ż o w a n iu , p o n iew aż  z a n re -  
rz a  w y s k o c zy ć  i  zab ić  k ie ro w c ę . N a  
szczęście ś w ia tła  z m ie n iły  się i b ia ły  
sam ochód o d jec h a ł. W  ciągu  6-gcC6 
d z in n e j ja z d y  t po Los A ngeles M a n -  

z a trz y m y w a ł sam-ochód p rzed

Zaginął syn 
prezydenta Boliwii
M E K S Y K  P A P . W  c z w a rte k  zag i­

n ą ł n a js ta rs z y  s y n  p re zy d e n ta  B o ­
l iw i i .  J a k  u trz y m u ją  w  ko łac h  lo t ­
n ic tw a  w o js ko w e g o , 21 -le tn i M a rc e lo  
Owand.o O m is te  u d a ł się sam olo tem  
w o js k o w y m  z  L a  P a z  w  k ie ru n k u  
p ó łn o cn y m .

W szczę to  z a k ro jo n ą  n a sze ro ką  
trz e m a  d o m a m i o ra z  p rze d  k o ś c lo -s k a lę  a k c ję  p o s zu k iw a ń  zag in io ne g o .

Po V Plenum KC PZPR

Spotkanie 
w Stoczni

W C Z O R A J  w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . W a rsk iego  od­
b y ło  s ię  V I  z  k o le i spo tkan ie  
k ie ro w n ic tw a  K o m ite tu  W o je ­
w ó dzk ieg o  P Z P R  z  I  se kre ta ­
rz e m  K W  A n to n im  W alasz­
k ie m  na czele —  z a k ty w e m  k ie  
ro w n ic z y m  stoczn i.

P O D C Z A S  robocze j n a ra d y  o m a ­
w ia n o  p rzeb ieg  w d ra ż a n ia  now ego  
s y ste m u  bodźców . In fo rm a c je  o po­
s tę p ie  ty c h  p rac z ło ż y ł przew odn ia  
c z ą c y  k o m is ji w d ro że n io w e j, m g r  
in ż . M ie c zy s ła w  Z a m ły ń s k i ze Z je d ­
n o c ze n ia  P rze m y s łu  O k rę to w e go  o- 
r a z  n ac ze lny  d y re k to r  stoczn i m g r  
In ż . S tan is ła w  S k ro b o t.

Podczas p rac  k o m is ji s tw ierd zo n o , 
fce szczególną u w a gę n a le ży  zw ró c ić  
n a  pe łne  w y k o rz y s ta n ie  lic zn yc h  in i 
c ja t y w  ro b o tn ik ó w . Z re a liz o w a n ie  
n p . 184 w n io s k ó w  z ogó lnej lic zb y  
222, zg łoszonych -po- V I I  P le n u m  K C  
¡PZPR , p rzyn ios ło  k o n k re tn e  e fe k ty  
e k o n o m ic zn e  w  kw o c ie  25,4 m in  z ł.

W  sw yc h  p rac ac h  a n a lity c zn y c h  
k o m is ja  p o ło ży ła  szczególny n ac is k  
n a  p ro b le m y  p o stęp u ' technicznego  
i  now oczesności p ro d u k c ji.
1 Z a b ie ra ją c  głos w  d y s k u s ji I  se­
k r e t a r z  K W  P Z P R  s tw ie rd z ił , że 
szczegó ln ie  d o b rze  oprac o w an o  w  
s to c zn i zad a n ia , k tó re  p o w in n y  p rzy  
c z y n ić  się  do  in ten s yw n ie js zeg o , no­
w oc ześ n ie js zeg o  g o sp odarow an ia .
1 O b s zern ie j p is zem y o ty c h  sp ra ­
w a c h  na s tr . 4—5 w  w y w ia d z ie  pt. 
s. U c h w a ły  V  P le n u m  w  codziennej 
p ra k ty c e ” .

N r  176 (8052) Rok założenia 1945 Cena 50 gr|

Wybory rządów regionalnych

W czora j odby ła  się n ara ­
da  k o m ite tu  o rg an iza cy jne ­
go pod p rze w od n ic tw em  
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  P ro ­
pagandy K W  P ZP R  Jana 
B ogu iyna . 22 s ie rp n ia  od­
będzie s ię  ce n tra ln a  akade­
m ia, na to m ia s t 23 s ie rp n ia  
pokazy lo tn icze  na lo tn is k u  
w  S zczecin ie -D ąb iu . (w it)

Lewicowe władze Brytyjscy dokerzy 
odwołali strajk

J E D N A  z b ry ty js k ic h  
f i r m  sk o n s tru o w a ła  p rze ­
nośny, za s ila ny  b a te ria m i 
a p a ra t do m asażu, k tó r y  
w zm acn ia  m ięśn ie  z w io t­
czałe w s k u te k  n ie u p ra -  
w ia n ia  g im n a s ty k i.

N a  z d ję c iu : m o d e lka  pre  
ze n tu je  zastosow an ie  apa­
ra tu .  (C A F -A P - ie le fo to )

n̂umerze: Pierwsze wyniki intensywnej gospodarki ♦  Z pleneru w Barlinku...♦  Cztery kółka i Ty ♦  Pola zielone
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Zarządzenie prezesa Bady Ministrów

Ograniczenie pracy
w  g e d i i i i c i i  nadliczbowych

W A R S Z A W A  P A P . Przeprowadzone w  szeregu zakładów  
pracy kontrole u jaw n iły , że k ierow nicy w ie lu  przedsiębiorsiw  
n ic  podejm ują dostatecznych w ysiłków , zapew niających w y ­
konanie zadań produkcyjnych w  norm alnym  czasie pracy. Sto 
Kowana w  tych przedsiębiorstwach nadm ierna praca w  go­
dzinach nadliczbowych pozostaje w  sprzeczności zarówno  
z  przepisam i ustawodawstwa i  ochrony pracy, ja k  i, zasada­
m i efektywności gospodarowania.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „C h o c h lik ”  z  N o rw e g ii z  
dro b n icą ,

s/s „ H u ta  F e m u n ”  ze S fa x u  
z  fo s fo ry ta m i,

s/s „K a to w ic e ”  z D a n ii pod  
balatem "’ ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n ii pod b alas te m , 

m /s  „Je łc z  I I ”  z  D a n ii  pod  
balas tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s/s „ S ła w n o ”  d o  D a n ii  z w ę ­
g le m ” ,

s/s „P strow ska” do  D a n ii  z  
w ęg lem .

W  C E LU  zapew nienia n ie ­
zbędnej popraw y w  te j dziedzi 
n ie , prezes Rady M in is trów  w y  
<lał zarządzenie w  spraw ie o- 
graniczenia stosowania pracy 
■w godzinach nadliczbowych w  
przedsiębiorstwach uspołecznio­
nych. W  zarządzeniu ty m  zobo­
w iązu je  się m inistrów , prezy­
d ia  rad narodowych stopnia 
w ojew ódzkiego oraz dyrekto­
ró w  zjednoczeń do wzm ożenia  
k ontro li stasowania pracy w  go 
dżinach nadliczbowych, a  w  
szczególności do ścisłego prze­
strzegania ustalonych dla przed 
siębiorstw  lim itó w  godzin nad­
liczbowych na 1970 rok.

Zarządzenie nakłada obowią­
zek  stosowania sankcji w  posta 
ci zm niejszenia bądź pozbawię  
n ia  p rem ii dyrektorów , p ra ­
cowników  odpowiedzialnych za 
gospodarkę czasem pracy oraz 
kie row n ików  kom órek organi­
zacyjnych, k tórzy n iedosta tecz­
n ie  uspraw niają  o rg an iza c ję  
pracy i  stosują w  n a d m ie rn ych  
rozm iarach godziny n ad liczb o ­
w e.

Ś R O D A  była o s ta tn im  dn iem  
w izy ty  w  Polsce m in . S praw  
Zagranicznych B e lg ii P . l iá r ­
m ela. O głoszony k o m u n ik a t o 
rozm ow ach  p o ls k o -b e lg ijs k ic h  
stw ierdza, że ro zm o w y  dotyczy 
iy  głównie p ro b le m ó w  bezp ie ­
czeństwa i w sp ó łp racy  w  E uro  
pie. * * *

D L A  T Z W . K R A JO W C Ó W  
dewizowych —  osób s ta le  za­
m ieszkałych w  Polsce —  w pro­
wadzono możliwość posiadania 
w  Narodow ym  Banku P olsk im , 
Banku Handlow ym  w  W arsza­
w ie  lub Banku P K O  oprocen­
towanych rachunków  w aluto­
wych. N a  ra c h u n k i p rz y jm o ­
w ane są m. in. w p ła ty  g o tów ­
kowe, czeki i  p rzekazy  z ty tu ­
łu  oszczędności z  d ie t zagra ­
nicznych, w y n ag ro d zen ia  z  do­
datków  w a lu to w y c h  do uposa­
żeń za p racę  w y k o n y w a n ą  za 
granicą, a także  d a ro w izn y . D y 
sponowanie sa ldem  ty c h  ra ­
chunków  je s t n ieogran iczone. 
(Szczegóły p u b lik u je  11 n r  Mo 
n ito ra  P olskiego).

N A S T Ą P IŁ Y  zm iany w  prze 
pisach dotyczących sk ła de k  na 
ubezpieczenia, społeczne pracow  
n 'c  domowych. W  m ie jsce  do­
tychczasowych z ry  czai tow anych  
kw ot, obecnie s k ła d k a  w yn os i 
10 pa-oc. w yn ag ro d zen ia , je że li 
pracu je  ona w  gospodarstw ie  
dom owym, k tó reg o  ź ró d ła  do­
chodu p od lega ją  p rzep isom  o 
podatku od w ynagrodzeń .

List geilciF
K O M E N D A  W o je w ó d z k a  M ilic ji  

O b y w a te ls k ie j w  Z ie lo n e j G ó rze  po ­
s z u k u je  :

K A Z IM IE R Z A  M IZ E R Ę  s. F ranc is /, 
k a  t S ta n is ła w y  z d. B o ru h a jd a , u r. 
1.10.1923 ro k u  w  m ie js co w o ś ci D z le r -  
*ą ż n a , zam ies zka łe go  w  G o rzo w ie  
W ie lk o p o ls k im  p rz y  u l. K iliń s k ie g o

R Y S O P IS :  w zro s t 160 cm , postać 
k r ę p a , tw a rz  p ro s to ką tn a , cera  śnią 
t ía ,  w ło s y  c iem n e czesane do g ó ry  
—  ły s in a  czo łow a , czo ło  w y s o k ie , 
n o s  d łu g i o p o d staw ie  s ze ro k ie j, po 
s ta ć  le k k o  p o ch y lo n a  do p rzodu .

W y m ie n io n y  p o d e jrz a n y  je s t o do 
k o n a n ie  w  d n iu  22 lip c a  1970 ro k u  
z a b ó js tw a  n a  t le  ra b u n k o w y m .

O soby , k tó re  z n a ją  m ie js ce  pobytu  
p o szu k iw a ne g o , proszone są o  n a ­
ty c h m ia s to w e  p o w ia d o m ie n ie  n a jb l iż  
* z e j  je d n o s tk i M O .

Stargardzkie trojaczki

Miłe powitanie nowych obywateli
PO RAZ DRUGI w powojennych dzie- Niemowlaki śpiq, a ich mamo doda- 

joch Stargardu, 8 maja br. urodziły je : — Trzymają się zdrowo, rosnę jak 
się w tym mieście trojaczki. na drożdżach. Codziennie przychodzi po-

— D n ie  panny, a  trzeci duży prawie to ina. Dobrze się nimi opiekuje, 
dwukilogramowy chłop — nie bez dumy
mówi mama p. Krystyna Rykowska *po- Rodzice Krystyna Rykowska z Państwo- 
glądojąc na swoje maleństwa. wego ^ omu Małych Dzieci I mechanik

z POM-etu Bolesław Rykowski mają też 
życzliwą pomoc samego Stargardu. 25

Św inoujska
F A M A

Z a f c O Ü C Z O f i a i
F E S T IW A L  A rty s ty c z n y  M ło  

dzieży A k a d e m ic k ie j w  Ś w in o ­
u jś c iu  d ob ie g ł końca.

F e s tiw a l s ta ł s ię  przeg lądem  
tego, co w  s tu d e n c k im  ru ch u  
k u ltu ra ln y m  najlepsze . G łó w ­
n y m  k ry te r iu m  d ecyd u jącym  o 
z a k w a lif ik o w a n iu  zespo łów  i 
so lis tów , b y ło  w y ró ż n ie n ie  ich  
podczas fe s t iw a li i  p rzeg lądów  
w  m in io n y m  ro k u  a kad em ic ­
k im .

W szys tk ie  zespo ły  c ieszy ły  
s ię  dużą  pop u la rno śc ią  p rze by­
w a ją c e j obecnie  nad  m orzem  
pub licznośc i. W  su m ie  o dby ło  
się ponad 50 ko nce rtó w , w  k tó  
ry c h  uczes tn iczy ło  o ko ło  60 tys. 
w id zó w . O prócz  Ś w in ou jśc ia  
k o n ce rty  o d b y ły  s ię  także  w  in  
n ych  m ie jscow ośc iach  Szczeciń 
skiego W ybrzeża , w  ty m  także 
w  s to l ic y  w o je w ó d z tw a . (P A P ).

Koncerty w Kamieniu
D Z IŚ , 30 b m , o godz. 19 po ra z

p m rw a zy , w  p ię k n y m , g o ty c k im  w i-  
ry d a rz u  u s y tu o w a n y m  p rz y  k a ted rze  
k a m  eri sk le j o d b ędzie  się k o n c e rt w  
w y k o n a n iu  znanego w a rsza w s k ie g o  
Zespo łu  M a d ry g a ło w e g o  „ I  M u s ic i 
C a n ta »  d*» pod dy-r. d y ry g e n ta  chó­
ru  T e a tr u  W ie lk ie g o  -  Z o fi i  U rb a -  
n y i-S w irs Ł u e j. N a  pro-gram  ko n c e r­
tu  z łożą się m a d ry g a ły  d a w n y c h  m i­
s trzó w  po'.sk>ch o ra z  obcych.

N a to m ia s t ju t ro , 31 b m . j a k  z a w ­
sze o godz. 19 w  k a te d rz e  k a m ie ń ­
s k ie j o d b ęd zie  się k o le jn y  ko n c ert  
V I  F e s tiw a lu  M u z y k i O rg a n o w e j i 
K a m e ra ln e j, z u d z ia łe m  zn a k o m h e -  
8o  k o m p o zy to ra  i o rg a n is ty -w ir tu o ­
za K n u d a  V a d  z D a m :, k tó r y  z n a n e  
je s t  szczec ińskim  m e lo m a n o m  z u -  
b.egło rocznego  ko n c e rtu . U s łv s zy m v  
ró w n ie ż  w a rs za w s k i zespół „ I  M u s i ci 
C a n ta m i” , d y ry g o w a ć  b ęd z ie  Z o fia  
U rb a n y i- S w irs k  a .  W  p ro g ra m ie  k o n ­
c e rtu  m . in . T o cc ata  i F u g a  d -m o ll  
J. S. B a c h a  o ra z  u tw o ry  W a c ła w a  
z S za m o tu ł. M . Z ie le ń s k ie g o  i  G . G . 
G o rc zyc k ie g o . <ru)

Pierwszy polski
gigant wiertniczy

R Z E S Z Ó W  P A P . D o ty ch c zas  p rzy  
d rą że n iu  g łę bo k ic h  o tw o ró w  poszu­
k iw a w c z y c h  c z y  e k s p lo a ta c y jn y c h  
(do 3 tys . m  i  w ię c e j) po lscy w ie r ­
tacze p o s łu g iw a li się w y łą c z n ie  u rzą  
d ż e m a m i im p o rto w a n y m i. 29 bm . 
w ie r tn ic y  Jasie ls k ieg o  P rze d s ię b io r­
s tw a  P o s zu k iw a ń  N a fto w y c h  ro zp o ­
czę li n a  P o d k a rp a c iu  d rą że n ie  o tw o  
ru  o p rz e w id y w a n e j g łębokośc i 3 
tys. m  p rz y  p o m o cy  p o lsk iego  u rzą  
d zen ia  — p ro to ty p o w e j g ig an tyc zn e j 
■w iertnicy „ N -3 0 " . w.\ p ro d u k o w a n e j 
przez  F a b ry k ę  M a s zy n  i  S p rzę tu  
W ie rtn ic ze g o  . .G l in ik ” w  G o rlic a c h .

M a s zy n a  w ie r tn ic z a  — p ra w d z iw a  
k o p a ln ia , o w ie ż y  w y so k oś c i ponad  

y #  m e tró w  i m o c y  s i ln ik a  p rz e k ra ­
d a j ą c e j  1 700 K M , m o że  w ie rc ić  o -  
tw o ry  do 3 tys . m  g łębokośc i, a 
p rz y  zas tos ow a niu  p rzew o du  w ie r t ­
n iczego  o m n ie js z e j ś re d n ic y  —  o- 
tw o ry  p o s zu k iw a w c ze  i geo log iczne  
n a w e t do 4 500 m e tró w .

P rz y  w ie rc e n iu  p ie rw sze g o  o tw o ru  
zas tosow ano  w y łą c z n ie  n a rzę d z ia  
w ie rtn ic z e  k r a jo w e j p ro d u k c ji.

bm. w USC w ratuszu odbyła się __
czystość powitania nowych mieszkańców 
miasta. Sypnęły się prezenty: misie, 
la lki, duży wózek, książeczki PKO od 
honorowych opiekunów: lekarzy — Feli­
cji Marcinek i Franciszka Spornego, 
żony przewodniczącego Prezydium PRN 
Józefy Gorczyńskiej, dyrektora POM-etu 
Jana Króla, wiceprzewodniczącego Prezy 
dium MRN M ariana Cyglera i pracow­
nicy Prezydium PRN Danuty Niewolew- 
skiej. Państwu Rykowskim wręczono tyle 
kwiatów, że z trudem zmieściły się w 
niedawno otrzymanym mieszkaniu w no­
wym bloku przy ul. Rzecznej. Były gra- 
tulocje. Do nich i my się również przy­
łączamy. (Stan.)

SPORT -  SPORT -  SPORT

Już p© raz szósty 
zmiana lidera WOP

V U I  E T A P  W D P  ro z e g ra n y  n a  p rzed  S4abod)i«in,i.uikiem (Z S R R ) i  Je  
tra s ie  K o ź le  — K Łodzko, d łu g o śc i ziemskim. W  k la s y f ik a c ji  o g ó ln e j, po  
132 Jem, w y g ra 1 MLensoh (N R D ) 8 eta pa ch  n a s tą p iła  ju ż  po  ra z  szó­

s ty  z m ia n a  n a  p o z y c ji l id e ra . P r o -

Starożytny grobowiec

odkryto pod i’uHuskiem

Zagadka cmentarza
„mazowieckich

amazonek”
W A R S Z A W A  P A P . Teg o ro c zne  ba  

«lan ia a rcheo log iczne w ie lk ie g o  cm  en 
ta rzy & ka  w  K les zew ie  k /P u łtu s k a , 
gdzie w  u b ieg łyc h  la ta c h  zna lez io n o  
ode. 900 o b ie k tó w , w  ty m  po n ad  400 
g ro b ó w , p rz y n io s ły  c ie k a w e  o d k ry ­
c ie . O dkop a n o  g ró b  k o b ie c y  z  IV  
w ie k u  n .e . p rz y k ry ty  7 d u ż y m i k a ­
m ie n ia m i. G ró b  za w ie ra ł b . bogate  
w y p os aże n ie  —  3 n a c z y n ia  g lin ia n e , 
s z lifo w a n y  p u c h a re k  ze  s zk ła , liczne  
n a rzę d z ia  i  oadoby z  b rą zu  i  s reb ra  
o ra z  d u ż ą  ilość p a c io rk ó w  s z k la ­
nyc h .

C m e n ta rzy s k o  w  K le s ze w ie  pocho  
d z i z  o k re s u  od  I V  w ie k u  p .n .e . do  
r v  w ie k u  naszej e ry . Z n a jd u ją  się  
tu  ró w n ie ż  g ro b y  w czesnośrednio­
w ie czn e . N a jb a rd z ie j zag a d ko w ą je s t  
część c m e n ta rzy s k a  pochodząca z  
okre su  późnorzyinskiego., t j .  I I —I V  
w ie k u  naszej e ry . Są tu  w y łą c zn ie  
g ro b y  ko b ie ce . P o d obne cm e n ta rzy  
sk a  z  tego sam ego  o-kresu, n a  k tó ­
ry c h  ch o w a n o  t y lk o  k o b ie ty , zn an e  
są z In n y c h  te re n ó w  północnego i  
w s chodn iego  M azo w s za . Z a g a d k a  
c m e n ta rz y s k  „m a zo w ie c k ic h  a m azo ­
n e k ”  n ie  zosta ła  jeszcze d o  te j po­
r y  w y ja ś n io n a .

Uwaga -  chory człowiek za kierownicą!

Wypadki drogowe 
a medycyna

M A Ł O  Z N A N Y  p re k u rs o r  p o i p ra k ty c e  b o w ie m  k ie ro w c a -a m a to r

w a d ze n ie  o b ją ł S ta c h u ra  p rzed  B a c h  
n ią  i  POilewLakiam.

I X  e ta p  W D P  n a  tra s ie  in d y w i­
d u a ln e j szy b ko ś c i P o la n ic a  — K łó d  z  
k o  — P o la n ic a , d ługośc i 25 k m  w y ­
g ra ł W in k le r  p rze d  T r  ¡saunę«» i  
B o o gs traa te n em  (H o la n d ia ) . W  k la ­
s y f ik a c j i  o g ó ln e j p ro w a d ź* n a d a l  
S ta c h u ra .

P rze d  s ta rte m  do  I X  e ta p u  le k a rz  
w y śc igu  i  tre n e rz y  k a d r y  o lim p i j­
s k ie j w y c o fa li  Z e n o n a  C zec h ow sk ie ­
go. D w u k ro tn y  zw y c ię zc a  e ta o o w y  
w  b ie żą c y m  w y śc ig u  p o je c h a ł n a  7 
i  8 e ta p ie  żle, sp a d a ją c  z  p o z y c ji  
wiicełiióera a<ż n a  13 m ie js c e  ze  s t ra ­
tą  o k o ło  7 i  p ó ł m in u t y  d o  l i ­
d era . W id a ć  b y ło  w y ra ź n ie  że je s t  
on p rzem ęc zon y  po lic z n y c h  s ta r­
tach  w  ty m  sezonie.

1. S ta c h u ra
2. P o le w ia k
3. B o c h n ia
4. Ga,ada
8. L ab o c ha  (S zczecin )
9. W o ź n ia k  ¿Szczecin)

-  20:18.07
-  26:19.29
-  26:20.08

s k le j c h iru rg ii, w ie lk o p o ls k i 
c y ru lik  P e rzy n a , d ru k u ją c  w  
1792 r .  w  K a lis zu  sw ó j p o dręc z­
n ik  „ O  nauce c y n U ic k ie j”  n ie

n as zy m  k r a ju  n ig d y  n ie  podłe

D O S K O N A L E  sp isu ją  s ię  p o lsc y  
k o la rz e  w  M ię d z y n a ro d o w y m  W y ­
ścigu  D o o k o ła  S zk o c ji. P o  d w ó c h  
e ta pa ch  w  k la s y f ik a c ji in d y w id u a l­
n e j p ro w a d z i M A T U S IA  K  p rze d  
S z u rk o w s k im , a w  k la s y f ik a c ji  ze­
sp o łow ej n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
Jest P o ls k a  p rze d  H o la n d ią .

P o zo s ta li P o la c y  z a jm u ją  n as tę ­
p u ją c e  p o z y c je :  11. S tec — 3.19 m in .  
s tra ty  do M a tu s ia k a , 15. K lu j  —  3.51 
m in ., 21. L is  — 4.15 m in . o ra z  30. 
M a g ie ra  — 6.15 m in .

J A K  P O D A Ł A  ag e n c ja  A F P , orga­
n iz a to rz y  tra d y c y jn e g o  m ię d zy n a ro ­
dow ego w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  „ T o u r  
de l'A v e n ir”  — p o s ta n o w ili o d w o ła ć  
teg o ro czn y  w yśc ig .

Z BOISK PIŁKARSKICH
P R Z Y G O T O W U J Ą C Y  się do f in a ­

ło w ego  p o je d y n k u  o P u c h a r  P o ls k i 
p iłk a rz e  G ó rn ik a  Z a b rz e  ro z e g ra li  
w  C ze la d z i s p a rr in g o w y  m ocz z  
m ie js c o w y m  zespo łem  lig i o krę g o ­
w e j C K S . S p o tk a n ie  z a k o ń c zy ło  się  
n ie o c z e k iw a n y m  zw y c ię s tw e m  C K S  
4:3 (3:3). Z a b rz a n ie  g ra l i u lg o w o , 
Chociaż w y s tą p il i w  n a js iln ie js z y m

b a d a n iu  le k a rs k ie m u , n ie  lic zą c  p o - 1 sk ła d z ie , n ie  p o tr a f i l i  zm u s ić  do  
w ie rzc h o w n y c h  o g lędzin  p rzed  s k ła -  ! kao!tu iac-H  b a rd zo  a m b itn ie  g ra ją -  

- ---  - cy ch  czeladzaan.________ ___________ d a n ie m  eg za m in u . W  in n y c h  k
p o d e j r z e u ^ ~ M w e t7 ' iż  je g o  śpZ * * * * * *  te l«ż re a liz u je . W  U S A  
strzeżen ia  d o ty czą ce  k r w ia k ó w  Pr Y w af-ni k ie ro w c y  b a d a n i są oho- 

je szcze  w ‘ óz-k»w o ©o 3 la ta , a k ie ro w c y  za -  
- •  » w a d o w i, n p . au to b u só w , do  45 ro k u  

ż y c ia  p rzec hodzą b a d a n ia  co d w a  
la ta , a  w  p ó źn ie jszy m  w ie k u  — co- 
ra c zn ie . P o  ch o ro b ie  d łu ższe j n iż  2i

w e w n ą trzc za s zk o w y c h  
po b lis k o  d w ó ch  w ie k a c h  będą  
zd u m ie w a ć  le k a rz y  s w o ją  t r a f ­
nością. D o ty c z y  to  zwłaszcza, 
le k a rz y  z K l in ik i  N e u ro c h iru r ­
g ii A M  “w  P o zn a n iu , p la c ó w k i d n i trz e b a  o d n aw iać  lic en c ję  k ie -  

...........................  - - ro w c y .
B A D A N IA  p oznańsk ic łP  spe- 

w śród  
d rogo ­

w y c h  w  W ie lko p o lsce  —  zdecy­
dow a n ą  w iększość s ta n o w ili la ­
dz ie , k tó ry c h  s tan  z d ro w ia  b u ­
d z i ł  zasadnicze zastrzeżenia.

s p e c ja lizu ją c e j się  t 
tyce zapobieefan ia  .......................
s k u tk ó w  u ra zó w  c za szk i i g io -  c ja liis tó w  w yka za ły , 
S  s p ra w c ó w  w y p a d k ó w
dro g o w yc h .

J A K  W Y N IK A  z  badań spe­
c ja lis tó w . u ra zy  czaszkowo-m óz_ 
go we są na jczęśc ie j bezpośred-
n ią  przyczyną  zgonów . Często ^  * b y  n ie  to le ra n cyjnosc p ra -
też naw et po w y le cze n iu , w  re ­
z u lta c ie  uszkodzen ia  pn-ia m óz­
gu i  z a c h w ia n ia  ce n tra ln eg o  
o rganu  k ie ro w n iczeg o  u s tro ju , 
pac jenc i s ta ją  s ię  In w a lid a m i i 
tra cą  zdolność do p racy . W  
W ie lkopolsce , ja k  w y n ik a  ze 
s ta tys tyk , 80 proc. poszkodow a­
n ych  w sku tek  w y p a d k ó w  d ro ­
gow ych  s tan o w ią  m ężczyźn i w  
w ie k u  p ro d u k c y jn y m . S ta ty s ty k i 
św ia tow e  n ie  zo s ta w ia ją  n a j­
m n ie jszych  złudzeń, że w y p a d k i 
d rogow e s ta ją  się je dn ą  z p lag 
społecznych —  po chorobach 
serca i  n o w o tw o ro w ych .

Lekarze  s tw ie rd z a ją , że w  90 
proc. w y p a d k ó w  drogow ych  
p rzyczyną  je s t c z ło w ie k , a  n ie  
w’a dy techn iczne  jego  po jazdu  
lu b  Izw. c z y n n ik i o b ie k ty w n e  
(np. zla w idoczność). To w ła śn ie  
k ie ro w c a : jego  osobowość, n e r­
wowość, pob ud liw ość , spóźn iona 
reakc ja , odruch y , b ra k  sku p ie ­
n ia  i in n e  c z y n n ik i psych o - i  
somogenne s tan o w ią  e lem ent 
decydu jący o w yp ad ka ch .

J A K  T E M U  Z A P O B IE C ?  P odsta­
w o w y m  e le m e n te m  -  p o s tu lu ją  le ­
k a rz e  — są sze ro k ie  b a d a n ia  zd ro ­
w ia  ludzi p ro w a d zą c y c h  p o jazd y . 
N ie  ulega n a jm n ie js z e j w ą tp liw o śc i 
że padaczka, c u k rz y c a , nadc iśn ien ie  
tę tn ieze , ch o ro b y  serca, n a c zyń  w ie ń  
cow ych  -  p o w in n y  u n ie m o ż liw ia ć  
k ie ro w a n ie  p o jazd e m  m e ch an iczn ym . 
Tym c zas em  w ic iu  lu d z i c ie rp ią cy ch  
n a  te d o leg liw ośc i u p ra w ia  u nas 
za w ć d k i er o w cy.

N a le ża ło by  w ie c  p rzep ro w ad zać  
d o k ła d n e  b a d a n ia  n ie  ty lk o  u lu d z i 
m a ją c y c h  ju ż  w  k ies zen i p ra w o  ja z ­
d y , ale tak że  k a n d y d a tó w  n a k ie -  
ro w c ó w . Z b y t lib e ra ln e  w  ty m  w zg lę  
d zic , is tn ie jące p rzep isy  n a ie ży  w ię c  
z m o d y fik o w a ć  — tw ie rd z ą  le k a rz e . W

w a , w ie lu  z n ic h  n ig d y  n ie  za­
siada o by  za k ie ro w n ic ą .

A L E K S A N D E R  N O W A K

P ie rw sza  w e  flo c ie

Honorowa odznaka
„Przyjaciel Szkoły” 

d la  z a f© g i 
m i s

W C Z O R A J  n a  p o k ła d z ie  m /s  „ E l­
b lą g ” , je d n o s tk i na leżą ce j do  Za.kła  
d u  L in i i  E u ro p e js k ic h  i  Ż e g lu g i P ro  
m o w e j P L O . o d b y ta  się  n ie co d z ie n ­
n a u roczystość. S e k re ta rz  W K Z Z  —  
Z b ig n ie w  T u rk ie w ic z  w rę c z y ł za ło ­
dze tego s ta tk u , n a  rę ce  k a p ita n a  
A lfre d a  C h u d e rk ie g o , p rzy zn a n ą  
przez  P re z y d iu m  C R Z Z  hono-ro-wą 
o d zn a k ę  „ P R Z Y J A C IE L A  S Z K O Ł Y ” . 
W  Polsce ta k ie  o d z n a k i p rzy zn a n o  
za le d w ie  300 z a k ła d o m , a  za ło ga  
„ E lb lą g a ”  je s t  p ie rw szą  o trz y m u ją ­
c ą  to  w y ró ż n ie n ie  w e  flo c ie .

W  u roczystośc i w rę c ze n ia  o d zn ak i 
„ w  d ow ód  u zn a n ia  za  w y b itn e  osiąg  
n ię c ia  w  ro z w ija n iu  spo łeczne j po ­
m o c y  szko le  w  w y c h o w a n iu  m ło d e ­
go p o k o le n ia ”  —  ja k  g łosi te k s t d y  
p lo rn u  — w z ię li ró w n ie ż  u d z ia ł:  z a ­
stępca d y re k to ra  Z a k ła d u  L in ii  E u ­
ro p e js k ic h  i  Ż e g lu g i P ro m o w e j P L O  
— L u d w ik  W o jn a ro w s k i i  s e k re ta rz  
Z O  Z Z M iP  S ta n is ła w  L eo szew ski a 
ta k że  g ru p a  d z ie c i z  k o lo n ii le tn ie j 
W Z  P G R , k tó re  w rę c z y ły  m a ry n a ­
rz o m  k w ia ty .

z a ło g a  m /s  „E lb lą g ”  od w ie lu  la t  
roz tac za  p a tro n a t n a d  s zk o lą  po d ­
s ta w o w ą n r  19 w  E lb lą g u  1 n ad  
m ie js c o w y m  D o m e m  D ziec ka .

(w it)

P O W R A C A J Ą C A  x  k o n d y c y jn e g o
zg ru p o w a n ia  w  B ies zcza dac h  d ru ż y ­
n a  p iłk a rs k ie g o  m is trza  P o ls k i, w a r  
s w :k a  L eg ia , ro ze g ra ła  to w a rz y ­
s k ie  sp o tk a n ie  w  D ę b ic y  z m ie j­
scow a, 3 -lig o w ą  W is ło k ą . Z w y c ię ­
ż y ła  L e g ia  6:2.

Międzynarodowy 
mityng In w Szwecji

P O D C Z A S  ro zegranego  w  S z to k ­
h o lm ie  m ię d zyn a ro do w eg o  m ity n g u  
le k k o a tle ty c zn e g o , s ta rto w a li ró w ­
n ie ż  re p re ze n ta n c i P o ls k i, k tó ry c h  
za ty d z ie ń  czeka w a lk a  w  P u c h a ­
rze  E u ro p y . Po-lacy, oszczędza jąc  
n ie w ą tp liw ie  s iły . u zy s k a li k i lk a  
w a rto ś c io w y c h  w y n ik ó w  o ra z  od ­
n ie ś li t r z y  zw y c ię s tw a .

P ie rw s ze  m ie js ca  z a ję li :  Komar 
w  p ch n ię c iu  k u lą  — 19.07 m , S tę ­
p ie ń  w  slcoku w  d a l —  7,70 m  o ra z  
C u ch  w  d ru g ie j se rii b ie gu  na 100 
m  —  10,7.

Podczas ty c h  zaw o dó w  C h i C heng  
(T a jw a n .) w y g ra ła  bieg  n a  100 w , 
k o b ie t  w  czasie 11,2 se k .

3 S IE R P N IA  w  B u k a re s zc ie  roze­
g ra n y  zostan ie  p ó łf in a ł P u c h a ru  E u ­
ro p y  w  le k k ie j a t le ty c e  k o b ie t . N a  
m ie js c u  im p re z y  je s t  ju ż  p ie rw s za  
część naszej re p re z e n ta c ji . S ą to  
g łó w n ie  b ie ga czk i. D ru g a  g ru p a  p o i 
sk ic h  le k k o a t le te k  od lec i do  B u k a ­
re sztu  w  n a jb liżs zą  sobotę.

Kajakarze wyjechali 
do Kopenhagi

W C Z O R A J  o d le c ia ła  sa m o lo tem  
do K o p e n h a g i 15-osobowa re p re ze n ­
ta c ja  p o lsk ic h  k a ja k a rz y , k tó ra  W  
d n ia c h  od 31. V I I .  do  2. V H I .  u -  
cze stn iczyć będzie  w  m is trzos tw ac h  
ś w ia ta  se n io ró w  na lo ra c h  k a ja k o ­
w y c h  L y n g b y  w  s to lic y  D a n ii . B a r w  
P o ls k i b ro n ić  b ęd ą : H a u p tm a n , P ias  
k o w s k a , D z ia d k o w ie c , H o fm a n n ,  
Iw a ń c z y k . M a rc h lik ,  N ie w ia d o m s k i,  
N ik in , O p a ra . P iszcz, S ty p -R e k o w -  
sk i. S zu s zk ie w ic z , S ie d z ie w s k i, T o -  
m y ś la k  i  W ło d e k .

Porażka koszykarzy
P R Z E B Y W A J Ą C A  n a S y c y lii re ­

p re ze n ta c ja  P o ls k i w  ko s zy k ó w c e  
m ę żczy zn  b ie rze  o b ec n ie  u d z ia ł w  
tu rn ie ju  m ię d z y n a ro d o w y m  w  C a -  
ta n ii. W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  Po­
la c y  p rz e g ra li n ie o c z e k iw a n ie  z a m e  
ry k a ń s k im  zespo łem  A ll S tars  L e w is  
88:95 (53:49). W  d ru g im  s p o tk a n iu  
w ło s k i zespół Ig n is  V a re s e  w y g ra ł  
z  re p re z e n ta c ją  B u łg a r ii 92:68 (38:32).
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Sygnały francuskiego „gorgcego lała”?

M e r a  p r o f .  B o i ©
P O Ż A R Y  LA S Ó W  N A  F R A N C U S K IM  Lazurow ym  W ybrzeżu  

są dość częstym katak lizm em  i dotychczas n ik t n ie przypisy­
w a ł im  ukrytego znaczenia. W  tym  roku jednak pożar lasów  
sosnowych na przestrzeni od M a rs y lii do N icei stal się przy­
czynkiem  do afery o posmaku politycznym , która zelektryzo­
w ała  francuską opinię publiczną i  może m ieć dalekosiężne 
reperkusje.

G Ł Ó W N Y M  B O W IE M  w ino - w ieziony do w ięzien ia  rozpoczął 
■wajcą klęski uznano profesora s tra jk  głodowy i odm ów ił przyj
socjologii z  Paryża, Ernesta Bo. 
lo, przebywającego na kurac ji 
w  S ain t Tropez.

CO  P A N I C A L O T T I  
W ID Z IA Ł A  N A  W Z G Ó R Z U -.

m ow ania  lekarstw , oo zagrażało  
jego życiu, gdyż od kiLku la t 
jest pow ażnie chory na płuca.

S praw a  nabra ła  w ielkiego  
rozgłosu i oparła  się o M in i­
sterstwo S praw  W ew nętrznych, 
gdzie w yw o ła ła  sporo zam iesza- 

arę^owano nia. Francuskie koła rządowe  
..............  n ie  mogą zapom inać, że prof.

b y ć  p o w ażn ie  za k łó c o n y , g d y ż  roz­
p o w s ze c h n ia ją c y  się co ra z  b ard z ie j 
w e  F ra n c ji ru c h  le w a c k i zap o w iad a  
„ g o rą c e  la to “’. N a  ja c h ta c h  należą­
cy ch  do b ogaczy p o ja w iły  się n a p i­
sy  w y m a lo w a n e  n ie zn a n ą  rę k ą : „N ie  
m a  w a k a c ji d la  b u rż u jó w !'* . G ru p y  
ta je m n ic z y c h  m ło d z ie ń có w  krążą  
w o k ó ł w i l l i  m a g n a tó w , fo to g ra fu ją c  
j e  ze w s zy s tk ic h  s tron . Żadnego z 
n ic h  n ie  u d a ło  się je d n a k  p o lic ji 
w y tro p ić  i  n ie  w y d a je  się. ab y  coś 
w  ty m  k ie ru n k u  c zy n iła . P ro fes o r  
B o lo . zn a n y  ze sw ych  le w ic o w yc h  
s y m p a tii , b y ł n a to m ia s t n a  m ie js c u  i  
ła tw o  m o żn a  go b y ło  „ u c h w y c ić  na  
g o rą c y m  u c z y n k u “ , (m j)

P R O F E S O R A  B O LO  
n a  p odstaw ie  zezn a ń  ś w ia d k ó w , spo­
śród  k tó ry c h  n a jb a rd z ie j o b c ią ż a ją -  . - - - . ,  . ■
ce  z ło ż y li  25 -ie tn i Jose N o g ue ra , B o lo  jest o s o b is to ś c ią  z n a n ą  W  
k ie ro w n ik  w a rs z ta tu  w  L a  N a r te lle  s f e r a c h  i n t e le k t u a l n y c h  F r a n c j i  
o ra z  sąsiedzi o sk arżo n e g o: p ro feso r „ rw n a -d to  h r n t  jp.c*n ie s t  r le n n -  
p r a w a  P M lrp p e  H u g o n  i  p a n i C a lo t-  ?  P < m a a t0  D r a t  J6® °  a e p " ..l i .  t o w a n y m  z  ram ien ia  partu

N o g u e ra  o ś w ia d c zy ł p o lic ji, że  g a u l l is t o w s k ie j .
16 łip c a  w id z ia ł n a  poboczu szosy
w io d ą c e j do  S a in t T ro p e z  m ę że zy z - y j  o s t a t n ic h  d n ia c h  p r o f .  B o -  

i S Z S Z S S S .  S .  na 13 — t a  z w o ln io n y  z  w id z i e -  
¡poszyc iu  la su . C h a ra k te ry s ty k a  o w e - n ia .  J e d n a k ż e  a f e r a  B o lo  b y -  
igo m ę żczy zn  $r p o dana p rzez  N o g ue - n a j m n i e j  n ie  p r z y c ic h ła  i  n a d a l  

^Bolo°<li>t>Wiadala rrsopliK >w i p ro Ł  j e s t  p r z e d m i o t e m  l ic z n y c h  s p e -  
: H u g o n  s tw ie rd z i!  ze sw ej s tro n y . « 0  * >  j e j  r z e c z y w is te g o

k r y ty c z n e g o  d n ia  b ra ł u d z ia ł w  t ł a .
.gaszeniu  p o ża ru  w i l l i  „ L e  C ig a lou *’, 
g d z ie  m ie s zk a ł p ro f. B o lo . W  k i lk a  
g o d z in  p ó źn ie j H u g on  s p o tk a ł k i lk a  
osób . k tó re  p o w ie d z ia ły  m u , że E r ­
n e s t B o lo  sam  p o d p a lił sw ą w il lę . 
,T©  d a ło  p o d staw y do  p rzyp u s zcze ń , 
ż e  p ro fe s o r je s t n ie be zp ie czn ym  p i­
ro m a n e m .
• P o lic ja  p rze s łu c h a ła  ta k ż e  p a n ią  
C a lo t t i. k tó ra  16 lip c a  rano  w id z ia ­
ła  p ro feso ra  B o lo  sto jącego  n a w zgó  
«-/.u w  p o b liżu  s w e j w il l i  „ z  czym ś  
b ły s zc zą c y m  w  rę k u . co w y g lą d a ło  
j a k  za p a ln ic z k a 1’.

B O L O  N IE  P R Z Y Z N A J E  S IĘ

PR O F. B O L O  zdecydow an ie  
n ie  p rz y z n a ł s ię  do w in y .  P rze -

K U L IS Y  A F E R Y

J A K IE  są k u lis y  te j sp ra w y?  
„M ó j mąż —  o św ia dczy ła  pan i 
L o lie  B o lo  w  ro z m o w ie  z  k o ­
responden tem  „H e ra ld  T r ib u -  
ne” —  padł o fia rą  spisku po li­
tycznego. P o lic ja  m usiała zna­
leźć jakiegoś kozła ofiarnego, 
aby uspokoić opinię publiczną’*.

D O D A J M Y  — p rze d e  w s zy s tk im , 
a b y  usp o k o ić  to w a rz y s tw o  e leganc­
k ic h  p as o żytó w , z a ży w a ją c e  n a R i­
w ie rz e  zas łużonego  w y p o c z y n k u  po 
c a ło ro c zn y m  n ie ró b s tw ie . W  ty m  ro­
k u  b o w ie m  ó w  w y p o c z y n e k  m oże

Rząd Peru przeiąt kontroię
g ® S | & @ t o r l € ą

M E K S Y K  P A P . Rząd generała  Velasco A lvarado  uchw alił 
dekret o reform ie przem ysłowej, m ający przełom owe znacze­
nie  d la  rozw oju rew oluc ji peruw iańskie j —  pisze korespon­
dent P A P  red. R . Kapuściński.

D E K R E T  w p ro w a d z a  zasadę n a c jo n a lis ty c z n y  ch a ra k te r, 
k o n t r o l i  p ań s tw a  n ad  gospodar „C h c e m y  być  tw órcam i w łas- 
iką p rze m ys ło w ą , zasadę u d z ia - n ych  m etod rozw iązyw ania  na-
| łu  ro b o tn ik ó w  
¡p rze ds ięb io rs tw a m i

za rządzan iu  szych problem ów ” 
i  w  ic h  z y - d z ia ł p rezyden t.

p o w ie - 
dod a jąc

lakach, u s ta la  szereg bodźców  św ia d om a  sw o ich  ce lów  re w o - 
d la  ro z w o ju  g osp od a rk i na rod o  lu c ja  zm ie rza  w  P e ru  do
,w e j i  og ran icza  u d z ia ł obcego „z m ia n y  
k a p ita łu  w  p rze ds ię b io rs tw ach  zm ia n y  
p rz e m y s ło w y c h  do  33 p rocen t, 
co w  w a ru n k a c h  s k o lo n izo w a ­
nego d o tą d  p rze m ys łu  p e ru ­
w ia ń s k ie g o  s ta n o w i p ra w d z i­
w ą  re w o lu c ję .
f P re zyd e n t P eru  g enera ł Ve-

reżim u własności, 
odwiecznych stosun­

ków  zależności, lik w id a c ji tra ­
dycyjnego systemu panowania  
i  do stw orzenia w arunków , w  
których lud będzie twórcą włas  
nej h istorii”. „Nasza rew olucja  
—  p o d k re ś lił g enera ł —  nie

lasco A lv a ra d o , re fe ru ją c  w e  oznacza zw ycza jne j m oderniza- 
w to re k  p os ta no w ie n ia  d e k re tu  c ji starych s tru k tu r spolecz-

siworzenie  
w  których  

m iejsca na kasty i  
na e lity  w ładzy”.

s tw ie rd z ił,  że w  w y n ik u  n o w e j nych. Oznacza cna  
re fo rm y „robotnicy przem ysio- nowych  ̂ s truktur, 
w i, będą stawać się stopniowo nie będzie 
w łaścicielam i przedsiębiorstw, 
w  których pracują. Robotnik  
peruw iański —  p o w ie d z ia ł ge­
n e ra ł —  przestanie być jedno­
stką b ierną i  za leżną, stanie się 
człow iekiem  odpowiedzialnym , 
tw órczym  i  w olnym ”, 
i G en e ra ł p rz y p o m n ia ł, że rząd 
p e ru w ia ń s k i m a re w o lu c y jn y  i

Wokół rozmów ZSRR—NRF

Absolutna dyskrecja
PONIEW AŻ obydwie strony uzgodniły 

pełną poufność rokowań moskiewskich, 
do Wiadomości dziennikarzy nie przecie­
kają żadne problemy merytoryczne, do­
tyczące treści konferencji obu delegacji. 
W  tej sytuacji wszyscy komentatorzy 
agencji zachodnich poświęcają

moskiewskich, przypomina się sondaże 
Bahra w Moskwie, kontrowersje wokół 
dokumentu Bahra na wewnętrzno-poli 
tycznej a-renie NRF itd ., itp.

Agencja DPA pisze, że zarysy nie 
‘ocko-radzieckiego układu o rezygnacji 
użycia siły wypracowane zostały przez

miejsca stronie opisowej moskiewskich Bahra i Gromykę. Sygnałem startowym 
rozmów. Dowiadujemy się o wyglądzie do rozpoczęcia rozmów stał się w prak- 
Pałacu Spirydonowskiego, o  jego hi- tyce boński podpis pod układem o nie- 
słorii, o tym. że przed 15 laty w tym proliferacji z listopada ub. roku. 
właśnie pałacu odbywały się rokowa- Rzecznik prasowy delegacji NRF won 
nia niemiecko-radzieckie Adenauera z W schmar stwierdził, że ustalono pełną 
Chru&zczowem i Bułganinem. Dziennika- poufność rozmów. Dziennikarzom nie bę- 
rze opisują wygląd i wyraz twarzy kie- dq podawana do wiadomości żadne 
równików delegacji NRF i ZSRR. Podaje szczegóły. Komentatorzy' agencyjni nie- 
lę  obszerną „prehistorię”  rokowań zwykle szczegółowo relacjonują zdawko- 

- ■ * ...............  ■ ■ ------------------- ——a  we wypowiedzi won W echmara. W  od­
powiedzi na pytanie, czy Scheel odwie­
dzi Leningrad, rzecznik oświadczył, że 
nie jest to wykluczone. Określił on 
atmosferę rozmów niemiecko-radzieckich 
jako „rzeczową i przyjazną” . Oświad­
czył, że ustalono „absolutną dyskrecję”  
po to, aby uniknąć przykrych i utrudnia  
jących sprawę przecieków poufnych do­
kumentów.

Naukowy
sennik?

N O W Y  J O R K  P A P . B a d a n ie  snów  
m a  d łu g ą  tra d y c ję . P s yc h o lo g ow ie  
u z n a ją  je  z a  w a ż n y  c z y n n ik  pozna­
n ia  oso-bowości c z ło w ie k a . U czeni 
U S A  z  u n iw e rs y te tu  w  s ta n ie  W ir­
g in ia  o -pracow ali z w ię z ły  system  a na 
lizo w a rt ia  s n ó w  i  u s ta lili n a w e t pew  
n e  n o rm y , o p a rte  n a  b ad a n iac h  m a  
rże ń  sen n yc h  ty s ią c a  s tu d en tó w  i  
s tu d e n te k . B a d a n ia  w y k a z a ły , iż  
treść s n ó w  m ę żczy zn  i  k o b ie t  je s t  
c a łk o w ic ie  o d m ie n n a . K o b ie ty  m a ją  
m n ie j sn ó w  a g re s y w n y c h , a  je ś li  
t a k ie  z d a rz a ją  s ię , w y s tę p u je  w  nich  
ra c ze j a g re s ja  s ło w n a  n iż  fizyc zn a . 
P o ło w a  n a to m ia s t a g re s y w n y c h  snów  
m ę żczy zn  z a w ie r a  d z ia ła n ie  f izy c z ­
ne. M n ie j lic zn e  są też  u ko b ie t  
s n y  se k s u a ln e : m a rz e n ia  senne zw ią  
za n e  z  seksem  k o ja rz ą  się u nich  
ze z n a n y m i p a r tn e ra m i. M ężc zyźn i 
•zęściej śn ią  o  seksie , p a r tn e r k i w y ­

s tę pu jąc e  w  snach  są  im  często n ie  
zn an e .

S z t u c z n a  
zurza polirni

O T T A W A  P A P . G ru p a  uczonych , 
z ło żo n a  z  p rz e d s ta w ic ie li K a n a d y , 
U S A , S z w a jc a r i i i  N R F , p ostanow i­
ła  s z tu czn ie  w y w o ła ć  zo rzę  p o lar­
ną.

E k s p e ry m e n t t a k i  m ia ł b y ć  d oko ­
n a n y  w  n o c y  z  p o n ie d z ia łk u  n a  w to  
r e k ,  a le  ze  w zg lę d u  n a  d e fe k t  tech­
n ic z n y  a p a ra tu ry  p ró b ę  odw o łano . 
D o ś w ia d c ze n ia  są p ro w a dzo n e  w

ie jscow ośc i C h u rc h il l  w  K an a d z ie . 
D o  tego  ce lu  m a  s łu ży ć  c h m u ra  ga 
zo w a b a ru , k tó r a  b ęd z ie  poddana  
d z ia ła n iu  p o la  e le k tro m a g n e ty c zn e ­
go. N a  w y so k oś c i 200 k m  um ieści 
ją  r a k ie ta  ty p u  „ B la c k  B ra n t” w y ­
s trze lo n a  z b a z y  ra k ie to w e j w  m ie j­
scow ości C h u rc h ill . S z tu czn a  zorza  
p o la rn a  m a b yć  w id o c zn a  n a w e t z  
od leg łości 1 600 k m .

Izraelski na'oí
na Jordanię

K A IR  P A P . S a m o lo ty  iz ra e ls k ie  
Z a a ta k o w a ły  w  środę d w ie  w io s k i  
f lo r ia ń s k ie  Ja ra sh  i  E l-S o k h n a , po ło  
feone w  o d leg łości k i lk u n a s tu  kilo -, 
m e tró w  n a  p ó łn o c n y  w schód  od A m  
m a m i. N a lo t  t r w a ł  00 m in u t . N ie ­
p rz y ja c ie l u ż y ł r  a lei e t i  b ro n i p a k  ta 
d o w e j, z a b ija ją c  je d n ą  osobę c y w il­
ną i  ra n ią c  d ru g ą . N a  s k u te k  iz ra e l 
s k ie g o  a ta k u  lo tn icze g o  w ie le  do­
m ó w  s ta n ę ło  w  p ło m ie n ia c h .
I R ó w n ie ż  w  środę w  p ó łnocne j czę 
iści d o lin y  J o rd a n u  doszło  do  p o je ­
d y n k u  a r ty le ry js k ie g o  m ię d z y  iz ra e l 
jskim i i  jo rd a ń s k im i o d d z ia ła m i. W y  
m ia n a  og n ia  z  m o ź d z ie rz y  i  k a ra b i­
n ó w  m a szy n o w y c h  t rw a ła  d w ie  go­
d z in y , n ie  p o w o d u ją c  jedr^J*- c t ra t  
p o  s tro n ie  jo rd a ń s k ie j. B E Z  S ŁÓ W

Moskiewski korespondent UPI na mar­
ginesie ustalonej pełnej dyskrecji roz­
mów stwierdza, że ambasada NRF w 
Moskwie będzie m iała prawdopodobnie 
wiele pracy, aby móc „upilnować” 80 
dziennikarzy zachodnioniemieckich. Kola 
niemieckie przypuszczają — pomimo pod­
kreślania, że nie ma żadnych czaso­
wych ograniczeń — iż prawdopodobnie 
delegacja NRF przebywać będzie w 
Moskwie 10 dni do 2 tygodni.

Libio popiera 
pian Rogersa
K A IR  P A P . M in is te r  S p raw  

Za g ran iczn ych  L ib i i ,  S a lih  B u - 
s a jr  o św ia dczy ł w  środę, że je  
go k ra j p o p ie ra  decyz ję  p re z y ­
den ta  Nasera, a k cep tu ją cą  p ro  
p ozyc je  a m e ry k a ń s k ie  w  sp ra ­
w ie  ro z w ią z a n ia  k ry z y s u  b l i ­
s k o w s c h o d n ie j.

Iẑ d w lei Awiwie
odroczył decyzję
L O N D Y N  P A P . J a k  donoszą 

z  Je ro zo lim y , g ab in e t iz ra e ls k i, 
k tó r y  ze b ra ł s ię  w  środę n a  ko 
le jn y m  posiedzeniu  w  ce lu  p rzy  
g o to w an ia  o dp ow ie dz i na  p ro ­
p ozyc je  a m e ryka ń sk ie  w  sp ra w ie  
ro z w ią z a n ia  k ry z y s u  b lis k o ­
wschodn iego , tz w . p la n  R oger­
sa, zn ów  n ie  p o d ją ł d e c y z ji w  
te j sp raw ie . A ge n c je  zachodnie  
p rzypuszcza ją , że w ią że  się  to  
z  p o w a żn ym i ró żn ica m i zdań w  
gab inec ie  iz ra e ls k im . N ie  w y ­
k lu cza  się n a w e t e w en tua ln o śc i 
k ry z y s u  rządowego.

Mn m piosenkarz'/
R E Ż Y S E R Z Y  f i lm o w i coraz 

częście j p o w ie rz a ją  g łó w n e  ro ­
le  w  sw ych  f ilm a c h  p o p u la r­
n ym  p iosenkarzom . N a  p rz y k ła d  j 
P ię tro  G e rm i, k tó r y  p rzed  ro ­
k ie m  obsadził w  g łó w n e j ro li 
f i lm u  „S e ra fin o ”  p iosenkarza  
A d r ia n o  C e leatano , do swego 
ko le jne g o  f i lm u  zaangażow a ł 
G ia n n i McrancŁiego. W  jego 
ś la dy  poszedł V it to r io  de Sica, 
k tó r y  p o w ie rz y ł czo łow ą  ro lę  w  
„O g ro d z ie  F in z i-C a n tim i”  p iosen 
k a rz o w i neapo li-tańsk iem u, M a s­
s im o  R a n ie r i. (m ch)

PO O K R E S IE  deszczów i  ch ło  
d ó w  la to  z a w ita ło  w reszcie  na  
D a le k i W schód Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego . P laże w  p o b liż u  
W la d y w o s to k u  z a ro iły  się t łu ­
mem, w czasow iczów  żądnych  
słońca.

N a  z d ję c iu : m ieszka ńcy  W la ­
d y w o s to k u  ch ę tn ie  w y je ż d ż a ją  
na  p lażę  za m iasto , nad  za tokę  
Szam or. (C A F — TA SS )

D E L E G A C J A  C h R L  
P R Z Y B Ę D Z IE  D O  F R A N C J I

♦  R zą d o w a  d e le g a c ja  C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i L o d o w e j p rz y ­
b ęd z ie  w  p rzy s z ły m  ro k u  z  w i  
z y tą  o f ic ja ln ą  do  P a ry ż a  — za -  
konm aiifcow  a i po zak o ń cze n iu  
pos ie d zen ia  rzą du  fra n c u s k ie g o  
rz e c z n ik  rz ą d o w y  L eo  H a m o n .

C E J L O N  Z A W IE S IŁ  
S T O S U N K I D Y P L O M A T Y C Z N E  
Z  IZ R A E L E M

W e d łu g  d o n ies ień  z K o lo m  
bov M in is te rs tw o  O b ro n y  1 
Sipraw  Z a g ra n ic zn y c h  Cejlo-au  
og łosiło , iż  rzą d  tego  k r a ju  
z a w ie s ił s to s u n k i d y p lo m a ty c z ­
n e  z  Iz ra e te m .

„K O S M O S -3 54“  N A  O R B IC IE

♦  W  środ ę  w y s ta r to w a ł ze
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  sztu czn y  
s a te lita  Z ie m i . „Kos.mos-354“ . 
N a  p o k ła d z ie  no w eg o  s p u tn ik a  
z a in s ta lo w a n a  je s t a ipara tu ra  
n a u k o w a  p rzezn a czo n a  do  k o n  
tytnuo w a n ia  b a d a ń  p rze s trze n i 
ko s m ic zn e j.

P O S Z U K IW A N IA  
S A M O L O T U  „A N -2 2 “

♦  W  c iąg u  osta tn ic h  d n i k o n  
ty n u o w a n o  in te n s y w n e  poszu­
k iw a n ia  w  re jo n ie  za g in ię c ia  
ra d z ie c k ie g o  sa m o lo tu  Łranspor 
t  o w ego  „A N -2 2 ” , o d b y w a ją c e ­
go lo t  do  P e ru  z  ła d u n k ie m  
sp rzę tu  m e dy czn e g o  d la  lu d ­
nośc i, k tó ra  u c ie rp ia ła  w s ku ­
te k  trzę s ie n ia  z ie m i.

P o s z u k iw a n ia  p ro w a d z i spe­
c ja ln a  g ru p a  ra d z ie c k ic h  sam o  
lo tó w  i  s ta tk ó w  f lo ty  ry b a c ­
k ie j,  a  ta k ż e  s a m o lo ty  i  s ta tk i  
w ie lu  p ań s tw . P o s zu k iw a n ia  
o d b y w a ją  s ię  w  n ie z w y k le  n ie ­
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  m e­
teo ro lo g ic zn yc h  w  ty m  re jo n ie  
A tla n ty k u . D o ty ch c zas  udało  
się zn a leźć  je d y n ie  p ew ne  
p rze d m io ty , n a leżą ce  do sa m o ­
lo tu  „A N -2 2 “ . P o s z u k iw a n ia  za  
ło g i i  sa m o lo tu  t rw a ją .

S M IT H  Z A M IE R Z A  
R O Z P O C Z Ą Ć  R O K O W A N IA  

Z  L O N D Y N E M

♦  W e w to re k  p re m ie r  R o ­
d e z j i  P o łu d n io w e j I .  S m ith  o -  
ś w ia d c zy i, że z a m ie rz a  rozpo­
cząć ro k o w a n ia  z  n o w y m  rz ą ­
d em  b ry ty js k im  po d  w a ru n ­
k ie m , że będą one „p o w ażn e  
i  k o n s tru k ty w n e ” . S m ith  d a l 
do zro zu m ie n ia , że je g o  g łó w ­
n y m  ce lem  jiest d o p ro w ad ze n ie  
d o  „ m ię d zy n a ro d o w e g o  u zn a ­
n ia ”  re ż im u  R o d e z ji P o łu d n io ­
w e j.

A n g ie ls c y  k o n s e rw a ty ś c i jesz  
cze p rze d  o b jęc ie m  w ła d z y  o -  
św iadczaU  n ie dw u zn a c zn ie , że 
p ra g n ą  zachęc ić  R o d ez ję  P o ­
łu d n io w ą  do  „h o n o ro w e g o  i 
m-OjżUwego do  p rz y ję c ia  d la  obu  
s tro n ”  p o ro zu m ie n ia .

Powódź
w Pakistanie

N O W Y  J O R K  P A P . P a k is ta n  W scho  
d n i n a w ie d z iła  w ie lk a  p o w ódź. Już  
ob ec n ie  pod w o d ą  z n a jd u je  się  o ko  
Ło 55 ty s ię c y  m il  k w a d ra to w y c h  z ie  
m i, a p o z io m  w ó d  w  rz e k a c h  pod­
n o s i się w  sposób a la rm u ją c y . Oce­
n ia  s ię , iż  s k u tk i p o w o d z i d o tk n ę ły  
o k o ło  3 m il io n ó w  lu d z i, p rz y  c zy m  
co n a jm n ie j 50 ty s ię c y  osób pozosta  
ło  b e z  d ac h u  nad. g ło w a , r
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Pierwsze w yn ik i intensywnej gospodarki

Uchw ały ¥  Piemän
w codziennej praktyce

„Kurier” rozmawia z zastępcą kierownika Wydziału 
Ekonomicznego EW PZPR -  Piotrem Mu

„V  P le n u m  je s t k o le jn y m  
o g n iw e m  w  ła ńcu ch u  posu­
n ięć  m a ją cych  na  ce lu  rea ­

l iz a c ję  u c h w a l V  Z ja zd u  
p a r t i i  w  zakresie  zw ię ksze ­
n ia  e fe k ty w n o ś c i nasze j go­
s p o d a rk i” .

W Ł. G O M U Ł K A

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  zak ła ­
dach pracy, podobnie ja k  w  ca­
łym  kra ju , od dłuższego już  
czasu działa ją  kom isje powoła­
ne d la  realizac ji uchw ał V  p le­
num  K C  P ZPR . O  ich odpowie  
d zia lne j i  złożonej pracy ranna  
w iam y z  zastępcą kierow nika  
W ydziału  Ekonomicznego K W  
P Z P R  P io trem  M A S S A N E M .

— P O D S T A W O W A  k o n tro la  p ra c y  
k o m is ji z a k ła d o w y c h  le ży  w  gestii 
zje d n o c zeń . N ie m n ie j je d n a k  ¡instan­
c je  p a r ty jn e  s p ra w u ją  k o n tro lę  w y ­
k o n y w a n ia  u c h w a ł p a r ty jn y c h  o raz  
u p o w s ze c h n ia ją  p o z y ty w n e  d ośw iad  

c ze n la , w s k a zu ją c  n a jb a rd z ie j e fe k ­
ty w n e  k ie ru n k i d z ia ła n ia . W  z w ią z  
k u  z  ty m  k ie ro w n ic tw o  K W  P Z P R  
o d b y ło  ostaitnio 5 sp o tk a ń  z  a k ty ­
w e m  po iityc zn o -g o sp o d a rczy im  n a j­
w ię k s z y c h  szc zec ińskich  za k ła d ó w  
p ra c y :  S to czn i R e m o n to w e j, F a b ry k i  
M a s z y «  B u d o w la n y c h , F a b ry k i M e ­
c h a n iz m ó w  S am o ch o d o w y ch . Z a k ła ­
d ó w  N a p ra w c z y c h  T a b o ru  K o le jo w e  
go  w  S ta rg a rd z ie  S zc zec iń sk im  o ra z  
w  P P D iU R  „ O d ra “  w  Ś w in o u jś c iu .

C z ło n k o w ie  zespołu k o o rd y n a c y j­
n eg o  K W  P Z P R  d.'s o c e n y  p rz y ­
g o to w a n ia  i  p rzeb ieg u  p ra c  n ad  
w d ra ż a n ie m  now ego sy s te m u  p rem io  

w an i.a  o d b y li ta k ie  s p o tk a n ia  w  15 
za k ła d a c h  p rze m y s ło w y c h  i  4 przed  
sięb io rs tw ac h  g o s p o d a rk i m o rs k ie j. 
K o m is je  za k ła d o w e  m ia ły  w  p ie rw ­
szy m  rzę dz ie  dtokonać a n a liz y  re a li­
z a c ji  p ro g ra m ó w  w y n ik a  ia c y c łi z 
u c h w a l V H  i I I  P lon  urn K C  P Z P R , 
n a s tę p n ie  • z a ją ć  s:ę  p rzy g o to w a n ie m  
w a ru n k ó w  do  p rz y ję c ia  p rzez  po­
szczegó lne z a k ła d y  p ra c y  o d p ow ied ­
n ic h  w s k a ź n ik ó w  fin a n s o w y c h  
(w s k a ź n ik ó w  s y n te ty c z n y c h ), k tó ry ­

m i  s a : w y n ik o w y  po zio m  ko s ztó w , 
k o s z ty  je d n o s tk o w e , k w o ta  zys ku  
i  stopa z y s k u  o ra z  zadam ia o d c in ­
k o w e . T e  o s ta tn ie  m u szą  być ta k ż e  
ściś le d o stosow ane do  c h a ra k te ru  
z a k ła d u  i  p ro d u k c ji. Z a k ła d y  usta­
la ją  w ię c  z a d a n ia  o d c in k o w e  w y n i­
k a ją c e  z w d ra ż a n ia  po stęp u  tech ­
n ic zne g o , w y d a jn o ś c i p ra c y , ja k o ś c i 
p ro d u k c ji, w y k o rz y s ta n ia  m a s zy n  i  
urządizeń, o p łaca tmości i  w ie lk o ś c i 
p ro d u k c ji e k s p o rto w e j, w y k o rz y s ta ­
n ia  cza su  p ra c y , zd o ln o śc i p ro d u k c y j 
n y e h , k o o p e ra c ji, o b n iż k i ko s z­
tó w  m a te r ia ło w y c h  i  szereg in n y c h  
tru d n y c h  tu  do w y m ie n ie n ia , z k tó ­
ry c h  do p la n u  w y b ie ra ją  n a  ogół 
3 n a jb a rd z ie j cha.rak-eir.ystjcz.rie d i a 
p rzed s ię b io rs tw a . T a k  nip. w  Szcze 
c iń s k ie j S to c zn i R e m o n to w e j ja k o  
za d a n ie  ode iwko-we o kreślono  sk ró ­
cen ie  c y k l i  ram-on to w yc h , w  Z N T K  
— sk ró c e n ie  p o sto ju  w agonów ', a w  
d ro b n e j w y tw ó rc zo ś c i — w zro s t p ro ­
d u k c j i  ry n k o w e j i  p o lep s zen ie  asor 
ty  im entu  i  ja k o ś c i usług .

—  C Z Y  m ożna już  dadś oce­
nić pracę kom isji zakładowych?

-  Z  N A S Z Y C H  s p o tka ń  w  za k ła ­
d ach  p ra c y  w y n ik a , że k o m is je  p ra  
c u ją  n a ogół d o b rze  i  bez opóźnień . 
O p ó źn ie n ia  w y n ik ły  je d y n ie  w  
53N TK  i P ło ń  la ch . a le  n ie  g ro żą  one  
w ię k s z y m i k o n s e k w e n c ja m i. O g ó ln a  
o ce n a  p ra c y  k o m is ji w  w o j. szcze­
c iń s k im  w y p a d a  p o z y ty w n ie . N ie  
♦ w ła d c z y  to  je d n a k , że  n ie  m a  b ra  
k ó w . T a k  n.p. w  n ie k tó ry c h  za k ła ­
d ac h  p ró b o w a n o  n ie w ła ś c iw ie  p o ­
tra k to w a ć  re a liz a c ję  u c h w a ł V I I  i 
I I  P le n u m  K C , ro z lic za ją c  l i  ty lk o  
lic zb o w o  z re a lizo w a n e  i  n ie  z re a li­
zo w a n e  W n io s k i ,  podczas g d y  g łó w ­
n y m  z a d a n ie m  b y ło  u s ta le n ie  s to p ­
n ia . re a liz a c ji e fe k tó w  p ro g ra m u  i  
d o p iero  n a  te j pod staw ie  u s ta len ie  
n o w y c h  zad a ń .

A le  n p . w  F a b ry c e  M aszjsn  B u ­
d o w la n y c h  k o m is ja  po  P0iztti.ęzc«Lu 
w n io s k ó w  w y s tą p iła  do d y re k c ji  z 
żą d a n ie m  u k a ra n ia  w in n y c h  n ie  
z re a liz o w a n ia  p rzed s ię w zię ć  z a tw ie r  
d zo n y c h  do  w y k o n a n ia .

P ra c e  p o d ję te  n a d  u s p ra w n ie n ie m  
g o s p o d a rk i po V I I  i  I-I P le n u m  K C  
d a ją  ju ż  p ie rw s ze  w y n ik i .  P roszę  
sp o jrzeć  n a  to  z e s ta w ie n ie :

O gółem R azem
p rze m y s ł 15 p rzed s ię b io rs tw

P o p rze d n ie  o k re s y  rr.a 100
I - V I I —V I I - V I I - V I

69 70 69 70

P ro d u k c ja  g lo b a lna 106,4 308,6 106.7 117,1
P rze ć  i ętine zatrucfcn :en ie 
W zro s t p ro d u k c ji g lo b a lne j

104,9 102,4 105,0 103,5

n a  1 za,trud«. 101,2 107.0 101.6 113,1
P ro d u k c ja  czysta  
P ro d u k c ja  czysta

108,9 114,9

n a  1 za tru d n io n e g o 103,9 110,7

e m

D o d a jm y  jeszcze,, że n a  1 p ro -  
cen t w zros tu  z a tru d n ie n ia  p rzyp a d a  
n a s tę p u ją c y  w zro s t p ro d u k c ji g lo ­
b a ln e j:  w  I  p ó łr . 1869 r .  -  l,Ą l 
p roc., a w  I  p ó łr. 1876 r. -  4.0 
p ro c .; p rzy  czy m  d la  w s p o m n ian y ch  

15 za k ła d ó w  w s k a ź n ik i te k s z ta łtu ­
ją  się je szc ze k o rz y s tn ie j: odpo ­
w ie d n io  1,34 p roc. i  4,89 p rcc . Z n a ­
c zn ie - w zros ła  p ro d u k ty w n o ś ć  środ ­
k ó w  trw a ły c h , a pnzyros t p ro d u k ­
c j i  czyste j tp rzy jm iu ją c  ją  w  ka ż ­
d y m  ro ku  za 100) w y n o s ił:  w  1969 
r. z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  — 56.2, a z 
ty tu łu  w y d a jn o ś c i p ra c y  -  43,8, zaś 
w  1970 r .  o d p ow ied n io  -  23,8 i  78.14. 
Je s t to  n ie w ą tp liw y  re z u lta t  w p ro ­
w a d za n y c h  z m ia n  i  u s p ra w n ie ń  w  
gosp o d aro w an iu . T rz e b a  sobie p rzy  
tyim  zdać a p ra w ę , że  n ie  n a s tą p iły  
je szc ze g en e ra lne  zim la n y  w  orga n i­
z a c ji  p racy, i  że  w  n ie j tk w ią  zn a ­
czn e  re zerw y .

—  Z  TE G O  co powiedzieliście  
w ynika, że w  stosunku do lat 
poprzednich przem ysł szczeciń­
ski osiągnął znaczny postęp. 
N iem nie j jednak istn ieją  d a l­
sze szanse u jaw nien ia  nowych 
znacznych rezerw —

— P ra c e  p ro w a d zo n e  n ad  w p ły ­
w a m  w s zys tk ic h  c z y n n ik ó w  p o le p - j 
sze n la  gospodarności p rzed s ię b io rs tw  
są jeszcze w  to k u . Jest n ie w ą tp li­
w ą  zasługą k o m is ji z a k ła d o w y c h , że 
obecn ie  podchodzą one d-o ty c h  za ­
g a d n ie ń  w  sposób k o m p le k s o w y . 
N ie z m ie rn ie  w a żn ą  je s t s p ra w ą  po ­
s tę pu  techn icznego . Z a g a d n ie n ia  no  
w y c h  postępow ych m e to d  tec hn o lo ­
g ic zny ch  w in n y  stać się  w  p rac ac h  
k o m is ji te m a te m  p ie rw szo p la n o ­
w y m . W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  p ro d u ­
k u je m y  b o w ie m  w y ro b y  o p a ra ­
m e tra c h  n ie  g o rszych  od s ta nd a rd u  
św iatow ego, le cz  s to su jem y p rzes ta­
rz a łe  m e to d y  i  p ro ce sy w y tw ó rc ze . 
Z a d a n ia  te, p rz y  w y b o rz e  zadań  od­
c in k o w y c h  w in n y  b y ć  p re fe ro w a n e .

—  N A  Z A K O Ń C Z E N IE  może 
jeszcze k ilk a  słów o w yróżnia­
jących się kom isjach zakłado­
wych.

— T R Z E B A  s tw ie rd z ić , że w e  w szy
sbkich k o m is ja ch  za k ła d o w y c h  d-zia 
ła ją  ludzie , k tó ry m  le ży  n a sercu  
p o p ra w a  ja k o ś c i gosp o d aro w an ia , 
i  że do sw ej sp o łeczne j p ra c y  p rzy  
k lada .ją  s:ę w  m ia rę  s w y c h  sił. Są 
je d n a k  zespo ły w y ró ż n ia ją c e , m . In . 
w  F a b ry c e  M e c h a n izm ó w  S am o ch o ­
d o w yc h , S to czn i R e m o n to w e j, K o m  
b in a c ie  M e b lo w y m  w  G o le n io w ie , 
w  H u cie , F U B , ,, W  Lskordz'! e  ‘ ‘
i P P D IU R  „ O d ra “  w  Ś w in o u jśc iu .

R o z m a w ia ł:
Ed. W IT U S Z Y N S K I

Z pleneru w Barlinku...

w przyszłość
Fi g u r k a  d z i e w c z y n k i  

b ro n ią ce j się p rze d  a ta ­
k ie m  gąsio ra , w ieńcząca  

za b y tk o w ą  fo n ta n n ę  b a r lin e c ­
k ie go  ry n k u , cze rn ie je  na t le  
szarego n ieba. N ie lic z n i o te j 
porze p rzechodn ie  spieszą do 
p racy .

F iltry  
oczyszczają wodę 
w porcie odeskint
P R O S T Y  A  Z A R A Z E M  re n to w ­

n y  sposób oczy szc zan ia  w o d y  
w  p o rc ie  z  ro p y  n a f to w e j i  in ­
n y c h  zan ieczyszczeń  zas tosow ano w  
Odessie. P o  a k w e n a c h  p o rtu  k rą ż ą  
k u t r y , k tó re  n a b ie ra ją  w o d ę  z po­
w ie rz c h n i m o rza  i  p rzep u s zcza ją  ją  
p rze z  sp e c ja ln e  f i l t r y  oczyszczające. 
J e d e n  k u te r  m o że  zeb ra ć  w  ciągu  
g o d z in y  do trze c h  to n  ro p y  n a fto ­
w e j z p o w ie rzc h n i w o d y .

O czyszczona ro p a  p rze tła c za n a  je s t  
z k u t r ó w  do  s p e c ja ln y c h  zb io rn ik ó w  
u s ta w io n y c h  n a  w y b rze żu . O k a z u je  
się, że  m oże o n a  b y ć  sp a la n a  w  
m ie js k ic h  k o tło w n ia c h . Z y s k  w ię c  
p o d w ó jn y  —  c zy s ta  w o d a  w  po rc ie  

i  o p a ł d la  k o tło w n i.
R ad z ie cc y  sp e c ja liśc i p rz y w ią z u ją  

do  teg o  sposobu o czy szczan ia  w o d y  
w  po rc ie  duże zn ac zen ie . J a k  w ia ­
dom o, w o d a  w  p o rtach  — zw łaszcza  
d u życ h  — o siąg n ęła  n ie be zp ie czn y  
s ta n  zan iec zys zcze nia .

P O Ł O Ż O N A  n ad  b rze ­
g iem  Oceanu A tla n ty c k ie g o  
n o w a  s to lica  M a u re ta n ii, 
N u akszo tt je s t w  tra k c ie  
ro zb ud ow y . P ow stan ie  tu  
ró w n ie ż  now oczesny p o r t  
m o rsk i.

Na z d ję c iu : n ied a w n o  na 
je d n y m  z p la c ó w  N uakszo tt 
w zn ie s ion o  p o m n ik , u pa ­
m ię tn ia ją c y  50-lecie  is tn ie ­
n ia  M ię d z y n a ro d o w e j O rg a ­
n iz a c j i P racy.

(C A F — TASS)

Dolary za jagody
T E N  R O K  zapow iada  so w ite  

z b io ry  c za rn ych  jagód . P rz e w i­
d u je  się m o ż liw ość  ekspo rtu  ok. 
700 ton. tyeh  ow oców  ty lk o  z 
w o j. o lsztyńsk iego, a  ok. 2 800 
ton  z  ca łego k ra ju . Jagody są 
cennym  a r ty k u łe m  ekspo rto ­
w ym . To na  ic h  za g ra n icą  kosz 
tu je  400 d o i. a w  la ta c h  n ie u ro ­
d za ju  —  n a w e t 500. (a)

O G R O M N Y  B A L O N , s ta n o w ią c y  k o p u lę  a n te n y  ra d io lo k a c y jn e j w  
P lu m e u r-B o d o u  (F ra n c ja )  o d b ie ra ją c e j s y g a ły  z  s a te litó w , m a  63 m  śred  
n ic y  i 59 m  w y so k oś ci. P o w ło k a  je g o  m a lo w a n a  je s t s p e c ja ln ą  fa rb ą  
n ie  p rzes zka d za jąc ą  w  t ra n s m is ji. M a la rz e  m a ją  n ie  la d a  za d a n ie . M u ­
szą t r z y k ro tn ie  p o m a lo w a ć  p o w ie rz c h n ię  10 000 m  k w . Z u ż y ją  do  tego  
i  500 l i t r ó w  fa r b y !  (C A F )

Pasy bezpieczeństwa -  skuteczne
ale nkcbęlais używana

i  nowoczesnym samochodzie
c o ra z  trasSsil®! s ię  z a ii ić

W  S A M O C H O D O W Y C H  k ra k  
sach p rzy  szybkośc iach  do  100 
lcm na godzinę n ie  b y ło  do tych  
czas w y p a d k ó w  ś m ie rte ln y c h  
w ś ród  tych  k ie ro w c ó w  i  pasa­
żerów , k tó rz y  w  m om enc ie  k a ­
ta s tro fy  m ie li zap ię te  pasy bez 
pieczeńs-twa.

T a k  dobre zabezpieczenie da­
ją  pasy pod w ó jn e , z k tó ry c h  
jeden  p rze c iąg n ię ty  je s t na  w y  
sokości b ioder, a  d ru g i przez 
ram ię .

P R Z Y  Z A S T O S O W A N IU  sam ego  
ty lk o  pasą b io d ro w e g o  s top ień  za ­
b ezp ie cze n ia  je s t zn a c zn ie  m n ie js zy , 
szczególn ie je ś li ch odzi o  k ie ro w c ę , 
k tó r y  w  ra z ie  k r a k s y  n a ra ż o n y  jest 
n a  u d erza n ie  g tow ą  i  k la tk ą  p ie r­
s io w ą  o  k ie ro w n ic ę . A le  n a w e t p rzy  
zas tosow aniu  same\go pasa b io d ro ­
w e g o  seanse o ca le n ia  w  k a ta s tro fie  
są bard zo  duże, je ś li  sa m ochód w y ­
posażony je s t  w  „e la s ty c z n ą "  (te le ­
s k o p o w ą) k o lu m n ę  k ie ro w n ic zą .

P o d w ó jn e  pas y  b ezp ie cze ń stw a  i 
„e las ty czn e“  k o lu m n y  k :e ro w n ic ze  
są s ta nd a rd o w ym  w y p o s a że n ie m  sa­
m och o d ó w  a m e ry k a ń s k ic h  e d  1968 
ro k u . J e d n ak  ty lk o  m in im a ln a  część 
u ż y tk o w n ik ó w  sam o ch o d ó w  w  S ta ­
n ach  Z je d n o c zo ny ch  k o rz y s ta  z pa­
sów  bezp ieczeństw a .

B iu ro  do s p ra w  bezp ie cze ń stw a  
ru c h u  doszło w  z w ią z k u  z  ty m  do 
w n io s k u , że je d y n y m  sk u te czn y m  
sposobem  zm n ie js za n ia  ś m ie rte ln y c h  
w y p a d k ó w  je s t zas tos o w a nie  tg k ic h  
u rząd ze ń , k tó re  d z ia ła ją  n ie za le żn ie

od w o li  k ie ro w c y  i  pasażera . D o  
u rzą d ze ń  ta k ic h  n a le ży  w s p o m n ia ­
n a  „ e la s ty c zn a “  k o lu m n a  k ie ro w n i­
cza o ra z  p la s ty k o w a  pod us zka , n a­
d y m a ją c a  się  a u to m a ty c z n ie  przed  
k ie ro w c ą  i  p a s a że ra m i w  m o m e nc ie  
zd e rze n ia . S a m o ch o d y  p ro d u k c ji  
a m e ry k a ń s k ie j będ ą  o b o w ią zko w o  
w y p os ażo n e  w  ta k ie  „p o d u s zk i“  od  
s ty c zn ia  1973 ro k u .

P R Z E W ID U J E  S IĘ , że w  c ią  
k u  n a jb liż s z y c h  10 la t  samocho 
d y  a m e ry k a ń s k ie  osiągną tak  
bezp ieczny s top ie ń  ich  ko-nstruk 
c j i ,  iż  zab ic ie  s ię  w  n ic h  będzie 
n ie z w y k le  tru dn e .

Olśnię mii Broiway’u
O D  L A T  E ro d w a y  b y ł sym ­

b o lic z n y m  c e n tru m  a m e ry k a ń ­
skiego życ ia  tea tra lnego , podob 
n ie  ja k  H o lly w o o d  —  f ilm o w e ­
go. Rzecz znam ienna, gaśn ie  n ie 
m a i rów nocześn ie  g w ia zda  je d ­
nego i d ru g ie g o  businessu. N a j­
c iekaw sze s p e k ta k le  te a tra ln e  
t ra f ia ją  się w  ośrodkach  s tu ­
denck ich , n a to m ia s t B ro d w a y ’u 
n ie  p o tra f ią  ju ż  ra tow ać  przed 
napuszoną nudą  n a w e t S ięgają­
ce setek tys ię cy  d o la ró w  n a k ła ­
d y  na in scen iza c je  poszczegól­
n ych  p ro g ra m ó w .

C z te r y  k ó łk a  i ty

Grzecznościowy
b u s in e s s

\ 7  IE D A W N O  sp o tka łem  zna 
jom ego  s tud e n ta  i  le dw o  

1 go poznałem . U b ra n y  w  
koszulę  „n o n  ir o n ”  i  a m e ry k a ń ­
sk ie  fa rm e rk i z nap isem  „L e e ” , 
w y g lą d a ł k w itn ą c o  i  dos ta tn io  
w  p o ró w n a n iu  ze stanem  sprzed 
p a ru  m iesięcy. W y ra z iłe m  z ło ­
ś liw e  p rzypuszczenie , że się bo­
gato  ożen ił, a le on ty lk o  p a r ­
s k n ą ł śm iechem .

— O d k u łe m  się  n a s ta c ji ben zy n o ­
w e j'. —  ’Z n a k o m ity  in te re s !

— A a a ... rzu c iłeś  s tu d ia  i  w z ią łe ś  
sta c ję  w  a je n c ję ?  — M im o  w y s ił­
k ó w , w  mo-iin g losie z a b rz m ia ło  t ro ­
chę  za w iś c i.

—  A le  g d z ie  ta m  —  m a c h n ą ł rę ­
ką . — P o  co m i te n  k łopo t?  O b ją ­
łe m  fu n k c ję  n a ie w a c za  b e n zy n y  i  
z a ro b iłe m  c z te ry  tys iąc e  p rze z  m ie ­
siąc. L ip ie c  je szc ze spędzę n a sta­
c ji, a  p o te m  ja d ę  w  P o ls kę  s ię  za­
b a w ić !

— K ie r o w n ik  c i ty le  p ła c i?  — z a ­
p y ta łe m  z n ie d o w ie rz a n ie m . Sam  
je s te m  ju ż  p o  stu d ia ch  i  z a ra b ia m  
n ie w ie le  po n ad  d w a  tys iące.

— K ie r o w n ik  n ic  n ie  p ła c i —  w y ­
ja ś n ił  s tu d en t  — ż y ję  z  k l ie n tó w .

G d y  p op ro s iłe m  o b liższe  w jr-  
ja śn ie n ia , z d ra d z ił m i ta je m n i­
cę sw o jego  system u.

— P o m y ś l, z a  ja k i  to w a r n a jw ię ­
ce j m ożna dostać? O c zyw iśc ie  za  
te n , k tó re go  n a  r y n k u  je s t  n ie w ie ­
le . A  czego b ra k n ie  n a jc zę ś c ie j w  
k a ż d y m  sk lep ie?  B ra k u je  u p rz e jm o ­
ści. K a ż d y  k l ie n t  je s t  z ła k n io n y  m i­
łego s łow a i n a w e t n ie  z d a je  sobie  
z tego  s p ra w y . P o d ś w ia do m ie  go­
tó w  je s t za n ie  zap łac ić . P o s ta n o w i­
łe m  w ię c , że u  m n ie  n a s ta c ji k l ie n t  
b ęd z ie  się  c z u l ja k  ce sa rz . P rz y je ż ­
d ża  np . ta k i  gość s ta rą  s y re n k ą  i  
je s t  z g ó ry  p rz y g o to w a n y  n a to , że  
n a w e t b a k  będzie m u s ia ł sam  o tw o ­
rz y ć . A  ja  m u  w te d y  m ó w ię  grzecz­
n ie  „ d z ie ń  d o b ry ” , o tw ie r a m  zb io r­
n ik , w s ad za m  d o  ś ro d k a  w ą ż  p o m ­
p y  i  bez p y ta n ia  z a b ie ra m  się za  
p rz e c ie ra n ie  szyb . A k u ra t  w y s ta rc za  
n a  to czasu, k ie d y  b e n zy n a  le c i.

K lie n t  p a trz y  i  oczom  n ie  w ie rz y  
— je d e n  zero  d la  m n ie . A le  to  n ie  
w s zys tk o . Z  n ie z m ie n n ie  g rzec zn ym  
uśm iec h em  in fo rm u ję  s ię o c i­
śn ien ie  w  oponach . M o że  sp ra w d zić , 
m oże dopom pouM ć?  I l e  to  w szys tk o  
k o s z tu je  — p y ta  k l ie n t ? N ic  n ie  ko ­
s z tu je , u nas k o s z tu je  ty lk o  b en zy­
na  — m ó w ię  —  po p ro s tu  d b a m y  
o k lie n ta .

J e ś li w id zę , że k l ie n t  w y ru s z a  z 
ro d z in ą  n a d a le k ą  w y p ra w ę , od ra ­
zu in te re s u ję  się, c zy  b ag a żn ik  do ­
b rze p rz y m o c o w a n y *  (p om ag am  po ­
p ra w ić ), czy  h a m u lc e  p o d re g u lo w a -  
ne, c zy  n ie  za d u ż y  luz w  k ie ro w ­
n icy?

Coś je s t  n ie  tak ?  A le ż  to  d ro ­
b ia zg ! — 100 m e tró w  d a le j p rospe­
r u je  s ta c ja  obsług i, k tó ra  d ro b n e  
re g u la c je  p rz e p ro w a d z a  n a  po cze ka *

n iu  —  b ardzo  p roszę s k o rzy s ta ć !
Z w ra c a m  jeszcze k l ie n to w i uw a gę , 

że b y  n ie  z a w a d z ił o w ą ż  p o m p y , bo 
się za b ru d z i, a  p o te m  życ zę  szero ­
k ie j d ro g i i  s ło ne czn e j pogody .

Jeszcze się n ie  z d a rz y ło , że b y m  co  
n a jm n ie j p ię c iu  z ło ty c h  n ie  d osta ł. 
A  s ta c ja  je s t  ru c h l iw a ...

—  I  c a ły  czas jesteś ta k i  u p rz e j­
m y ?  — z a p y ta łe m .

—  B ra w ie . T y lk o  d la  z n a jo m y c h  
ro b ię  w y ją te k . U ż y w a m  sobie na  
n ic h , ja k  n o rm a ln a  e k s p e d ie n tk a  w  
s k le p ie  m ię s n y m . D laczego?  — A  
p o  co  m a ją  m ó w ić , że się w y s łu g u ­
ję  z a  p ien iądze?

M A K A R Y

P rzez zadbane s k w e rk i o z ie ­
lo n e j m u ra w ie , u b a rw io n e j r a ­
b a ta m i k w ia tó w  i  b ia ły m i ła w ­
k a m i. zm ie rza m  na p rz e ła j ry n  
k u  do s ie dz iby  w ła d zy .

O R G A N IZ A C Y J N E  „ A L E ”
—  P L E N E R  P L A S T Y K Ó W  

Z E  S Z C Z E C IN A ?  —  p o d c h w y ­
tu je  m o je  p y ta n ie  se k re ta rz  
P re z y d iu m  M R N  K a z im ie rz  L en  
te k  —  je s t ic h  tu  w  te j c h w ili 
trze ch : O leg B a ła k ire w , R y ­
szard K ie łty k a  i  W ło d z im ie rz  
Iw a n e k . Tego ro k u  w  p ie rw ­
szym  tu rn u s ie  p le n e ru , t rw a ją ­
cym  od 14 do ko ńca  lip c a , są 
sam i m ło d z i. Za  ty d z ie ń  kon iec, 
a do te j p o ry  m a m y  jeszcze 
d w a  m ie jsca  n ie  w yko rz y s ta n e . 
C zyżb y  ic h  w y s tra s z y ł b ra k  po 
gody?

W y s tra s z y ł, n ie  w y s tra s z y ł, 
a le trzeba  b y ło  chociaż z a w ia ­
dom ić g ośc in n ych  gospodarzy 
w  B a r lin k u .  Tym czasem  sekre ­
ta r ia t  Z a rzą du  O krę gu  Z P A P  
w  Szczecin ie  n ie  o r ie n tu je  się 
d o k ła d n ie , k to  ze zg łoszonych 
je s t na  m ie jscu , a k to  zrezygno  
w a ł. A  k ło p o tó w  o rg a n iza to ro m  
i  ta k  n ie  b ra k . Ja k  w ia d om o  
b a r lin e c k ie  p le n e ry  fu n d u je  M y  
ś lib o rs k ię  T o w a rz y s tw o  K u l tu r y  
w  za m ia n  za co p la s ty c y  fu n ­
d u ją  tem u  te re n o w i sw o ją  p ra ­
cę tw ó rczą . W  gab inec ie  sekre ­
ta rz a  w is i pejzaż P a w ła  B a ła -  
k ire w a , zm arłego  ju ż , znanego 
szczecińskiego m a la rza . P race  
szczecińskich  a r ty s tó w  zdobią  
i  in n e  pom ieszczenia  u rzę dó w ; 
m ożna je  oglądać i  przechodząc 
u lic a m i. Tego ro k u  w  zam ian  
za m ieszka n ie  w  h o te lu  „N a  
p la ż y ”  nad m a lo w n ic z y m  Jezio ­
re m  B a r lin e c k im  oraz  za b ony  
żyw ie n io w e , re a lizo w an e  w  n a j 
lepsze j re s ta u ra c ji „ G r y f ” , o b ­
s łu g u ją c e j i  w czasow iczów , za­
p ro po no w a no  p la s ty k o m  w y k o ­
n an ie  w y s tro ju  w n ę trz a  k lu b o ­
wego w  b u d y n k u  R O K , w  po­
ło żon ym  o 15 k m  od B a r lin k a  
M o s tko w ie . Z g od n ie  z um ow ą, 
o ile  p ro p o z y c ja  ta  n ie  le ża łab y  
w  g ra n ica ch  za in te re sow ań  spe 
c ja lis ty c z n y c h  p la s ty k ó w , m ogą 
zo s taw ić  po je d n e j p ra c y  m a ­
la rs k ie j czy g ra fic z n e j.

— K Ł O P O T Y  n a tu ry  o rg a n iz a c y j­
n i  b y ły  i  są. N a  p rz y k ła d  p rzez  
p ie rw sze  c z te ry  d n i p o b ytu  n ie  zdo ­
ła liś m y  dostarc zyć  p la s ty k o m  zag w a  
ra u to w a n y c h  im  b o n ó w  ż y w ie n io ­
w y c h . W p ra w d z ie  o trz y m a li je  ju ż  
za c a ły  o kre s , a le  p o czą tk o w o  m u ­
s ie li sob ie ra d z ić  sa m i — in fo rm u ­
je  m n ie  s e k re ta rz  Ł e n te k . — A lb o  
tru d no ś c i z m o żliw o śc ią  za g w a ra n to ­
w a n ia  d o ja zd ó w  do  M o s tk o w a ...

A R T Y S T Y C Z N E  „ T A K ”

— W  P IE R W S Z Y M  tyg o d n iu  p o b y­
tu  b y l iś m y  ta m  t r z y k ro tn ie , zan im

z d o ła liś m y  p o ro zu m ie ć  się z k ie ro w ­
n ik ie m  R O K . A u to s to p e m  n a tu ra l­
n ie , bo „ ja k ” , bo „ c z y m “ , bo „za  
co “ — ś m ie je  się R y s za rd  K ie ł ty k a .  
— N a w ia s e m  m ó w ią c  o f ia ro w a n e  
n a m  b o n y  ży w ie n io w e  p rze d s ta w ia ją  
k o n k re tn ie  w a rto ś ć  30 z ł  d z ie nn ie  
na osobę...

N ie  trze ba  w ym o w n e g o  ch rzą k  
n ięc ia , b y  zdać sobie sp raw ę, że 
n a w e t zasuszona s ta ruszka  n ie  
je s t w  s tan ie  n asyc ić  g łod u  
t rz y  ra z y  dz ienn ie , s to łu ją c  się 
w  ta k ie j re s ta u ra c ji ja k  „ G r y f ” , 
gdzie  p o s iłk i są w p ra w d z ie  
sm acznie  p rzyrządzane, a le  sam 
o b iad  m u s i poch łonąć sum ę k i l  
ku-nastu do d w u d z ie s tu  d o ty c h .

— J e z io ro  nas d o k a rm ia  — m ó w i 
Oleg; B a ła k ire w  — z  kon ieczności 
s ta liś m y  się z a g o rz a ły m i w ę d k a rz a -  
m i-a m a to ra m i. W ie c z o ry  spędzane z  
w ę d k ą  d a ją  n ie z ły  „ o d łó w  p ło te k “ . 
P łoć  n a  o le ju  p rze ć  p ó łn o cą — oto  
k o la c ja  sm aczna , p o ży w n a ...

—  ...i godna  a r ty s ty  —  dorzu  
cam  g łośno, po c ich u  na ucho  
z d ra dza ją c  C z y te ln ik o m , że raz 
n a w e t Iw a n k o w i t r a f i ł  się szczu 
p a k  („A c h , cóż to  b y ł za 
d z ień !” ). W s z y s tk im  zaś t ra f ia  
s ię  dużo  m a lin  z b ie ra n ych  w  
B a r lin e c k ie j Puszczy i  ró w n ie  
dużo  ...kom arów .

P ośród  ro z lic z n y c h  za jęć p le ­
n e ro w ych  w czasów  nasi ro z ­
m ó w c y  n ie  ty lk o  ro z m a w ia ją  o 
tw ó rczo śc i, a le  i  d z ia ła ją  k o n ­
k re tn ie . N a  L ip c o w e  Ś w ię to  w y  
k o n a li d eko ra c ję  o ko liczno śc io ­
w ą  w  gm achu M R N  (ileż to  by 
ło  k ło p o tó w  ze zdobyc iem  narzę 
d z i do c ięc ia  s te ro p ia n u !), a k ­
tu a ln ie  p ro je k tu ją  m a la rs tw o  
ścienne do s a li k lu b o w e j R O K  
w  M o s tk o w ie , k o le g o m -w n ę trz a  
rzom , k tó rz y  p rz y ja d ą  do B a r ­
l in k a  n a  d ru g i tu rn u s  p le n e ro ­
w y  (od 1 s ie rp n ia ), p ozo s taw ia ­
ją c  w y s tró j w n ę trz a . P o  w ie lu  
zespo łow ych  d ys k u s ja c h  osta ł 
się p ro je k t  n a m a lo w a n ia  p e jza ­
żu w  k o n w e n c ji starego  s z ty ­
chu. In s p ir a c j i  z n a tu ry  w  m a ­
lo w n ic z y m  B a r lin k u  i  o k o lic y  
n ie  b ra k . A rg u m e n to w i c z y te l­
nośc i k o m p o z y c ji d la  b y w a lc ó w  
k lu b u , w ysu w a ne g o  przez a r t y ­
s tów . w yp a d a  ty lk o  p rz y k la -  
snąć. J a k  m ło d z i a rty ś c i, w stępu  
ją c y  d op ie ro  w  sam odzie lne  ż y ­
c ie  tw ó rcze  w y w ią z a li się z za­
d an ia  —  p rz y je d z ie m y , zobaczy 
m y , nap iszem y. N a  ra z ie  bez­
sku te czn ie  b ieg a ją  w  p o s z u k i­
w a n iu  o dp ow ie dn ich  fa rb .

— W  w o ln y c h  c h w ila ch ?  — zas ta ­
n o w ił się K ie ł ty k a . — G ra m y  w  k o ­
ści i  m y ś lim y  o p rzys z ło ś c i. (P rz e ­
p ras zam  za  p rz y p a d k o w y  r y m ).  Jest 
to  nasz p ie rw s zy  p le n e r p o d y p lo m o ­
w y  i  b yć  m oże stąd  ten  re f le k s y jn y  
c h a ra k te r  nas zyc h  ro zm ó w .

P o l a  M e l ó m e
S Z A N S Ą  szczecińskiego ro l­

n ic tw a  są duże obszary łą k  i 
pas tw isk , na k tó ry c h  m ożna ro z­
w in ą ć  h odow lę  b y d ła  o raz  ro z­
b udow ać p rze m ys ł suszarn iczy. 
W ykorzystanie tych terenów  
jest jednak w ciąż jeszcze nie­
dostateczne. P od staw ow ą  p rz y ­
czyną tego s tanu  są nie uregu­
low ane stosunki wodne. D z ia ­
ła n ia  w o je nn e  zn iszczy ły  p ra ­
w ie  c a łk o w ic ie  u rzą dze n ia  m e ­
lio ra c y jn e  na  u ży tka ch  z ie lo ­
n ych. P rzyw ró ce n ie  ic h  je s t 
¿ praw ą n ie z w y k le  tru d n ą , w y ­
m aga jącą  o g rom nych  ś ro d ków  
in w e s ty c y jn y c h . P od ję to  s ię  je d ­
n a k  te j p racy  i  dziś ju ż  n o tu ­
je m y  p ie rw sze  e fe k ty .

Pochwała Grotowskiego
...„C hoć G ro to w s k i m a  d op ie ­

ro  36 la t, sądzę, że jego  p raca 
może okazać s ię  w a żn ie jsza  i 
m ieć  w ię kszy  w p ły w  na te a tr  
n iż  d z ie ło  M e ye rho ld a . W  czę­
ści d latego, że ( ja k  do tąd) je s t 
b a rd z ie j k o nse kw e n tn y , , lecz 
g łó w n ie  z te j p rzyczyn y , że 
o g n is k u je  uw agę na  akto rze , a 
n ie  ną ca łe j s k a li e fe k tó w  tea­
tra ln y c h ” ... (z re c e n z ji R. H a y - 
m a n a  w  „L o n d o n  M a gaz ine ” ).

Z  P O C Z Ą T K IE M  la t  sześćdziesią­
ty c h  n a  in w e s ty c je  m e lio ra c y jn e  
sp a d ł p ra w d z iw y  deszcz p ie n ię d zy . 
R ozpoczęto  p ra c e  z a k ro jo n e  n a  sze­
ro k ą  sk a lę , k tó ry c h  zn ac zen ie  p rze ­
k ra c z a  g ra n ic e  w o je w ó d z tw a . G łó w ­
n y  w y s iłe k  s k ie ro w a n o  n a  w y k o rz y ­
s ta n ie  o g rom nego  p o ld e ru  ce d y ń ­
sk iego  i  n a  u re g u lo w a n ie  stosunków ’ 
w o d n y c h  n a k o m p le k s ie  łą k a rs k im  
w  p as ie  n a d m o rs k im , p rzed e  w s zy ­
s tk im  w  p o w ie c ie  g ry f ic k im . R e zu l­
ta ty  tego d z ia ła n ia  m o żn a  dostrzec  
g o ły m  o k ie m . T e re n y  te  za le g a ją  
d u że ob sza ry  z ie len iąc e  się b u jn ą  
t ra w ą . In w e s ty c je  m e lio ra c y jn e  po ­
c h ło n ę ły  w  S zc zce iń sk ie m  w  o stat­
n im  dzie s ię c io lec iu  po n ad  1,8 m ld  
z ło ty c h . S u m a ta  w  p o w a ż n y m  s to p ­
n iu  o bciąża ś ro d k i in w e s ty c y jn e  
p rzezn a czo n e p rzez  p ań s tw o  n a ro z ­
w ó j ro ln ic tw a  w  w o je w ó d z tw ie  
szc zec ińs kim .

U Z N A N O  W S Z A K Ż E  w y d a t­
k i te  za ja k  n a jb a rd z ie j ce low e. 
Ba, ten  k ie ru n e k  in w e s to w a n ia  
—  o bok in n y c h  pod s taw o w ych  
d z ia łó w  —  będzie  jeszcze do­
m in o w a ł w  c iągu w ie lu  la t. 
Ś w ia dczy  o ty m  fa.kt, iż  na po­
p ra w ę  s tosu n ków  w o d n y c h  i 
m e lio ra c je  na w ię kszych  k o m ­
p leksach  łą k a rs k ic h  p rzeznaczo­
no na  p rzysz łą  p ię c io la tk ę  po­
nad 2,3 m ld  z ł c z y li o p ra w ie  
p ó ł m ilia rd a  z ł w ię c e j n iż  w  
b ieżące j p ięc io la tce . G w a łto w ­
n y  w z ro s t ty c h  p ra c  spow odo­
w a ł p ew ne  p ro b le m y  tru d n e  do

u g ry z ie n ia . C hodzi o w y k o n a w ­
s tw o .

W  Ś L A D  za ś ro d k a m i p rzezn a czo ­
n y m i n a  m e lio ra c je  poszedł ro zw ó j 
w y s p e c ja lizo w a n y c h  w y k o n a w c ó w  
z a jm u ją c y c h  się tą  d z ia ła lno ś c ią . 
W o je w ó d z k ie  Z je d n o c ze ń .e  P rze d s ię ­
b io rs tw  M e lio r a c y jn y c h  w  Szczec in ie  
p o sia d a a k tu a ln ie  w  s w o je j dys p o ­
z y c ji  p ięć  p rzed s ię b io rs tw  re jo n o ­
w y c h , d w a  k o n s e rw a c y jn e  i  bazę  
s p rzę tu . A le  co w y s ta rc za ło  w c zo ­
r a j  n ie  s ta rc za  ju ż  dziś . O d c zuw a  
się zn a c zn y  n ie d o b ó r m o c y  p ro d u k ­
c y jn e j w  ty m  zak re s ie , k tó ry , je ś li 
n ie  p o d e jm ie  się zd ec yd o w a n yc h  
k r o k ó w  p rzys p ie s za ją c y c h  w zro s t  
m o c y  p ro d u k c y jn y c h  — b ęd z ie  się  
p o g łęb ia ł. J u ż  b o w ie m  obecn ie  p rzed  
s ię b io rs tw a  m e lio ra c y jn e  n ie  p rz y ję ­
ły  z leceń  n a  k ilk a d z ie s ią t  m ilio n ó w  
z ło ty c h  p ochodzących  z p ań s tw o ­
w y c h  gospodars tw  ro ln y c h . A  p rze ­
p ro w a d ze n ie  tyc h  p rac  je s t  d la  nich  
k w e s tią  po d staw o w ą. W  ra z ie  b o ­
w ie m  n ie w y k o n a n ia  m e lio ra c ji leżą  
one e k o n o m ic zn ie  — m ó w ią c  je ż y ­
k ie m  s p o rto w y m  — n a  obu ło p a t­
k a c h . N a le ż y  w s za k  p am ię ta ć , iż  w e ­
d łu g  oceny Z je d n o c ze n ia  P G R  w  w o  
je w ó d z tw ie  szc zec ińskim  z n a jd u je  się 
20 p roc. g ru n tó w  o rn y c h  i 60 proc. 
u ż y tk ó w  z ie lo n y c h  w y m a g a ją c y c h  
u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  w o d n y c h . 
P o d k re ś la m  — d o ty c z y  to  t y lk o  go­
sp o d a rs tw  p ań s tw o w y c h .

R O Z W IĄ Z A N IE  p ro b le m ó w  
zw ią za nych  z u p o rzą d ko w a n ie m  
s to s u n k ó w  w o dn ych  leży w  in ­
teres ie  ca łego szczecińskiego ro i 
n ic  tw a . P om yś lne  z a ła tw ie n ie  
te j s p ra w y  oznacza wyższe p lo ­
n y  i  zw iększen ie  h o d o w li b y d ła  
ta k  b ardzo  pożądanej w  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie . In n y m i sio 
w y  —  w y k o rz y s ta n ie  szansy.

(ron i)

S am odz ie lna  p rzysz łość bez 
ucze ln ianego  zaplecza, k tó re  da 
w a ło  życ io w ą  beztroskę  i  a r ty ­
s tyczne  oparcie . O  ty m  m y ś li 
n a js ta rs z y  z n ich  R. K ie łty k a ,  
d y p lo m a n t W y d z ia łu  S z tu k  
P ię k n y c h  U M K  w  T o ru n iu  z 
u b ieg łego  ro k u , o ty m  m y ś li 
syn  zm arłego  m a la rza  O. B a ła ­
k ire w . k tó r y  ta k  sam o ja k  s ta r 
szy ko lega  po szczecińsk im  L i ­
ceum  S z tu k  P la s tyczn ych  zawę 
d ro w a ł do T o ru n ia , a p o tem  do 
G dańska , gdzie tego ro k u  o trz y  
m a ł d y p lo m  PW SSP, o ty m  m y  
ś li i  tego roczny  a bso lw e n t w a r 
sza w sk ie j A S P  W . Iw a n e k .

P iją c  k a w ę  w  b a r lin e c k im  
„G ry f ie ”  za „ je d n e ”  8 z ł (n ie ­
z łą). m yślę , że do tego tem a tu  
trzeba  będzie  p o w ró c ić  w  od­
d z ie ln y m  a r ty k u le . O sta tn io  
p rz y b y ło  p rzecież do szczeciń­
skiego  o kręgu  Z P A P  w ie lu  m ło  
d ych  p la s ty k ó w .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

Odkrycie pomyłki 
sprzed 143 iaty
J A K  O Ś W IA D C Z Y Ł  d y r. 

g a le r i i P i t t i  w e  F lo re n c ji —  
M a rc o  C h ia r in i —  p o r tre t  pa ­
p ieża  Ju liu sza  I I  z n a jd u ją c y  się 
w  g a le r i i uważamy dotychczas 
za d z ie ło  m is trz a  renesansu Ra 
fa e la  je s t ko p ią , a  o ry g in a ł 
z n a jd u je  się w  G a le r ii N a ro do ­
w e j w  L on dyn ie . O św iadczen ie  
to  o p a r ł on  na  w y n ik a c h  badań 
p o ró w n a w czych  i  p rz e ś w ie tle ­
n ia  100 obrazów , k tó re  je d n o ­
znaczn ie  w ska zu ją , że p łó tn o  
lo n d y ń s k ie  je s t w cześnie jsze  od 
flo re n c k ie g o . W artość tego o bra  
zu, k tó r y  od 140 la t  w is ia ł w  
m a ło  w id o c z n y m  m ie js c u  w  je d  
n e j z  s a l G a le r ii N a ro do w e j, 
o k re ś lo n y  przez ówczesnych 
zn a w c ó w  ja k o  ko p ia , s ięga dziś 
sum y 1 m ilio n a  fu n tó w .

Porady prawne
J a n in a  B .t Szczecin. Z e  w zg lę d u  

n a  ro d z a j s p ra w y , n ie  m o żem y za­
m ie śc ić  o d p ow ied z i w  „ K u r ie r z e ” , a  
p o n ie w a ż  n ie  p o dała  P a n i ad resu , 
n ie  m o ż e m y  ró w n ie ż  od p ow ied z ieć  
P a n i lis to w n ie . P ro s im y  o p o d an ie  
ad resu , w zg lę d n ie  o osobiste p rz y b y  
cie do naszego D z ia łu .

E d m u n d  S zu b e rt, Szczec in . W y p o ­
w ie d zen ie  u m o w y  o p ra c ę  b y ło  p ra ­
w id ło w e  i  n ie  b y ło  p o d s ta w y  p ra w ­
n e j do  z a s k a rża n ia  tego  w y p o w ie ­
d ze n ia . N a s zy m  zd an ie m  o b lic zen ie  
z a s iłk u  chorobow ego b y ło  p ra w id ło ­
w e . Z a k ła d  p rac y  w y p o w ia d a ją c  
u m o w ę  o p racę, n ie  m a  o b o w ią zk u  
u zas adn ia ć z  ja k ic h  pow o d ó w  n as tą  
p iło  w y p o w ie d ze n ie .

U lja n a  K o sobudzka , Szczec in . W
m y ś l U s ta w y  z d n ia  29. I V .  1969 r .  o 
p ra c o w n ic zy c h  u rlopac h  w y p o c zy n ­
k o w y c h , p ra c o w n ik  n a b y w a  p ra w o  
do p ie rw sze go  u rlo p u  po  p rzep ra co ­
w a n iu  je d n e g o  ro k u . P o n ie w a ż  P a n i  
n ie  p rze p ra c o w a ła  ro k u , n ie  b y ło  
m o ż liw e  u d z ie len ie  P a n i u r lo p u . T y l  
k o  p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i p rz y  p ra  
cy  sezonow ej n a b y w a ją  p ra w o  do  
u rlo p u  w  w y m ia rz e  1 d n ia  za k a ż d y  
p rze p ra c o w a n y  m ie s iąc . J e d n ak że  
P a n i n ie  b y ła  za tru d n io n a  ja k o  p ra ­
c o w n ik  sezonow y. R a d z im y  je d n a li 
zw ró c ić  się d o  R ad y  Z a k ła d o w e j o 
w y ja ś n ie n ie , czy u k ła d  zb io ro w y  
p ra c y  p rz e w id u je  u d z ie le n ie  u r lo p u  
w  w y m ia rz e  1 d n ia  za  k a ż d y  m ie ­
s iąc  p rze p ra c o w a n y  je ż e li p ra c o w n ik  
n ie  p rze p ra c o w a ł ro k u .

K a z im ie ra  K o t, Szczec in . R o zw ią ­
zan ie  z P a n ią  um o w y o p rac ę  p rzez  
z a k ła d  p ra c y , b y ło  n as zym  zd an ie m  
n ie s p ra w ie d liw e . W  m y ś l p rzep isó w  
d e k re tu  o ro z w ią z y w a n iu  u m ó w  o 
p ra c ę  b e z  w y p o w ie d ze n ia , w  w y p a d  
k u  c h o ro b y  s tw ierd zo n e j u  P a n i, u -  
m o w a o pracę m oże b y ć  w y p o w ie ­
d z ia n a  d o p ie ro  po 6 m ie s iąc ac h , a 
je ż e li p ra c o w n ik  p rze b y w a  n a d a l w  
z a m k n ię ty m  zak ła d z ie  le c zn ic zy m , 
d o p iero  po u p ły w ie  ro k u . P o n ie w a ż  
m a  to  d u ż e  znaczen ie  w  za k re s ie  
ciąg łości p ra c y , ra d z im y  zas ka rży ć  
d e c y z ję  o ro zw ią za n iu  u m o w y  po  
u p ły w ie  3 m iesięcy, do  Z a k ła d o w e j 
K o m is j i R o z jem c ze j.

Oryginalna premia
NAGRODĘ w postaci pieczonego dzi 

ka ufundował w ub. roku rzeźnik jed 
nego z francuskich miasteczek, leżg 
cych na trasie Tour del’Avenir, dla te 
go kolarza, który pierwszy minie jeg> 
zakład mięsny. Tak się złożyło, że na 
groda przypadła Hiszpanowi Gomeso 
wi, który z zawodu jest weterynarzem

( T y l  oryg in ała  „T  H E  G R E E N -E Y E D  M O N S T E R *  
tłum . Izabe la  Dąbska) .  J
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D o p ra w d y  n ie  m a m  ju ż  czasu s łuchać ty c h  b re dn i. Może  
w p a d n ie m y  do was w ie c z o rk ie m  ja dą c  do R a f ¡e r  tych , to  
pogadam y. Tak , ta k , L em , ko łe c z k u ! Już  do cieb ie  b iegnę!

W  z w ią z k u  z  te le fo ne m  m a tk i,  A n d rz e j z n o w u  zaczą ł m y ­
śleć o b rac ie . P o  d z is ie jsze j n ocn e j e u fo r ii n ie  czu ł abso lu t­
n ie  ż a dn e j u ra z y  do Neda. P rz y p o m n ia ł sobie ra cze j z  ro z­
rz e w n ie n ie m  p rzeb ieg  wczora jszego  w ie czo ru . Bezsensowne  
u s iło w a n ie  Neda, a by  pocieszyć b iedną, rozża loną  b lo n d y n ­
kę, u r y w k i jego  sp ow ied z i i  w reszc ie  s ło w a : „R ose m a ry  —  
to  m o ja  o s ta tn ia  szansa. K o ch a m  ją . M uszę się z n ią  oże­
n ić ” . Czy m o ż liw e , że ty m  razem  N ed m ó w ił pow ażn ie  i  vńe  
rz y ł w  to, co m ó w ił? Ze to  b y ł jego  w io s n y  ro d z a j p ra w ­
dy?  C zyż n ie  b y ł to  ca ły. Ned? P ożyczyć od obcego gang­
ste ra  dzies ięć tys ię cy  d o la ró w  i  uw ażać się za zakochanego  
do sza leństw a w  n ie ła d n e j, b og a te j d z iew czyn ie  —  chociaż  
może ob ie  te s p ra w y  n ie  łą c z y ły  się św ia d om ie  w  je go  g ło ­
w ie?  C a ła  g łęb o ka  m iłość  A n d rz e ja  do m łodszego b ra ta , 
ta k  często zak łócana  rozgoryczen iem , obu rze n iem  a naw et... 
zazdrośc ią  —  b y ła  te raz  p rosta , ja sna  i  op iekuńcza . B ie d n y  
N e d ! Jakaż  szkoda, że życ ie  je s t je d n a k  życ ie m  i  m a sw o je  
w y m a g a n ia  i  że M a u ree n  będzie m u s ia ła  ściągnąć go z ob ło  
k ó w  na z iem ię . M ia ła  p rzec ież m o ra ln y  o bow iązek  wobec  
T h a te he ró w , żeby ta k  w ła śn ie  a n ie  in a c z e j postąp ić . Raz 
jeszcze b ło g o s ła w ił w  d uch u  żonę, że z d ję ła  z je go  b a rk ó w  
ten  n ie m iły  obow iązek.

P rzez ca łe  p o p o łu d n ie  n ie  m ó g ł je d n a k  pozbyć się m y ś li 
o lu nch u , na k tó ry  R osem ary za p ros iła  ic h  obo je . G dy  po­
szedł coś zjeść razem  ze s w y m  g łó w n y m  ks ię go w ym , w  ro z ­
ta rg n ie n iu  p rz e ły k a ł p o tra w k ę  z  ku rczęc ia  i  pozyc je  b u -  
c h a lte ry jn e . C hociaż je go  je d y n y  k lie n t  w  ty m  d n iu  p rze -
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w id z ia n y  b y ł d op ie ro  n a  godzinę  trz e c ią  trzyd z ie śc i, w ró c ił 
od ra zu  do  b iu ra , sp od z ie w a jąc  się te le fo n u  od M aureen . 
D o trz e c ie j te le fo n u  jeszcze n ie  by ło , a le  d z is ia j fa k t  ten  
n ie  n ie p o k o ił go. K u z y n k a  Rosem ary zapew ne bard r "> się 
p rz e ję ła  ro zm o w ą  i  M a u ree n  m u s ia ła  u d z ie lić  je j  pom ocy.

K w a d ra n s  po  trze c ie j, k ie d y  w ła śn ie  p rz y g o to w y w a ł .so­
b ie  p a p ie ry  p o trzebne  do ro z m o w y  z k lie n te m , d rz w i na ­
g le  g w a łto w n ie  się o tw o rz y ły  i  do  g ab in e tu  w p a d ła  Rose­
m a ry  T h a te he r. B y ła  po ta rg an a  a p rze d  n ią  i  za n ią  po­
w ie w a ła  a tm os fe ra  ja k ie jś  k lę s k i, k a ta k liz m u  —  ja k  g dyby  
p rze d  c h w ilą  u c ie k ła  od pożaru , k tó r y  w y b u c h ł na s ta c ji 
k o le jk i p od z ie m n e j. T y lk o  g rube  o k u la ry  za ch o w a ły  sw o ją  
in d y w id u a ln o ś ć  —  ogrom ne, b łyszczące, d o m in u ją c  na  m a le j 
ś c ią g n ię te j tw arzyczce .

—  A n d rz e ju  —  w o ła ła  ju ż  od p rogu . —  B ła ga m  cię, A n ­
d rz e ju !  P o w s trz y m a j M a u ree n !

C h yba  b ieg ła  tu  ca łą  drogę, gdyż głos m ia ła  zadyszany, 
a oddech u ry w a n y . A n d rz e j w y o b ra z i ł ją  sobie, ja k  g w a ł­
to w n ie  w y b ie g ła  z  P a w ilo n u , ja k  g d y b y  g on iła  ją  s fora  
ro z b e s tw io n y c h  psów . W s ta ł i  poszedł, żeby podsunąć je j  
fo te l,  a le ona odepchęła  jego  ręce.

—  N ie !  P o s łu c h a j m n ie , A n d rz e j!  M u s is z !! M a u ree n  opo­
w ie d z ia ła  m i o N edzie  w szys tko ! I  o tej. a w a n tu rz e  w  Las  
Vegas i  o k ło p o ta c h  w yśc ig o w ych  na F lo ry d z ie  i  o... o  te j 
b londynce , k tó rą  do w as s p ro w a d z ił w c z o ra j w  nocy. B y ła  
p rze kon an a , że m n ie  to  k o m p le tn ie  za łam ie , ja k b y m  n ie  
z n a ła  N e da ! J a k b y m  n ie  d o m yś la ła  się jeszcze sto ra zy  g o r­
szych rzeczy w  jego  ż y c iu  i  ja k b y  m og ło  to  z ro b ić  ja k ą k o l­
w ie k  różn icę , s k o ro  go ko cha m  i  sko ro  w ła śn ie  bez w zg lę du

----------------------------------------------------------- 5 4  --------------------------------------------------------------

na te  w szys tk ie  je go  id io ty c z n e  eskapady N ed m n ie  p o ­
trz e b u je !

P a trz y ła  na  n iego  p rz e n ik l iw ie  spoza g ru b y c h  szk ie ł i  m ó ­
w iła  z p rze jęc iem  d a le j:

—  O d p o w ie d z ia ła m  je j,  że n ie  s p ra w i m i n a jm n ie js z e j 
ró ż n ic y  n a w e t je ż e li się d ow iem , że N ed  o b ra b o w a ł b ank  
a lbo  p o p e łn ił tu z in  zb ro d n i. N ie  m og ła  tego po jąć. O ś w ia d ­
czy ła , że je s tem  zw ycza jn ą  w a r ia tk ą ,  że b ra k  m i p ią te j k le p  
k i  a sko ro  ta k , to  ona m u s i za m n ie  d z ia ła ć ! P o w ie d z ia ła , że 
p ó jd z ie  do  m a m y i  papy .

W  ty m  m ie jscu  c h w y c iła  A n d rz e ja  za ra m ię . J a k  na  ta k  
d ro b n ą  osóbkę, u c h w y t b y ł z d um iew a ją co  s iln y  i  energ iczny.

—  Z ona to  z ro b i, o i le  je j  n ie  p ow strzym asz, A n d y !  W ięc  
b ła g a m ! B ła g a m ! W y tłu m a c z  je j,  żeby n ie  w ś c ib ia ła  nosa  
w  cudze s p ra w y , żeby n ie  in try g o w a ła  i  n ie  ła m a ła  lu d z io m  
życ ia U

A n d rz e j p a trz y ł na  R osem ary i  m y ś la ł, iż  ta  opętana m i­
łośc ią  m a ła  fu r ia tk a ,  bardzo  m a ło  p rz y p o m in a  okreś len ie  
Neda, ja k o  z a b łą k a n a  w  lesie s ie ro tk a  p o trze b u ją ca  jego  
p om ocy” .

—  Z a dzw oń  do  n ie j !  —  na lega ła . —  N a ty c h m ia s t!  Z  re ­
s ta u ra c ji poszła  p ros to  d o  d om u. W y d u s iła m  z n ie j o b ie tn i- .  
cę, że jeszcze się n ad  ty m  w s z y s tk im  za s tanow i. 1 ta k  zresz­
tą  n ie  m o g łab y  po lec ieć do  n ic h  z ję z y k ie m  teraz, bo papa  
je s t na ja k im ś  pos iedzen iu  za rządu  a m am a w  sw o im  k lu b ie  
b ryd żow ym .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W dniach 12—27 września

VI Turniej Na!¡@pszf@ii
i

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  w  d n ia c h  12— 27 w rześ- V I T U R N IE J  N A J L E P S Z Y C H  i 
n ia  odbędzie  się V I  T u rn ie j N a jle pszych  — im preza , k tó ra  odbędzie  s ię  pod p a tro n a te m ; 
m a ju ż  5 - le tn ią  tra d y c ję  i  cieszy się bardzo  dużą  p o p u la r-  „K u r ie ra ”  o raz M ie jsk ieg o  K q-  
nością. P ie rw szy  T u rn ie j p rzeprow adzono  w  1965 ro k u  z m ite tu  K u l tu r y  F izyczn e j i  T u -
o k a z ji X X - le e ia  „K u r ie ra  S zczecińskiego” . T a k  w ię c  w  ty m  ry s ty k i, G łó w n y m  o rg an iza to -
ro k u  obchodzie  b ęd z ie m y p o d w ó jn y  ju b ile u s z : 5 -lcc ie  im -  re m  im pre zy  będzie  Zarząd! 
p re zy  i  X X V - le c ie  „K u r ie ra ” . M ie js k i T K K F  a w s p ó ło rg a n i­

z a to ra m i: T o w a rz y s tw o  P rz y ia -  
T U R N IE J  o trz y m a  w  ty m  ro -  c ió ł Szczecina, L ig a  O b ro n y

k u  szczegó ln ie  u ro czys tą  o p rą - K ra ju ,  Z M  P T T K , W K Z Z  i  ZW,
w ę . O s ta tn io  Z a rzą d  M ie js k i ZM S . T a r.
T K K F ,  k tó r y  będzie  g ł ó w n y m -------------------------------   —-

Ma szczecińskim lorze

Ostatni sprawdzian
prsusi M Ś

D Z IŚ  I  JU TR O  ro zg ryw a ne  
będą na  szczecińsk im  to rze  ko­
la rs k im  zaw ody o  p u c h a r 
P K O l. W ezm ą w  n ic h  udz ia ł 
wszyscy czo łow i za w od n icy  na­
szego k ra ju .  Będzie  to  o s ta tn i 
sp ra w dz ian  p o lsk ie j c zo łó w k i 
przed  m is trz o s tw a m i ś w ia ta  w  
A n g lii .  Po zawodach ty c h  usta­
lo n y  zostan ie  osta teczny sk ład  
re p re z e n ta c ji P o lsk i. P oczątek 
w yśc ig ó w  o godz. 16 (czw a rte k  
i  p ią te k ).

B a rw  naszego o kręgu  na  za­
w odach  o p uch a r P K O l. b ro n ić  
będą nas tę pu ją cy  k o la rz e : Z ie ­
l iń s k i i  G rz o w s k i (A rk o n ia ) , 
K ra w c z y k , M ia n o w s k i, Ż m u d z- 
k i,  S tu m p f (O gniw o), K rę p c z y ń - 
s k i i  M o że jko  (G ry f) ,  (g)

JU S  S E  O W E N S  —  m is trz  o -  
l im p i js k l,  k tó ry  z d o b y ł d la  
U S A  c z te ry  z ło te  m e da le  n a  
ig rzy s k a c h  w  1936 r. w  B e r lin ie  
n a d a l u trz y m u je  śuMetną f o r ­
m ą . B ie g a  je szc ze  ta k  zn a k o ­
m ic ie , że zaa n g ażo w a n o  go 
d o ... re k la m o w a n ia  szybkości 
n o w eg o  m o d e lu  sam ochodu  

L in c o ln -M  e rc u ry " .

(C A E — U  P I—T e le fo to )

Z „Juventurem’
tío ZSRR

BIURO Turystyki Zagranicznej M ło ­
dzieży ,,Juventur" organizuje w dniach 
16-29 września eiekawq wycieczkę do 
ZSRR. Jej trasa prowadzi przez Mos- 
4ewę—W ołgograd—Rostów—Kijów. Odcinek 
ż  W ołgogradu do Rostowa uczestnicy 
wycieczki przepłynę statkiem.

Zgłoszenia na wyjazd przyjmuje „Ju- 
ventur", tri. Wojska Polskiego 
Pierwszeństwo przy zgłoszeniach majq 
członkowie organizacji młodzieżowych.

(g)

W pudlarze Totalizatora

Kielee nie wykorzystał izntu kurnego

Sportoweqo

Osłabiona ekipa 
szczecińskich kolarz5
straciła 36 pkt.
J E D N Ą  z  n a jp o w a żn ie jszych  

k o la rs k ic h  im p re z  d la  m ło ­
d y c h  k o la rz y -  to ro w c ó w : ju ­
n io ró w  i  m ło d z ik ó w  —  je s t 
p u c h a r T o ta liz a to ra  S po r­
tow ego. O s ta tn io  o d b y ła  się 
¡w L o d z i d ru g a  s e ria  ty c h  za­
w o d ó w . W y g ra li ją  gospodarze, 
u z y s k u ją c  105 pk t.. p rzed  ko­
la rz a m i naszego o kręgu  —  69 
p k t.  i  K ie lc a m i —  62 p k t.  Po 
d w ó c h  se ria ch  n a  cze le  je s t 
re p re z e n ta c ja  L o d z i —  151 pk t., 
p rze d  Szczecinem  —  137 p k t.  i 
K ie lc a m i —  121 p k t.

N a  łó d z k im  torze, nasi k o la ­
rz e  (k tó rz y  w y g ra li p ie rw szą  
serię ) s t ra c il i do e k ip y  L od z i 
36 p k t.  N a  zaw odach ty c h  
szezecin iacy w y s tą p il i w  osła­
b io n y m  sk ładz ie . Z  n ie w ia d o ­
m y c h  p rzyczyn  n ie  s tan ę li na 
s ta rc ie  d w a j ko la rze  „G ry fa ”  —  
S zczepkow ski i  F ig iń s k i,  k tó rz y  
w  ty m  s a m ym  czasie s ta r to w a li 
n a  lo k a ln y c h  zaw odach  w  Sącze 
c i n ie.

C zyżby w ię c  w a ż n ie js z y m i 
b y ły  to w a rz y s k ie  w y ś c ig i od 
In te re su  re p re z e n ta c ji o k ręgu  
w a lczą ce j o  cenne p u n k ty ?  (g)

Jedenastka Pogoni
ponownie zwyciężyła Hansę

„J E D E N A S T K A ”  szczec ińsk ie j P ogoni, zm ie rzy ła  s ię  w c z o ra j 
na  s tad io n ie  C za rnych  w  to w a rz y s k im , m ięd zyna ro d ow ym  m e - 

Pl ł™ f k im  z d ru ż ™  H a n s y  R ostock (12 m ie jsce  w  o b e r- 
Spi>tkanie z a ko ń czy ło  s ię  z w yc ię s tw e m  p o rto w c ó w  

2:1 (0:1). B ra m k i z d o b y li:  w  18 m in . H e rge ise ll, 62 m in  —  
K ie le e  i  85 m in . W o jc ie c h o w s k i. W id z ó w  5 tys. S ędz iow a ł 
p . K a czm a re k  ze Szczecina.
Z  D R U Ż Y N Ą  H a n s y . w  k tó re j sze - H a n s a - H einseh S a irrii^

S  n ?  WCp arn k a 3 re £ re z£ n ta n  m a a n > B e rg m a n a . H e rg e Ł e l (B ru e m l 
P a n k a u - ,K lsche i  m e r ) .  P a n k a u  (D e c k e r ). L e n z , Schu  

s tre ic n . p o rto w c y  w a lc z y li w  b m . e n le r , S te in . K ische, S tre ic h  
^ °VmaZr>mr^ l; „ ^ ? d0^ n ie  ła k  w  Pie rw  P o g o ń : F rąc zcza k. G o lk o w ik i.  J a t -  

P ^  ro w m e z  1 w  s ^ d ę  c za k . F o lb ry c h t, M a ś la n k a  C zu b a k  
k o w S  n rt 'e e«;0 >ah al1 Sl<*. d ™ zy n a  (M a lin o w s k i, B o guszew icz). M a ń k o .

m ó w * " r y w ^ u - T ru d n o  K a s z te la n . K ie le e . J a k u b c z a k . W o j-  
™  u , 6 P o goń- ° 3 iąS n ę la  C iechow sk i, ( ja -g r)szc zyt fo rm y . W e  w c z o ra js z y m  m e - _ 
czu nasi p iłk a rz e  z a d e m o n s tro w a ł

o rg a n iz a to re m  zaw odów  p ow o ­
ła ł  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y . P rze 
w o dn iczą cym  zosta ł znany  dz ia ­
ła cz  s p o rtu  zw iązkow ego, S ta ­
n is ła w  G ó rs k i. Usta lono , że za­
w o d y  tegorocznego T u rn ie ju  
p rzeprow adzone  będą w  9 na­
s tęp u jących  d yscyp lina ch : le kka  
a tle ty k a , p ły w a n ie , s trze le c tw o, 
w ę d ka rs tw o , zg ad yw a nka  tere ­
now a, k a ja k a rs tw o , kom e fka , 
w ie lo b ó j sz ta fe to w y  i  szachy. 
W  zawodach m ogą uczestn iczyć 
re p reze n ta c je  szczecińsk ich  za­
k ła d ó w  p ra cy , w  s k ła d  k tó ry c h  
w chodzą  p ra c o w n ic y  tych  przed 
s ię b io rs tw , k tó rz y  u k o ń c z y li 18 
ro k  życ ia . P odobn ie  ja k  w  la ­
tach  pop rze dn ich  do s ta r tu  w  
naszej im p re z ie  n ie  będą do­
puszczani z a w o d n ic y  za re jes tro  
w a n i w  zw ią zka ch  sp o rto w ych  
—  z w y ją tk ie m  s trz e le c tw a  i  
szachów.

N a  zw yc ię zcó w  czeka w ie le  
cennych  nag ród . N a jle p szy  ze­
sp ó ł w  k la s y f ik a c j i o g ó ln e j o - 
trz y m a  p u c h a r „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie go ” , za d ru g ie  m ie jsce  —  
p u c h a r W K Z Z , za  trze c ie  —  pu  
c h a r T K K F . P onadto  p rzyzn a ­
w ane  będą p u c h a ry  za p ie rw ­
sze m ie jsca  w  poszczególnych 
dyscyp lina ch . K o m ite t  O rg a n i­
z a c y jn y  rozes ła ł re g u la m in y  
(szczegółowe i  ogó lny) do  w szy­
s tk ic h  za k ła d ó w  p ra c y  naszego 
m ias ta . Z g łoszen ia  d ru ż y n  będą 
p rz y jm o w a n e  do  20 s ie rp n ia . 
J a k  w y n ik a  z  w s tę pn ych  in fo r ­
m a c ji w  ty m  ro k u  w  z a w o d a c h , 
T u rn ie ju  N a jle p szych  p ow inn o  
s ta rto w a ć  znaczn ie  w ię c e j u - 
c ze s tn ikó w  n iż  w  la tach  po­
p rze dn ich .

Z  o k a z ji V I  T u rn ie ju  N a j 
lepszych  zostan ie  w y d a n y  p la ­
k a t o ra z  p ro g ra m - in fo rm a io r . 
T ra d y c y jn ie  ka żdy  uczes tn ik  o- 
trz y m a  p ro p o rc z y k  o ko liczno ś­
c io w y , duże  p ro po rce  p rzezna ­
czone są d la  e k ip  zak ładow ych .

k i lk a  u d a n y c h  a k c j i ,  często je d n a k  
z w le k a li z o d d an ie m  s trza łó w , b a ­
w ią c  się w  z a w iłe  k o m b in a c je . W ie ­
lo k ro tn ie  z u p e łn ie  n ie p o trze b n ie  
z w a ln ia li te m p o  g ry , w a lc z y li je d ­
n a k  b a rd zo  a m b itn ie .

N as z  zespół le p ie j z a g ra ł w  n  czę­
ści s p o tk a n ia , p rz e b y w a ją c  p ra w ie  
n ie p rz e rw a n ie  n a  p o ło w ie  b o iska  
gości. P o rto w c y  s tw o rz y li w  ty m  
czasie  w ie le  n ie be zp ie czn yc h  s y tu a ­
c ji pod b ra m k ą  H a n s y . W iększości 
z  n ic h  je d n a k  n ie  w y k o rz y s ta li.

P ie rw s za  b ra m k a  w czorajszego  
m eczu p ad ła  z rzu tu  w o ln e g o , k tó ry  
sędzia  p o d y k to w a ł za rę k ę  J a tc za k a . 
W  57 m in . P o goń  m ia ła  ś w ie tn ą  o -  
k a z ję  a b y  w y ró w n a ć . M a ń k o  s fa u -  
lowa-ny zosta ł n a  p o lu  k a rn y m , za 
co a r b ite r  p o d y k to w a ł je d en as tkę . 
N ie fo r tu n n y m  eg ze k u to re m  o k a za ł 
sie  K ie le e . k tó r y  p rze s trze li ł o b o k  
bram -k i. W  5 m in u t  p ó źn ie j zaw o d ­
n ik  ten  w  p e łn i z re h a b ilito w a ł się. 
p ew n ie  s trz e la ją c  rz u t w o ln y , z  k tó ­
rego u zy s k a ł w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę . 
W y n ik  m eczu  u s ta lił w  85 m in . W o j­
c iec h ow sk i. k tó r y  m in ą ł o b ro ń c ę  go­
ści i  u m ie ś c ił p iłk ę  w  s iatce H e i-  
scha.

W e  w c zo ra js zy m  p o je d y n k u  w  ze­
spo le  p o rtow có w  w y s tą p ił z a w o d n ik  
A rk o n ii  — R y s za rd  M a ń k o . N a le ża ł 
on  d,o s iln ie js zy c h  p u n k tó w  d ru ż y n y .  
P i łk a r z  ten  n ie  z n a jd u je  się je d n a k  
Jeszcze w  s w o je j n a jw y ż s z e j fo rm ie .

Podczas środow ego  s p o tk a n ia  n ie ­
p rz y je m n e j k o n tu z ji d o zn a ł M a li­
n o w sk i. k tó r y  z d e rz y ł się z  p rze c iw ­
n ik ie m . P rz y  o k a z ji  w a rto  zazn a ­
czyć, że p ro w a d zą c y  s p o tk a n ie  a r ­
b ite r  dop uś c ił do  o s tre j, b ezp a rd o ­
n o w e j g ry  -  w ie le  b y ło  fa u li ,  z w ła ­
szcza ze s tro n y  gości, k tó rz y  w a l­
c z y li b a rd zo  n ieczysto .

P rze d  ro zpoczę cie m  lig o w y c h  b o ­
jó w , k tó re  p o rto w c y  z a in a u g u ru ją  
9 s ie rp n ia  m e czem  z R u c h e m , nasza  
d ru ż y n a  z m ie rz y  się 3 s ie rp n ia  z  ze­
spo łem  F re ja  R an d ers  (D a n ia ) .

W e  w c zo ra js zy m  m eczu  zespoły  
w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją c y c h  s k ła ­
d ac h :

Walerego Bruisieia
„drogi przez mąką”

c i ą g  d a l s z y

D Z IĘ K U JE M Y ...
. . .Z A  P A M IĘ Ć  i  p o zd ro w ie n ia  

a w a n s o w a n y m  do l ig i  o k rę g o w e j 
p iłk a rz o m  M Z K S  G ru n w a ld  z  
C hoszczna . P rz e b y w a li o n i o statn io  
w  K o le , gdzie  ro ze g ra li to w a rz y s k i 
m e cz z re p re z e n ta c ją  p iłk a rs k ą  te ­
go m ia s te c zk a , la )

M O S K W A . Rekordzista ju ż  tro ch ę , a le  b o ję  s ię  je szc ze za- 
św iata  w  skoku w zw yż, r a i  » » m i n ,  w n i .

„  , ,  ___  . — C zy  m asz z a m ia r  b ra ć  jeszczeW a lery  Bruinel przeszedł u d z ia ł w  zaw odach?  
na wiosnę br. siódmą ope- -  W łaś n ie  w  ty m  ce lu  w z ią łe m  
rację . Jeden z  na ¡popular- na sieł>ie ry z y k o  o p e ra c ji. Z d ec yd o -  

niejszych sportowców św ia „ ¿ T  S? E S I A S  
ta  me poddaje się jednak to  rze czą ko n ie c zn ą , g d y b y m  n ie  
i  zam ierza jeszcze w  tym  m ia ł z a m ia ru  u p ra w ia ć  d a le j sportu , 
sezonie nowrócić n a  « k o r y -  M y ś lę  n ie  t y lk <> o s k a k a n iu , a le  o sezonie powrocie na s k o c z  u z y s k iw a n iu  z n ó w  w y s o k ic h  re z u lta -  
mę. Oświadczył to w  roz- tów .
m o w ie  z  d z ie n n i k a r z e m  ~  c <> sądzisz o s ty lu  „ f lo p ‘*
agencii A P N  Oto fraem en- ~  D la  Fosb u ry -e g o  b yć  m oże ten  ofco iŁu ji ¿xrix. uiło iiagm en  styI byl wygc>clny. Jego tec hn ika
*y *eJ rozm owy: je s t  b a rd zo  a tra k c y jn a  i  s ta ła  się

— C O  u cieb ie słychać? p o p u la rn a  na c a ły m  św iec ie . N ie k tó -
— Z  p ra w ą  nogą, k tó rą  o p e ro w a ł r z y  n aś la d o w cy  A m e ry k a n in a , np.

m i d r  G a w r ił  Iliz a ro w , n ie  m a m  ju ż  W ę g ie r  M a jo r  odnoszą n a w e t duże  
ż a d n y c h  k ło po tó w . O b ra że n ia , ja k ie  sukcesy . C o  je d n a k  o d p ow iad a  p re -  
odm o słe m  po-dczas n ieszczęś liw ego  k u rs o ro w i te j te c h n ik i, n ie  zaw sze  
w y p a d k u  u licznego, d o sk o na le  się  z a  ' m u s i p rzyn ieś ć  p o w o d zen ie  jego  
g o iły . T e ra z  m u s ia łe m  oddać w  rę -  n aś la do w co m . F o s b u ry -f lo p  n ie  w y ­
ce le k a r z y  le w ą  nogę. d a je  m i s ie  m ie ć  w ię k s ze j przyszło -

— C zy  ta  opera c ja  b y ła  po trzeb n a?  ści. S ta ły  s tra ch  p rze d  k o n tu z ją
— K o n tu z ja  ko lana le w e j nogi p rze  p rzes zka d za  sp o rto w c ow i w e  w ła ś c i-

s zk a d za la  m i w  s k a k a n iu . O d c zu w a - w e j k o n c e n tra c ji > d a n iu  ze sieb ie  
łe m  ją  ju ż  podczas o lim p ia d y  w  w s zys tk ie go . Je ste m  c a łk o w ic ie  p rze  
T o k io . W te d y  m i je d n a k  jeszcze ta k  św iad c zo n y , ż e  s ta ry , d o b ry  s ty l 
n ie  d o k u c za ła . M o g łem  n o rm a ln ie  p rz e rz u to w y , k tó ry m  ud a ło  m i się 
ch o d z ić , b iegać, a b ó l o d czu w a łe m  s ze śc io k ro tn ie  p o p ra w ić  re ko rd  
d o p ie ro  p rz y  in te n s y w n y m  tre n in g u , ś w ia ta  je s t  p e w n ie js zy , b a rd z ie j e- 
o sta tn io  co ra z  częściej. k o n o m ic z n y  i  e leg a n ts zy . O c z y w i-

— D r  I l i z a r o w  n a zy w a n y  je s t tw o - ście, n ie  u w a ża m  sw ych  o p in ii za 
im  d ru g im  o jcem . O s ta tn ią  o p e ra - p ro ro cze . B y ć  m oże m y lę  się. 
c ję  p rze p ro w a d z ił je d n a k  in n y  c h i- — T w ó j re k o rd  ś w ia ta  będzie  
ru rg ... w k ró tc e  o b ch o d z ił 7 - Ie tn i ju b ile u s z .

— Il i z a r o w  je s t n ie za s tą p io n y  p rz y  N ik o m u  d o tą d  n ie  u d a ło  się go po­
le c ze n iu  uszkodzeń kości. O s ta tn ia  p ra w ić ...
m o ja  o p e ra c ja  d o ty c zy ła  śc ięgna. -  M ó j r e k o r d . ję ^  ju ż ^ e c z jf w iś c ie ,
D o k o n a ł je j  W ła d im ir  B a s zk iró w , •
k tó r y  ta k ż e  je s t d o sk o na ły m  s p e c ja - w y m a ż e . B y ć  m o ż e ,-b ę d z ie - to  D ick-
lis tą . B y ła  to  najbo leś n ie js za  ze F o s b u ry . b y ć  m o że  — m ó i m ło d y
w s zys tk ic h  o p era c ji, ja k ie  p rzes zed - p rz y ja c ie l, miśtrz? E u ro p y  r W&Hśiit¥nr 
łe m . C h iru rg  m usiał rozc iąć  nogę G a w r lło w . O b a j są b a rd zo  Utalentó*- 
aż  do „ ży w e g o  m ięsa". S w ą  p rac ę  w a n i. T rz e b a  też w z ią ć  pod uw agę  
w y k o n a ł zn ak o m ic ie . fa k t,  że  c o ra z  w ię c e j ro zb ie gó w  do

— C z y  w zn o w iłe ś  ju ż  tre n in g i?  s k o k u  w z w y ż  p o k ry ty c h  je s t s y n te -
— D łu g o  m u sia łe m  nosić g ip so w y ty c z n y m i m a te r ia ła m i. T a r ta n  i in -  ..............................

o p a tru n e k . Z d ję to  m ¡ go  za le d w ie  n e  sztuczne tw o rz y w a  z pew nością  | d ru g ie j re p re z e n ta c ji Z S R R  2:3, a
p rze d  m ie s iąc em . W y d a je  się, że pom o g ą s p o rto w c om  w  w a lc e  z  c e n - | trz e c im  w y s tę p ie  P o la c y  p o k o n a li
w s zys tk o  je s t  w  p o rząd k u . B ie g a m  ty m e tr a m i. re preze nta cję ^  Z S R R  ju n io ró w  3:0.

M ło d z ie ż o w a  
„Lalo 70” ' 

coraz bogatsze 
w imprezy

D K K F iT  S Z C Z E C IN -P O G O D N O  
w s p ó ln ie  z k lu b a m i szc zec iń s k im i 
o rg a n iz u je  w  ra m a c h  a k c j i  „L a to , 
70”  lic zn e  im p re z y  sp o rto w e  d la  
m ło d z ie ży  s zk o ln e j s p ę d za ją ce j w a -, 
k a c je  w  m ieśc ie .

N a  to rze  p rz y  a l. W o jsk a  P o ls k ie -j 
go o d b y w a ją  się  w  god zin ac h  od' 
15—17 „ p o n ie d z ia łk i k o la rs k ie " , nad j 
k tó ry m i p ieczę o b ją ł S G K S  A r k o - 1 
n ia .

N a  o tw a r ty m  b asen ie  P o g o n i p r z y 1 
u l. T w a rd o w s k ie g o  o d b y w a ją  się, 
w e  w to rk i i  c z w a r tk i za ję c ia  „s zk ó l' 
k i p ły w a c k ie j"  d la  d z ie c i u ro d zo ­
nyc h  w  1961 r. 1 m ło d s zyc h . N a to -,  
m ia s t n a b o isk u  w  L a s k u  A rk o ń -  
s k im  ro z g ry w a n e  są tu rn ie je  p itk ą F  
sk ie  d ru ż y n  n ie  zrze szo n yc h , ro czn i­
ka  1956 i  m ło d s zyc h.

S K S  C z a rn i o rg a n iz u je  w  s ie rp ­
n iu  o tw a r ty  tu rn ie j p i łk i  n o żn e j i1 
p rz e p ro w a d z i n a u k ę  p ły w a n ia  n a  
k a ja k a c h .

S K S  S p a r ta  p ro w a d z i w  lip c u  roa 
g r y w k i ten is a  zie m n eg o  n a k o rta c h  
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o , a w  
s ie rp n iu  za p o w ia d a  tu rn ie j te n is o w y  
d la  se n io ró w , ju n io ró w  i  m ło d z i­
kó w .

T K K F  O gn isko  „P o g o d n o ”  p ro ­
w a d z i n a  b o isk u  p rz y  u l. K o r fa n te ­
go ro z g ry w k i w  ko m e tce , rzu tkach^  
p iłc e  n o żn e j, k o s z y k ó w c e  i  s ia tk ó w  
ce. O d b y w a ją  s ię  te ż  za w o d y  le k k o  
atle ty c zn e , s trz e le c k ie  i  n a u k a  ja z d y  

a w ro tk a c h .
K a le n d a rz y k  im p re z  w  ra m a c h  

m ło d z ie żo w eg o  „ L a ta  70”  s ta je  się 
co ra z  b a rd z ie j a t ra k c y jn y . (a)

M o n a c h iu m
przygotowuje się
do 0 imp.aäy

N A  n a jw ię k s z y m  za c h o d n lo n ie -  
m ie c k im  p la c u  b u d o w y  w y w ie s zo n o  
s y m b o lic zn ą  w ie ch ą . W  u b . c z w a r­
te k  fe to w a n o  w  M o n a c h iu m  od d a­
n ie  s ta d io nu  o lim p ijs k ie g o , na SO 
tys . w id z ó w . W k ró tc e  zakcn ic to ne  
zostan ą  p ra c e  p rz y  b u d ow ie  trze c h  
p o zo sta ły ch  w ie łk ic h  k o m p le k s ó w  o -  
l im p i js k ic h :  zespo łu  p ły w a ln i, h a li 
sp o rto w e j i  k o m p le k s u  o b ie k tó w  
w y żs ze j s zk o ły  w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
nego.

N a  u ro czy sto śc i o tw a rc ia  s ta d io n u  
o b e c n y  b y ł n a d b u rm is trz  M o n a ­
c h iu m  d r  H an s  J o c h en  Voge l.

P re z y d e n t K o m ite tu  O rg a n iza c y j­
nego  X X  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  W il­
ly  D a u m e  za p e w n ił, że  s p o rto w c y  
całego śuńata , k tó rz y  w e zm ą u d z ia ł  
w  o lim p ia d z ie  z n a jd ą  w  M o n a c h iu m  
d o s k o n a le  w a ru n k i d o  w a lk i o  ty ­
tu ły  m is tr z ó w  o lim p ijs k ic h .

S ta d io n  o lim p i js k i je s t  ju ż  g o to w y . 
P o w ie w a ją  n a n im  ta k  ja k  i n a  in ­
n y c h  o b ie k ta c h  o lim p i js k ie  flag i,. 
D u c h o w y m  p rz y w ó d c ą  p ra c  p rz y g o ­
to w a w c zy c h  je s t p rz  ew odn ic ząc y  r a ­
d y  zespołów  b u d o w la n y c h  m in is te r  
F in a n s ó w  rzą d u  B a w a r ii  d r  K o n ra d  
P e n a r. N ie m a łą  ro lą  o d e g ra ł też  tu  
s tu ttg a rc k i p ro fe s o r G u e n te r  B eh- 
n isch , a  ta k ż e  p a r la m e n t  b a w a rs k i  
i  in n e  o rg a n iz a c je , k tó re  w  d u ż y m  
sto p n iu  p rz y c z y n i ły  się d o  iso<krycią 
ko s z tó w  b u d ow y.

T r w a ją  o s ta tn ie  ro b o ty  p rz y  u rz ą ­
d z a n iu  p a rk u  o lim p ijs k ie g o , k tó ry  
m a  b yć  w ię k s z y  i p ię k n ie js z y  od 
s ły n n y c h  p a rk ó w  lo n d y ń s k ic h .

POKRÓTCE
F E D E R A C J A  k o la rs k a  N R D  posta  

n o w iła  z re zy g n o w a ć  z  u d z ia łu  k o la ­
r z y  tego ¿ r a ju  w  k o n k u re n c ja c h  
szo s o w yc h  teg o ro czn y ch  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  L e ice s ter, p o n ie w a ż  żaden  
z  za w o d n ik ó w  n ie  re p re z e n tu je  a k ­
tu a ln ie  fo rm y , n ie zb ę d n e j do  r y w a ­
liz a c j i  ze  ś w ia to w ą  e litą . W  k o n ­
k u re n c ja c h  to ro w y c h  N R D  re p re z e n  
to w a ć  będą n a s tę p u ją c y  k o la rz e :  
s p r in t  i  ta n d e m y : G eschke , W e rn e r  
i  R ic h te r , 4 000 m  in d y w id u a ln ie  i  
d ru ż y n o w o : R ic h te r , K ahm t, H u s c h -  
k e , U n te rw a ld e r , R ic h te r ,

G rü n e r . D o  w y ś c ig u  in d y w id u a ln e  
g®- z® io s 20 *K r-K atm ta . ■ j.

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  tu rn ie ­
ju  s ia tk ó w k i m ę żc zy zn  w  R y d z e  re ­
p re z e n ta c ja  P o ls k i p o  zw y c ię s tw ie  
w  p ie rw s z y m  m e czu  n a d  R u m u n ią  
3:2, w  n a s tę p n y m  p o je d y n k u  u le g ła
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I
C Z W A R T E K  

30 L IP C A

D Z lS  Ludm iły  

J U T R O : Ignacego

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

kow ane. Tem p. 20 s t„  nad  
m orzem  16 st. W ia try  s ła ­
be  —-  zachodnie .

R A D A  D N I A
J E Ś L I D Z IŚ , lub ju tro  

v  wyjeżdżasz na wczasy, 
zostaw w  zakładzie pracy  
książeczkę P K O . Pierw sze­
go wpłacą na n ią tw oje  
pobory.

TEATRY

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
16.50 D z ie n n ik  T V .  17 „W  gośc in n ym  
A m s te rd a m ie ’* — f i lm . 17.40 F e s tiw a l 
M a la rs tw a  W spółczesnego. 17.55 ,,N ie  
ty lk o  d la  p a ń “ . 18.15 „K o d eks  i  go­
s p o d a rk a ” . 18.45 „W  n a m io c ie ”  — 
f i lm  p rod . ra dź . 19 L e k tu ry  w s p ó ł­
czesne. 19.10 P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20 „P o  p rostu  ja z z ”  — p ro g ram  
m u z y c z n y . 20.30 „U m o w a  p o czd a m ­
sk a “ . 20.55 „ Z w y c ię ż e n i”  — f i lm  fab . 
prod . f ra n c .-w ło s k i e j . 22.25 D z ie n n ik  
T V .
P IĄ T E K
16.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie . 18.30 
„ S z k ic e  ś ląs ko -szc zec iń sk ie" . 18.45 
„S k an s en  nad N a r w ią " . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ P iw o ”  
-  po i. f i lm  T V . 20.30 „ K r a j“ . 21.10 
„63 d n i*’ f i lm  poi. 22.05 D z ie n n ik  T V .  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.05 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 15.10 
B rze g  ż y c ia  ( fin n  p o ls k i) . 16.40 K o m ­
p u te ry . 17.25 S o c ja lis ty czn e  k ie ro w ­
n ic tw o . 17.55 W iad o m o śc i. 18 P rz y ­
zw o itość (f i lm  w ę g .). 18.30 G im n a s ty ­
k a . 18.40 K u c h a rz  ra d z i. 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 T e ie -  
z w ie rc ia d ło . 19.25 P ro g n o za  pogody . 
19.30 W iad o m o śc i. 20 K o m is a rz  M a i­
g re t. 20.50 F a k ty , k u lis y , k o n tra s ty . 
21.25 B a le t. 22 O s ta tn ie  w iadom ośc i.

M U Z Y C Z N Y  -  i(S il#ia G ru p a  P o d  
.W ezw a n ie m " g. 18, 20.30.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 20, 23, 24. 
15.05 Z  p iose nką i  p le c a k ie m  n a  Z ie -

m i Ś lą s k ie j. 15.45 „Sposób n a  A lc y ­
b ia d e s a " . 16.05 Z  m u z y k i f ra n c u ­
s k ie j. 17 A u d y c ja  R e d a k c ji P u b lic y ­
s ty k i M ło d z ie żo w e j. 18.05 K o n c e r t  
życ zeń . 18.50 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
19.15 Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K w a ­
d ra n s  m u z y c z n y  K . S tro m e ng e ra .
19.45 P rz e b o je  b e z  s łów . 20.25 „ N a ­
s tro je , m e lo d ie  tan ec zn e” . 21 „ N a j­
m łods i ż o łn ie rz e  w  k o n s p ira c ji"  
cz. I .  21.30 „ P o e ta  i  jego  ś w ia t” , 22 
P o  ra z  p ie rw s zy  n a  a n ten ie . 23.10 
P rz e g lą d y  i  p o g lą d y . 23.20 K s ię życ o ­
w e  m e lo d ie . 23.30 R e w ia  p iosenek. 
P R O G R A M  I I
14.05 S tu d io  W czasow e. 15 K o n c e r t  
p o p o łu d n io w y . 16.05 „ T ru d n e  ż n iw a ” .
16.15 S p o rto w e  rozm a itoś ci. 16.35 R a -  
d io re k la m a . 17 P A W . 17.15 K o m e n ­
ta rz . 17.25 M u z y c z n y  c z w a rte k . 17.55 
„ S ia d y  M ic k ie w ic z a ” . 18.20 W id n o ­
k rą g , 19.15 K w a d ra n s  z „R a g tim e  
J a zz  B an d *’. 19.31 P o r tre t  s łow em  
m a lo w a n y . 20.01 O rk ie s try  ro z ry w ­
k o w e . 20.20 „N ie p o p ra w n ie  bo lesny  
c z ło w ie k 1’.  20.40 „Ja n  K o c h a n o w s k i 
w  C z a rn y m  L e s ie "  -  kom e d io o p era .
22.30 . .T a ń c z y m y  w  ta k t  p rze b o jó w ". 
23. S y lw e tk a  ko m p o zy to ra . 
P R O G R A M  I I I
17.05 G d z ie  je s t p rzebó j?  17.30 „ D z ia ­
ła  N a v a ro n y ” . 17.40 A ktu a ln o ś c i p o l­
s k ie g o  b ig -b e a tu . 18 E k sp re se m  
przez  św ia t. 18.05 Od zachodu  do 
w s chodu  słońca. 18.35 W io s k i k a ta ­
lo g  p io s e n k a rs k i. 19 N ao k o ło  św iata
19.15 M u z y k a  w  p o e z ji. 19.35 P o d  
s z a firo w ą  ig łą . 20 Coś w  ty m  jest.
20.15 Ż  p ry w a tn e j p ły to te k i. 20.35 A  
je d n a k  to się zd a rzy ło . 20.50 C leo  
L a in e . 21.15 T y lk o  po h iszpańsku .
21.30 C o d z ien n a  g ra n ic a . 2J.50 S u ita  
ty g o d n ia  „K o p c iu s ze k " . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w .
22.45 K o b ra  na U K F - ie . 23 L iry k a  
fra n c u s k a . 23.05 D z ie ła  i tw ó rc y  — 
G . V e rd i. 23.50 N a  dob ran o c  śp iew a  
T ere za .

D E L F IN  — te l. 468-78 — „D z ie w c zy n a  
z  w a liz k ą “  g. 10.30, 13, 15.30. 18, 20.30 
w ł. - f r .  od  1. 16 (c zw a rte k . p~ątek ). 
K O S M O S  — te l. 355-02 — „ P o w ró t re ­
w o lw e ro w c a ” g. 9, 11.15, 13.30. 16.
18.30, 21 U S A  od  I. 14 (c zw a rte k , 
p ią te k ) .  C O L O S S E U M  -  te l. 458-13 -  
►.Old S u re lia n d »  g . 9 ju g .-N R F ,  
„ C z a rn y .. w ia t r ” g. 11.15, 13.30. 16,
18.30, 21 m e ks . od  1. 14. B A Ł T Y K  -  
te l. 733-jtp. — .„ A n g e lik a  i s u łta n “  g. 
9, 11.15. 13.30. 16. 18:30, 21 f r . - w ł .  od  
1. 16 '(c z w a r te k , p ią te k ) . P O L O N IA  
— te l. 2 i8-34 — „ W ilc z e  ec h a "  g.
10.30, 13 po i. od  1. 14, „ B ia łe  w ilk a ”
g. 15.30. 18, 20.30 N R D  od  l. 14
(c z w ą rte k , p ią te k ) . P IO N IE R  -  tel. 
475-02 — „K ró le w n a  i o s io łe k "  g . 10. 
i .M a ii ,  m u s a k ie te ro w ie “  g. 11, 13, 15. 
„ T o a s t”: g. 16.>0 p o i. od 1. 16, „ O s ta t­
n i  k u rs ”  g. 18, 20 p o i. od  1. 16, „W  
p e łn y m  słońcu*’ g. 22 (c zw a rte k , 
p ią te k h / P R O M IE Ń  — „ Ł o w c y  s k a l­
p ó w "  g. 16, 18.10, 22.20 U S A  o d  1. 
16. M A R S  — „ T e n  n ie zn o ś n y  d z ia ­
d e k "  g. 18. 20 f r .  Od 1. 14. E C H O  -  
„R y s za rd  L w ie  Serce i  K rz y ż o w c y ”  
g. 18. 20. F A L A  -  „S za le n iec  z  IV  
la b o ra to r iu m "  g. 17, 19.15 f r .  od 1. 
14. T P P R  — „ L a m p a rt“  g. 19, w ł.  od  
1. 14. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
„ N ie  d ra ż n ić  c io tk i L e o n ty n y ”  g.
17.30, 19.30 f r .  od  1. 16. M E W A  (Ż e -  
le eh o w o ) „ B u n t n a  „ B o u n ty ”  g. 18, 
■P R ZY JA ŹŃ  (D ą b ie ) — „ C z te ry  d a ­
m y  i  as”  g. 18. 20 f r .  od 1. 18. H U T ­
N IK  (S to łezy n ) — „ S p ra w a  hon oro ­
w a “ g. 18. 20 w ł.  od  1. 16. B A J K A  
(P o lic e ) — „Z d o b y c z ’* g. 17, 19 f r .  
©d 1. 18. S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — 
„ K le o p a tra ”  g. 19 U S A  od  1. 14. 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  „ A l­
b u m  p o ls k i"  g. 19 p o i. od 1. 14. O -  
G R O D O W E  -  „ K o b ie ta  w ą ż “  g. 20.45 
an g . ©d 1. 16. D E R 8 Y  — „R ó żo w a  
p a n te ra ” g. 20.30 U S A  od 1. 16. D A R  
(S ta rg a rd ) —  „ H o m b re ” , g. 16, 18, 
20 U S A  od 1. 14. P A N O R A M A  (S ta r­
g a rd ) -  „O s ka r*’ f r .  od  1. 16. R O ­
B O T N IK  (P y rzy c e ) -  „ P o ra d n ik  żo­
n atego  m ę żc zy zn y “  g . 19 f r .  od 1. 
16. G R Y F  (G ry fin o ) -  „W ę g ie rs k i 
m a g n a t"  w ę g . od 1. 14. W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  — „ B u n to w n ik  b e z  p o w o d u ”  
g. 18.20 U S A  od 1. 16.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .. 25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j. R enesansow e s tro je  k s ią żą t  
szczec ińskich  g. 11—17, W a ły  C h ro ­
b reg o  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  
przed  1000 la t , P rz y ro d a  m o rza , G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  1945—1970, D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o , D z ie ­
j e  p ie n iąd za  zacho d n io po m o rs k ieg o . 
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, Z  d z ie ­
jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rzem iosł 
p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im , P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry n is ty c z  
•ne g. 11-17. Z A M E K  -  F e s tiw a l P o l­
sk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
10-18.

S Z P IT A L E

W E W N . -  U n ii  L u b e ls k ie j, C H IR U R ­
G I I  -  U n ii L u b e ls k ie j I .  P O Ł O Ż N I­
C Z Y  —  G o lę c in o ; P O R A D N IE  — D z ie  
c ięe a  — u l. U n i i  L u b e ls k ie j 1, O -  
G O L N A  -  Je d n . N a ro d o w e j \2  -  ca­
ł ą  d obę, S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. 
P ia s tó w  1 -  g. »-14,

A P T E K I

N R  33 — (o d tru tk i i  t le n ) — p l. 
G ru n w a ld z k i 42. N R  2 — u l. M ic k ie ­
w ic z a  .101, N R  4 — a l .  W o js k a  . P o l­
sk iego 14.
so .tffirfiłw ^bnt ugjtoeyw o o  . » m n O  >

N A U K A

U C Z Ę  m a te m a ty k i:  In ­
fo rm a c je  : te l. 75-292
godz. 17-18. 7695-G
M G R  in ż . u d z ie la  koretpe  
t y c j i  z m a te m a tk i 1 f i ­
z y k i.  W ie lk o p o ls k a  42/3.

7703-G
U C Z Ę  ję z y k a  po lsk iego. 
Ted. 760-16. 7717.-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  d o m e k  w łas  
no śc io w y , 4-izb o w y , m u ­
ro w a n y  z o g ro d em , za­
b u d o w a n ia  gospodarcze  
i  g ara ż . Ł ó d ź , ud. K a r ­
p ia  22, te l. 416-37.

7667-G

M A T R Y M O N IA L N E

W Y T N IJ  -  Szczęście -  
Z a c h o w a j! P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n ” , G d a ń s k , S n ia  
d ec k ic h , p o m y ś ln ie  k o ­
ja r z y  m a łże ń s tw a  od  1920 
ro k u . 69-P
W D O W IE C  z  d z ie c k ie m , 
z  w ła s n y m  m ie s zk a n ie m  
pozna p a n ią  do  la t  32, 
sp o k o jn ą . C e l m a try m o ­
n ia ln y . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
7661.

r 0 2 n e

T E L E W IZ Y J N E  P o goto ­
w ie  Z U R iT , u l. O br. 
S ta lin g ra d u  12, t e l .  »6 -96 ,

29 lipca 1970 r. zasnęła w  Bogn 
m oja  najukochańsza m atka

Bronisława
Janowska

z  domu M ichałow ska  

la t  76

N abożeństw o  ża łobne  odbędzie  s ię  
30 lip c a  b r. o godz. 18 w  T rzeb ieży, 
pogrzeb  1 s ie rp n ia  b r. w  P oznaniu  

n a  c m e n ta rzu  w  J u n ik o w ie .

Stroskany syn

28 lipca 1970 roku zm arł

Mikołaj Culic
d łu g o le tn i zas łużony p rze w od n iczący  
K o m ite tu  B lo kow e g o  n r  10 i Te re no ­

w y  O p ie k u n  S połeczny.

Cześć Jego p a m ię c i!

Prezydium
Dzieln icow ej Rady Narodow ej 

Szczecin — N ad  Odrą

Kurczęta
pieczone na rożnie

codziennie do nabycia w  sklepach M H M  przy

A L . W Y Z W O L E N IA  47, TE L . 203-95 
A L . JE D N . N A R O D O W E J 46, TE L . 355-8»

P rzy jm u jem y także zam ów ienia telefonicane.

27 lipca 1970 roku zm arł śmiercią 
tragiczną nieodżałowany nasz kolega

Zbigniew
Sosnowski

o cz y m  z g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia

Zarząd, Rada, Rada Zakładow a, 
Podstawowa O rganizacja P arty jna  
Zakładów  M etalow ych Spółdzielni 

Pracy „Ferrum ” w  Szczecinie

czy n n e  ©d godz. »-20. 
3-m ie sięc zn a g w a ra n c ja !

864-K
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
Sam ochodów , G u m ieńoe, 
u l.  OgTodowa 1. 6815-G

O B IA D Y  d o m o w e — 
p rz y jm ę  k i lk a  osób. M a ­
z u rs k a  21/2, te l. 238-49.

7678-G
O D N A J M Ę  g a ra ż  — a l. 
A r m ii  C zerw on e j. T e l. 
204-33. 7702-G

P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób 
n a o b ia d y  d om ow e. J a ­
g ie llo ń s k a  5/15, I I  p ., o f i­
c y n a  p ra w a . 7715-G

G R Z E J N IK I i  r u r y  c.o. 
d o  trze c h  p o k o jó w  k u ­
p ię . T e l .  752-33. 7637-G

S P R Z E D A 2

S Z A F Ę  3-d rz w io w ą  i  ta p  
czan sp rze d am . U l. P u ­
ła sk ieg o  7/17. 7563-G
P U D E L K I b rązo w e po  
d o sk o na ły ch  ro d z ic ac h  
sp rze d am . A l. W y z w o le ­
n ia  33/4. 7651-G
„ W A R T B U R G A ”  s p rze ­
d a m . te l. T l6-25. 7653-G 
N O W Ą  p rzyc zep ę  od  
„ J u n a k a ” sp rze d am . D ą ­
b ie , u l. N u rk o w a  3.

7654-G
P R Z Y R Z Ą D  u n iw e rs a l­
n y . części do  ró żn yc h  
p rzy rzą d ó w  oraz pon ton  
ta n io  sprzedam . K r z y ­
w o u ste go  18/24. 7671-G
„ W A R T B U R G A ” sp rze ­
d a m  lu b  za m ie n ię  n a  
„S y re n ę ”  164. S ta rga rd , 
u l. A rm ii L u d o w e j 43 /t 
po godz. 16. 7672-G
S T Ó Ł . k a n a p o tap c zan  
sp rze d am , te l. 467-3S.

7674-G
„ G A Z E L Ę ”  sp rze d am . 
T e l .  261-72 godz. 16-17.

7677-G
W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
Pow szechną sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 7688. 
2 -D R Z W IO W Ą  s za fę  c iem  
n ą . m a to w ą w  d o b ry m  
sta n ie  sprzedam . Szcze­
cin , a l . W yzw o le n ia  B5/2.

7694-G
G A R A Ż  m o to c y k lo w y  
250 x  166 cm , b la sza no -  
d re w n ia n y  sp rze d am . 
S ła w o m ira  3/1. 7699-G
M A G N E T O F O N  „T e s la ”  
w ra z  z dopasow ana k o ­
lu m n a  15 W  sp rze d am . 
W ró b le w s k ie g o  17/3 no 
19. 7698-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
m ło d a , m le czn ą  k row ę. 
P o m o rza n y , u l. C m e n ­
ta rn a  3. 7706-G
K O M P L E T  m e b li sto ło ­
w y c h , ia s n y c h  sp rze ­
d a m . K lo n o w ic za  17/9 
od sod z. 17. 7704-G
W O Z F K  u n iw e rs a ln y , 
dzieciP cy . etan b . d o b ry  
sn rze d am . -Al. W o j. P o l­
sk ie g o  199/1, te l. 718-73.

7707- G
W O Z F K  dziecięcy. n !e -  
m ie c k i. g łębok i. w :śn io - 
w y  snrzedam . N a m i e ­
rza  K ró le w ic za  23/13.

7708- 0
„ C IT R O E N ”  B L  11
d a m . U l.  B wdzysza W o­
s ia  4 od godz. 17.

7716-G
..S Y R E N Ę ” 164 sp rze ­
d a m . te l. 359-16.

7712-G

Otp warto wiedzieć!
Zużyte kineskopy

N A D A J Ą C E  S IĘ  D O  R E G E N E R A C J I

skupują wszystkie placówki ZURiT
napraw iające te lew izory.

Cena k in e sko p ó w  w  zależności od p rz e k ą tn e j ekranu  
(od 20 do 50 zl).

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie la ją  w s zys tk ie  p la c ó w k i Z U R iT . 
O kresowy skup trw a  —  korzystaj z  okazji! 

_________________  2606-K

JE S ZC ZE  N IE  JEST Z A  P Ó Ź N O  A B Y  W Z IĄ Ć  U D Z IA Ł  . 
W  K O N K U R S IE  L E T N IM

SGL „Gryf“
C Z E K A  N A  C IE B IE  S A M O C H Ó D  O SO B O W Y  M A R K I 

„ S Y R E N A ”
I  IN N E  C E N N E  N A G R O D Y  R ZE C ZO W O -(P IE N IĘ ~N E .

• _______  __________ .______________2693-K

L O K A L E

P O K O J  o d n a jm ę  1 oso­
b ie . G łę b o k ie , J a w o ro ­
w a  69. 7680-G
D U 2 Y  p o k ó j w  Ż y r a r ­
d o w ie  k /W a rs z a w y  za ­
m ie n ię  n a  p o d ob n y  w  
S zczec in ie . Szczecin, 
K rzy w o u s te g o  22/25.

7639-G
IN O W R O C Ł A W  -  dom
1-ro d z in n y  z  ogrodem  
za m ie n ię  n a  podobny w  
S zczec in ie  (lu b  na m ie ­
s z k a n ie  3 -p o k o jo w e ). 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 7641. 
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 oso­
b o m . U l. Ja n u sza 3 (p rzy  
u l. W itk ie w ic z a ).

7644-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u ję  p o k o ju  z k u c h n ią  
n a  te re n ie  S zczec ina, z 
w y g o d a m i n a  okre s  2 
la t .  O fe r ty  k ie ro w a ć : 
C zes ław  N ie c k o , Szcze­
c in . u l. K o m u n y . P a ry s ­
k i ei 32a/29. 7645-G
L O D Ź  -  śródm ieście  
2 p o k o je , k u c h n ia . I  p ., 
w y g o d y  z a m :en ię  na 
m ie s zk a n ie  podobne, n a j 
c h ę tn ie j p a rte r , f ro n t w  
Szczec in ie  lu b  Ś w in o u j­
śc iu . Jan  Je d liń s k i Łódź. 
K iliń s k ie g o  41/20, te l. 
418-30.

7647-G
P O K O J  p rze jś c io w y  od ­
n a jm ę  k u ltu ra ln e m u  pa­
n u . U l. M ic k ie w ic z a  28/5.

7655-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n ­
k o w e  2 p o k o je  (17 i 9 m  
k w .) ,  k u c h n ia , ła z ie n k a , 
c.o. e ta żow e, ogródek , 
g a ra ż  za m ie n ię  n ą m ie ­
s zk a n ie  3 -p o k o jo w e . T e l .  
240-43. 7657-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia  1 
m ie js c e  n a ła z ie n k ę  za ­
m ie n ię  n a p ó łto ra  p oko ­
ju  z  k u c h n ią  w  śród ­
m ie śc iu . Ś c iegiennego  
57/2. 7669-G
S T U D E N T  I  ro k u  W y ż ­
szej S z k o ły  R o ln icze j 
p o s zu k u je  p o k o ju , te l.  
204-33. 7670-G
M A R Y N A R Z  z żo n ą i  
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  po 
k o ju  n ie um eb lo w a n eg o . 
T e l .  227-89. 7675-G
O D N A J M Ę  po kó j z ku c h  
n ią  n a 6 do 12 m ie s ięc y . 
K rzy w o u s te g o  62/9.
2 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , zak ła d o w e , 
za m ie n ię  z p ra c o w n i­
k ie m  P P D iU R  „ G r y f ”  
n a  m ie s z k a n ie  z k w a te ­
ru n k u . m ogą b y ć  p iece. 
Szczec in , S a n to c ka  19h/ 
11. 7682-G
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  w  
ce n trum , n a d a jąc eg o  się 

,do  re m o ntu  (p a r te r  lu b  
p iw n ic a ) z przeznacze­
n ie m  n a Z ak ła d . W iad o ­
m o ść : te l. 259-36 od  
godz. 17-19. 7683-G
K O M F O R T O W E  m ie sz­
kance 3 -p o k o jo w e  w  S ta r  
g ardzie  z a m ie n ię  na dw a  
m ie s zk a n ia  1-p o k o jo w e  
w  ty m  je d n o  w  S zcze­
c in ie . S ta rg a rd . S łow ac­
k ieg o  4/1, te l. 24-98.

7684-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  lu b  
d w óch  z k u c h n ią , n a j­
c h ę tn ie j Ż e lee ho w o . G o ­
lę c ino . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin pod 
7686.
M IE S Z K A N IE  M -4  W
U stce z a m ie n ię  n a po­
do b ne  — Szczecin . O fe r ­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń
S zczecin  pod 7692.

S T A Ż Y S T K A  posz>UkU||e 
p o k o ju , te l. 236-02.

7693-0
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  n ieutm eblo  
w a nego , n a jc h ę tn ie j W  
śródm ieściu . T e l .  430-14 
od  godz. 8-15.30.

7697-0
P O K O J  z  k u c h n ią  W  
K u źn ic a c h  Ś w id n ic k ic h *  
po  w . W a łb rz y c h  z a m ie ­
n ię  n a podobne w  S zcza  
c in ie . W iad o m o ść : Szcza  
c in , u l. D u b o is  28/1.

7705 -0
M A Ł Ż E Ń S T W O  posau -
k u je  p o k o ju , n a jc h ę t­
n ie j p rz y  s ta rsze j ©so­
b ie . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin pod 7716. 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , og ró d ek — P o godno  
z a m ie n ię  n a  3 -p o k o jo w e  
łu b  d w a  p o k o je  w ł  k -  
sze z c.o. W iad o m o ść : 
te l. 470-91, w e w n . 189 
(W a łę g a ). 7719-G
M -3  z gara żem  w  S ta r­
g a rd z ie  z a m ie n ię  n a  M -3  
w  Szczec in ie . Szczecin* 
p l. 2 o łn ie rz a  la /25 .

7728-0
Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę
Stoczn i Szczecińskie!) n r  
980 na n a zw is k o  Ryszaird  
B ober. 7638-G
Z G U B IO N O  leg . s łużbo ­
w ą  w y s ta w io n ą  p rzez  
P P D iU R  „ G ry f”  n a  naz­
w is k o  E d m u n d  P a s zk ie ­
w ic z . 7652 -0
G R A Ż Y N A  M A Z U R K IE ­
W IC Z  zg u b iła  przepust­
k ę  n r  1784 Z  P O  „ D a n a ” .

7689-G
K A Z IM IE R Z  J A G IE L -  
N IC K l zg u b ił p rzep u s t­
k ę  s to czn iow ą. 7706-G

r ^ C A !  ^ e ę i ń s k i e  w y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  ¡.P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , p l. H o łd u  Pruskiego B. R E D A G U J Ę  K O L E G IU M  
la  • A l ® ! łi a r  (z ‘ ca , re d - nacze lne g o ). T . R e k , M . S zy m c zy k  (se kr. re d a k c ji) , E. W itu s zy ń s k i. T E L E F O N Y : ce n tra -

497 77- \  OT nKn S^, zas^ P ca re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł
y ,̂ 7: 950: d z ia l łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na k ra j  

P rn s v  I ć lS, ^ I ^ R7e o r,a z  . ^ d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t  na ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d sięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia
tninif» _  so i ł •” Szcz^ l ni e> a l- N iep od leg łośc i 41,42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca p o przedza jącego  okre s  p re n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r-  
-R u o h ”  ,, oo Złi  r ° Con £  ^  1,54 z ł ‘ P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch
«.Ruch , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  N -4
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KURIEREM
'PO MIEŚCIE

N O W Y  P A W IL O N IK  „ R U C H U "

>  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R uch  
za fu n d o w a ło  sobie w  ce n trum  
m ia sta  n o w y  k io sk . B ęd z ie  on  
m ia ł fo rm ®  p a w ilo n ik u  z  P la­
s ty k u , s zk lą  i a lu m in iu m  (po­
do b ny  stoi ju ż  np . u  zb iegu  
a l. W y zw o le n ia  z u l. Ś w ie r­
czew skiego ). N o w y  k io s k  u sta­
w io n y  zostan ie na s k rzy żo w a ­
n iu  a l. W y z w o le n ia  z u l. M a ­
zo w ie ck a . W y k o n a n y  ju ż  został 
b eto n o w y fu n d a m e n t pod n o w y  
p a w ilo n ik .

D O W C IP N A  „ P S Z C Z Ó Ł K A "

♦  W  O K O L IC Y  p ę tli t ra m w a ­
jo w e j p rzy  u l. B u d z iszy ń sk ie j 
o tw a r to  w  tyc h  d n ia c h  n o w y  
p a w y o n j m ieszczący k w ia c ia r ­
n ię  o ra z  p u n k t sp rze d aży  o w o ­
ców . P a w ilo n  o trz y m a ! n azw ę  
— ..P szc zó łka ’*. K u p u ją c y c h  w i­
ta  tu , u m ie szc zo ny n a śc ia n ie  
p a w ilo n u , s y m p a ty c z n y  j d o w ­
c ip n y  zaraze m  n ap is : „ K o c h a j  
k w ia ty , szanu j z ie leń  — d z ię k u ­
ję  — „P s zc zó łk a ’*.

R U D E R A  P O S R O D  O G R O D O W

♦  W S R O D  p ię k n ie  u trz y m a ­
n yc h  d o m ó w  i o g ro d ów  p rzy  
u l. W ysp iań sk ie g o  za b łą k a ła  
się  w y ją tk o w o  zan ied b an a  po­
sesja pod n r  28 (n a ro ż n ik  u l. 
M iklaszew skich). Z a ró w n o  sam  
b u d y n e k , ja k  i je g o  o toczen ie  
od d a w n a  d o m a g a ją  się tro ­
s k liw e j. g o spodarskie j rę k i.

U L IC A  C Z Y  D Z IU R A

W  M U R Z E ?

♦  Ł A D N A  s k ą d in ą d  u l. B ro ­
n ie w sk ie go  ko ń c zy  się (u  zb ie ­
gu z u l. Szopena) ...d z iu rą  w  
p locie . Ś c iś le j, je s t  to  w ą s k ie  
p rze jś c ie  w  c e g la ny m  m u rze . 
N o rm a ln y  sam ochód c ię ża ro w y  
tę d y  p rze ja d z ie , p rzed  k i lk o m a  
d n ia m i nas z  re p o rte r  b y ł je d ­
n a k  św ia d k ie m  s k o m p lik o w a ­
n y c h  m a n e w ró w  szerszego po­
jazdu.- k tó ry  n ie  m ó g ł p rzedo ­
stać sie n a  u l. Szopena , (ta w o )

N A  zd ję c iu  u g ó ry : fra g m e n t n o ­
w y c h  o b ie k tó w  p rzy  a l. B o h ateró w  
W ars zaw y .

F o to : St. C ieś la k

Niebawem koniec przeciągającej się budowy

Nowa ul. Leszczynowa
N IE JA K O  W  C IE N IU  dwóch w ielk ich  placów budowy: na 

ul. Gdańskiej i  na terenie w ęzła  Bram a Portowa, przebiega 
m odernizacja u l. Leszczynowej w  Zdrojach. I  trzeba od razu 
powiedzieć —  przebiega bardzo opieszale. Prace rozpoczęto na 
początku I I  kw arta łu  ub. roku, a  do ch w ili obecnej zostały one 
zrealizowane« co n a jw yże j w  65 proc.

M O D E R N IZ A C J A  u l. Leszczy 
n o w e j o be jm u je  rem ont dotych­
czasowej jezdni oraz budowę 
obok drugiej, całkowicie nowej 
jezdn i 7-m etrow ej szerokości, 
w raz z  ułożeniem chodnika i  
zainstalowaniem  oświetlenia u- 
licznego. T y m  sam ym , zam iast 
je d n e j w ą sk ie j d w u k ie ru n k o w e j 
je zdn i, u lica  o trzym a  na ca łe j 
sw e j d ługości d w ie  je d n o k ie ­
ru n k o w e  je zdn ie  o dw óch  pas­
m ach ru ch u , p rzedzie lone  pa­
sem z ie le n i. P rzebudow ane  też 
zostaną sk rzyżo w a n ia  u l. Lesz­
czyn ow e j z u l. E skad row ą  i u l. 
H a ng a ro w ą  —  z  je d n e j s tro n y  
i z u l. B a ta lio n ó w  C h ło psk ich  
i u l. W a lecznych  —  z d ru g ie j 
s tro ny . N a  m ie jscu  tego o s ta t-

Przy al. Bohaterów Warszawy...

R o s n ą  m u r y  
szczecińskiej elektroniki

P R Z E C H O D N IE  udający się na znane w  Szczecinie targo­
wisko Tu rzy n  z  zainteresowaniem  obserwują postęp prac bu­
dowlanych na wznoszonym tu ta j  w  niedalekim  sąsiedztwie 
obiekcie przem ysłowym .

E K IP Y  b ud ow la no -m o n ta żo ­
w e  S zczecińskiego P rze ds ię b io r­
s tw a  B u d o w n ic tw a  P rzem ys ło ­
wego b u d u ją  p rz y  a l. B oha te ­
ró w  W a rsza w y nowoczesne hale  
produkcyjne i  pomieszczenia 
adm inistracyjno -  biurow e dla  
Zjednoczołiych Zakładów  E lek­
tronicznej A p aratu ry  Pom iaro­
w e j „Elpo”,

J E S T  to  le d n a  z  tyc h  b u d ów , 
g d zie  za ró w n o  in w e s to r  ja k  i w y ­
ko n a w c a  są zad o w o len i z ry tm ic z ­
nego p rzeb ieg u  p rac . D o b re  tem po  
ro b ó t je s t w  d u że j m ie rz e  zas ługą  
w ła ś c iw e j o rg a n iz a c ji i  w y d a jn e j  
p ra c y  ca łe j za łog i. W y ró ż n ia ją  się 
d o b ry m  w y k o n a w s tw e m  zadań  b r y ­
g a d y : c ies ie lska Jó ze fa  C zu ry s zk ie -  
w ic za , z b ro ja rz y  Z y g m u n ta  M a rc i­
n ia k a  i  m o n ta żo w a  R y s za rd a  B ec ke -

J A K  nas p o in fo rm o w a ł kie ­
r o w n ik  b u d o w y  —  m gr inż. 
Sław om ir Taranda i jego  za­
stępca Czesław W ilk  b u d o w la n i 
z a tk n ę li ju ż  w ie ch ę  na b u d yn ­
k u  n r  3 i  ponad  50 p roc. ro b ó t 
m a ją  ju ż  za sobą. N is k a  część 
p ro d u k c y jn a  je s t w jd ton a na  w  
90 proc., a w yso ka  w  o ko ło  70 
proc. O becn ie  t rw a  m o n ta ż  po­
szczególnych k o n d y g n a c ji w  czę 
ści w y s o k ie j. (kk )

n iego  sk rzyżo w a n ia  pow stan ie  
rondo , p rz y  czym  w szys tk ie  
u lic e  o trz y m a ją  po d w ie  od­
d z ie lne  je z d n ie  p rz y  w lo c ie  na 
rondo .

W Y K O N A W C Ą  w iększośc i p rac  
je s t M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R obót 
K o m u n a ln y c h . Z d a n ie m  p rze d s ta w i­
c ie li in w e s to ra  — M ie js k ie g o  Z a rz ą ­
du  D ró g  i M o stó w , b ardzo  w o ln y  
postęp ro b ó t sp o w o d o w a n y  b y l p rze ­
de w s zy s tk im  tru d n o ś c ia m i ze zn a le ­
z ie n ie m  p o d w y k o n a w c y , k tó ry  pod­
ją łb y  się p rze b u d o w y  u rząd ze ń  te le ­
k o m u n ik a c y jn y c h  w  o b ręb ie  u lic y . 
D o p iero  n ie d a w n o  p rac e  te  p rze ję ło  
P rze d s ięb io rs tw o  R o b ót T e le te c h n ic z ­
n yc h  z  K a to w ic .

M n ie j w ięcej od połowy kw ie t 
nia na u l. Leszczynowej widać  
pewne przyspieszenie prac, ja k ­
ko lw iek  nie jest to jeszcze stan, 
takiego byśmy oczekiwali. Oto 
np. w  o s ta tn im  czasie znów  na 
ok. 10 d n i ru c h  na  p lacu  bu ­
d o w y  za m a rł. D o tychczas p ra ­
cow ano p rz y  b ud ow ie  n o ­
w e j je z d n i i  c h od n ika , oraz 
p rz y  w y ty c z a n iu  części ronda. 
O becn ie  postęp dalszych  p rac  
u za le żn io ny  je s t od p rze rzu ­
cen ia  ru ch u  ko łow ego  na tę  no ­
w ą  —  na  raz ie  be tonow ą  —  
jezdn ię . D o p ie ro  w te dy , gdy to  
nastąp i, będzie  m ożna p rzys tą ­
p ić  do re m o n tu  s ta re j je zdn i 
i zakończen ia  p ra c  p rz y  ro n ­
dzie. W  o s ta tn im  e tap ie  p rac 
ob ie  je z d n ie  p o k ry te  zostaną 
w a rs tw ą  b itum iczną .

Dzień j'ak co dzień

C z ł o w i e k
zza kierowiiicy
Fr a n c is z e k  a r s z y ń s k i  przyjechoł

do  Szczecina przed 20 laty. I zaraz 
p o  przyjeździe do grodu Gryfa w je d ­
n e j z instytucji za tru d n ił się ja ko  kie­
row co. Po p ięc iu  la ta ch  zm ie n ił m ie j­
sce pracy — przeszedł do  PKS, gdzie 
p ra cu je  do  dz is ia j. Już pię tnaśc ie lo t 
po konu je  .autobusowe szlaki w o j. szcze­
c ińsk ie go . N ieb iesk im  „Jelczem ”  wyjeż­
dża  najczęście j do  D ębna, B a rlin ka , 

.C ho jny. O d czasu do czasu pan Fran­
c iszek ud a je  się na dłuższe trasy m .in . 
d o  Gorzowa W lkp ., Z ie lon e j Góry, a 

• czasem w iezie uczestników wycieczek 
rtu ry styczno-kra j oz na wczyc h.

Przełożeni o naszym rozmówcy wyra­
ż a ją  się w samych superlatyw ach. Fr. 
Arszyński jes t p racow nikiem  bardzo 
zdyscyplinowanym , chętn ie bierze ud z ia ł 
w  czynach społecznych, jest członkiem  
ra d y  robotn icze j. Zawsze jest gotów  
d o  zastąp ien ia  kolegów , którzy czasem 
n ie  m ogą przyjść do  pracy. A  o swo­
je g o  „Je lcza ”  dba tak , jakby to  był 
je g o  w łasny. W  m aju br. m inę ło  trzy 
la ta , ja k  Fr. Arszyński otrzym ał now iut­
k ieg o  „J e lc z a " . P rzejecha ł n im  ponad 
300 tys. km bez rem ontu.

N a n iektórych trasach pasażerow ie 
szczególn ie c i, którzy do jeżdża ją  do 
pracy zna ją  doskonale naszego roz­

mówcę. Nazyw ają go  naw et „na sz  k ie ­
ro w c a ". Franciszek Arszyński, chociaż 
au tobus jes t n ieraz zape łn iony, stara 
się zabrać wszystkich. Rozumie każdego 
pasażera. W ie , że ludz ie chcą przyje­
chać pu nk tua ln ie  do  pracy, w zględn ie 
w róc ić  wcześniej do dom u.

Fr. Arszyński jo  ko zasłużony szczeci­
n ia n in  w tym roku został udekorow a­
ny odznaką Gryfa Pomorskiego, a od 
dwóch lo to  pos iada srebrną odznakę 
W zorow ego K ierowcy. (wd)

W  lipcu — 49 wypadków

N a  d ro g a c h  
nadal niebezpiecznie

W C ZO R A J w  P M R N  odbyła się narada poświęcona sprawom  
bezpieczeństwa na drogach i  prow adzenia p ro fila k ty k i w  tym  
zakresie. W  naradzie uczestniczyli przedstawiciele wszystkich 
instytucji i  resortów odpowiedzialnych za stan bezpieczeństwa 
na jezdniach oraz za działalność profilaktyczną.
M IM O  w ie lu  n a k ła d ó w  fin a n s o ­

w y c h  i  o rg a n iza c y jn y c h , s y tu a c ja  je s t  
n a d a l n ie za d o w a la ją c a . I  ta k  np . w  
lip c u  1969 r. za re je s tro w a n o  w  Szcze­
c in ie  53 w y p a d k i, w  k tó ry c h  zg inę­
ły  4 oso-by, a 43 od n io s ło  ra n y , zaś 
w  ciąg u  28 dn i t>m. w y p a d k ó w  za ­
re je s tro w a n o  49 z ró w n ie  g ro źn y m i < 
n as tę p stw a m i. P odczas n a ra d y  
stw ie rd zo n o  tak że , że  p rzy c zy n ą  
w ie lu  w y p a d k ó w  je s t n ie  ty lk o  n ie ­
p rzes trzeg a n ie  p rzep isó w  d ro g o w yc h  
p rze z  k ie ro w c ó w  i  p ie szy ch  .a le  ró w  
n ie ż  z ła  ja ko ś ć  n a w ie rzc h n i.

P ro w a d zo n e  a k c je  p ro fila k ty c z n e  
w ś ró d  u ż y tk o w n ik ó w  d ró g  n ie  z a w ­
sze ró w n ie ż  odnoszą w ła ś c iw y  s k u ­
te k , p o n iew aż  n ie  w s zys cy  zo b o w ią ­
z a n i do  uczestn iczen ia  b io rą  w  n ic 1'  
c zy n n y  u d z ia ł. S tw ie rd zo n o  ta k że , że 
n a d a l b ra k  je s t d o b re j k o o rd y n a c ji 
p rz y  w y k o n y w a n iu  W szelk ich  ,,w y -  
ko p k ó w *’ n a je zd n ia c h , a  ja ko ś ć  
ty c h  p rac  pozostaw ia  w ie le  do ż y ­
czen ia .

U zd ro w ie n ie  te j s y tu a c ji w y m a g a  
w ię c  natyc h m ia s to w eg o  w y c zu le n ia  
w s zys tk ic h  o d p ow ied z ia ln y ch  za  bez­

p ieczeństw o  n a drogach . D o ty c z y  to  
w  ta k im  s a m y m  s to p n iu  u ż y tk o w n i­
k ó w  d ró g  ja k  i  p rzed s ię b io rs tw  w y ­
ko n a w c zy c h  o ra z  in s ty tu c ji, n a  k tó ­
ry c h  c iąży  o b o w ią zek  szerzen ia  zn a ­
jo m o ś ci p rzep isó w  dro g o w yc h  i  p ro ­
w a d ze n ia  a k c j i  p ro fila k ty c z n e j, (z)

Pchli hotel
27 B M . P E W IE N  m ie szk an ie c  

S zczec ina zg łosił się po sw ego psa 
w  S c h ro n isk u  d la  Z w ie rz ą t  p rz y  a l .  
W o js k a  P o lskiego . U m ie szc zon y  w  
s p e c ja ln e j k latce na k ilk a n a ś c ie  d n i 
b o k s e r n ie  p o znał sw ego p an a , ta k  
b y ł o so w ia ły . T a k że  bard zo  schudł. 
J a k  z a u w a ż y ł je g o  w ła ś c ic ie l p rz y ­
c zy n ą  teg o  b y ła  za p e w n e  tęs kn o ta  
do  d o m u  i  „ ro d z in y ” . W  d o m u  o k a ­
z a ło  się co innego. P ies b y ł dosłow ­
n ie  o b le p io n y  p c h ła m i. Jeszcze k i lk a  
d n i ta k ie j  to rtu ry , a  n ie  w ia d o m o  
c z y  to yszed lby z „h o te lu ”  n a w ła ­
sn y ch  nogach.

W  su m ie  — p rz y  a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  w  Szczecin ie m ie śc i się n ic  
ty lk o  Schron isko  d la  Z w ie rz ą t  lecz  
ta k ż e  i  d la  pcheł.

O becna sy tua c ja  w  s c h ro n isk u  je s t  
bard zo  sw oiście p o ję tą  „ o p ie k ą ”  nad  
z w ie rz ę ta m i. Co gorsze , w y lę g a rn ia  
in s e k tó w  zagraża n ie  ty lk o  schro­
n is k u , p c h ły  roznosi się p rzec ie ż  na  
c a le  m ia sto .

T rz e b a  w ięc p rz e p ro w a d z ić  w  
p s im  h o te lu  g ru n to w n ą  d ezy n se kc ję , 
a  do  teg o  czasu z a b ro n ić  p rz y jm o -  
w a n ia  ta m  psów. T e n  a la rm o w y  sy ­
g n a ł k ie ru je m y  do  s ta c ji S A N E P ID  
ja k o  sp ra w ę  do n a tyc h m ia s to w eg o  
z a ła tw ie n ia . (Stan .)
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T R A M W A J E M  m o i  
d o jec h ać  do 

p ra c y , do sk le p u, 
m ożna też  w  n im  
p rze g lą d n ą ć  gazetę , 
p o ro z m a w ia ć  z są- 

ia d k ą  o p o godzie  i  
im ie n in a c h  Jó zk a . 
D łu żs za  ja z d a  —  m o  
żn a  b y .rzecz sprzy  
j a  „ ż y c iu  to w a rz y ­
s k ie m u ” , a le ...

P a sa żero w ie  t ra m w a ju  z g ó ry  dzie  
lą  się na d w ie  ró żn e  k a s ty :  tych  
co s ied zą  w y g o d n ie  p rz y  o k n a ch  
i  ty c h  co s to ją , a ch c ie lib y  usiąść. 
N ie s te ty  n ie  w y m y ś lo n o  jeszcze  
t ra m w a jó w , w  k tó ry c h  w szyscy, m og  
l ib y  s iedzieć, a szk o d a . T rze b a  za 
to  n a d  s ie d ze n ia m i u m ie s zc za ć . ta b ­
lic z k i:  -„M ie jsce d la  in w a lid y ” ,
„ M ie js c e  d la  m a tk i z d z ie c k ie m ”  
itp . A le  co p ocząć, gdy n p . do  
t ra m w a ju  w s ią d z ie  d w óch  in w a li­
d ó w  i  d w ie  m a tk i z d z ie ćm i?  K to  
m a w te d y  z a ją ć  o w e  z a re ze rw o w a ­
n e m ie js ca ?  R zecz b y ła b y  śm ieszn ie  
pro sta , g d y b y  t ra m w a je m  je c h a li 
sa m i sp o rto w c y . K a ż d y  z n ic h  po ­
d e rw a łb y  się z w y g od n e g o  m ie js ca  
i  u s tą p ił b a rd z ie j p o trze b u ją c y m . 
S p o rto w c y  t ra m w a ja m i n ie  je żd żą , 
a k a ż d y  m io d y  c h ło p a k  i  d z ie w czy­
na, gdy ju ż  u sa d o w i się w y g od n ie , 
w y g lą d a  ja k  po p rz e b y te j c ię żk ie j 
ch o ro b ie . N ie  u s tą p i m ie js c a , cho­
c iażb y  s ta ło  nad n im  10 sta ru szk ów .

O s ta tn io  do  re d a k c ji p rzy s ze d ł lis t 
ro zża lo ne g o  c zy te ln ik a . Ż o n a  jego  
z p o w a ż n ie  z a a w a n s o w a n ą  c iążą  sta 
la  w  t ra m w a ju  o b o k  d w ó ch  siedzą­
cy ch  d z ie w c zą t. Ż ad n a  z n ich  n ie  
u stąp iła  m ie js c a , a n a d o d a te k  za­
s ta n a w ia ły  się p ó łg łosem , k tó ry  to  
m o że  b y ć  m iesiąc .

A  fe  d z ie w czę ta . T rze b a  m ie ć  n a ­
d z ie ję , że  b y ł to  od o so b n io n y  p rz y ­
p a d e k , a s w o ją  d ro g ą  mo-żna za­
p y ta ć , g d z ie  b y ła  k o n d u k to rk a ?  Jed  
t:o  je s t p e w n e  w  szc zec ińskich  t ra m  
w a ja c h  d o b re j i  b y s tre j k o n d u k to r­
k i  b ra k , (d y m )

Jeszcze w  ty m  ro k u  c a łk o w i­
c ie  p rzebudow ana  u l.  Leszczy­
now a  oddana m a  być  do u ż y t­
ku . K osz t ca łości in w e s ty c ji 
o b licza  się na  ok. 6 m in  zł.

(taw o)

O  godz. 13

b y ło  ciem no ja k  w  noc

B u r z a  
nad miastem

W C Z O R A J o godz. 13 Szcze­
c in  n a w ie d z iła  nag ła  u lew a  o 
rzadko  sp o ty k a n y m  na tężen iu . 
W  c iągu k ilk u d z ie s ię c iu  sekund 
potężne, o łow ian e  c h m u ry  p rze­
s ło n i ły  n iebo , w  m ieśc ie  zapa­
n o w a ł m ro k . Z u lic  i  p lacó w  
w  m g n ie n iu  oka  z n ik n ę li p rze ­
chodnie . T ra m w a je  i  n ie lic z n e  
sam ochody, z zapa lo nym i św ia ­
tła m i, p o rusza ły  s ię  z tru d e m  
w śród  g rz m o tó w  i  po to ków  spa 
d a jące j w o dy . W  niektórych re­
jonach m iasta padał grad. N a ­
g łe j b u rz y  to w a rz y s z y ły  s ilne  
p o ry w y  w ią -tru . M n ie j w ię c e j ■ 
po 10 m in u ta c h  natężen ie  u le ­
w y  znaczn ie  zm a la ło , a po na­
s tęp n ym  k w a d ra n s ie  deszcz u- 
s ta ł zupe łn ie .

D y ż u rn y  s y n o p ty k  P IH M  t łu ­
m aczy za is tn ia łe  z ja w is k o  p io ­
n o w y m  nag rom adzen iem  s ię  
bardzo  duże j ilo ś c i deszczo­
w y c h  c h m u r, na n ie w ie lk im  
obszarze.

W czora jsza  u le w a  z m y ła  dość 
d o k ła d n ie  u lic e  m ias ta , i... p rz y ­
sp o rzy ła  n ieco k ło p o tó w  ko m u ­
n ik a c j i t ra m w a jo w e j. Z a lane  
zosta ło  m . in . n isko  po łożone 
to ro w is k o  l in i i  n r  3 i 4. a p io ­
ru n  u d e rz y ł w  s łu p  t ra k c y jn y .

Samochody z PKO
W  L O S O W A N IU  sam ochodów  x 

d n ia  28 lip c a  b r . w y lo so w a n o  p re m ie  
w  o g ó lnej lic zb ie  47 sam ochodów  n a  
n as tę p u jąc e n u m e ry  ks ią żec zek  osz­
czędnośc iow ych  P K O ; 91.474 U O S  — 
F ia t  125 P . 93.061 U O S  -  S y re n a  104,- 
94.947 U O S  -  M o s k w ic z  412, 177.359 
U O S  -  S k o d a  S 100, 181.843 U S  -  
S y re n a  104 , 427.682 U S -  S y re n a  104,•' 
501.471 U S  -  S y re n a  104, 650.918 U O  
-  S y ren a  104. 692.739 U O  -  W a rtb u rg  
S tan d a rd . 721.946 U S  -  S y re n a  104, 
722.614 U S -  S y re n a  104 , 722.724 U S  -  
F ia t  325 P . 724.794 U S -  Skoda S 
100, 1.087.164 U S  -  S y re n a  104,
1.087.923 U S  — W a rtb u rg  S ta n d a rd , 
1.088.477 U S  -  S y re n a  104. 1.089.245 
U S  -  S y re n a  104. 1.197.581 U S  -  S y­
re n a  104. 1.198.554 U S  -  S y re n ą  104, 
1.506.922 U S  — T ra b a n t  601 L im ,  
3.508.017 U S  -  S y re n a  104. 1.509.402 
U S —  S y re n a  104. 1.509.881 U S  —
S y re n a  104, 1.512.127 U S -  M o s k w ie *  
432, 3.834.651 U S  -  S k o d a  S lOOj
1.834.738 U S  -  S y re n a  104, 1.838.053 
U S  -  W a rtb u rg  d e L u x e . 1.838.939 
U S  -  S y re n a  104. 1.841.085 U S  -  S y­
rena 104, 1.841.127 U S -  S y re n a  104; 
3.841.697 U S  M o s k w ic z  412. 1.841.786
U S  -  S v ren a  104. 1.842.367 U S  -  S k o ­
da S 100, 1.842.708 U S  -  S y re n a  104, 
1.843.206 U S  -  s y re n a  104. 1.846.740 
U S  — S y re n a  104. 1.847.586 U S  -  S y ­
re n a  104. 3.848.386 U S -  S y re n a  104, 
2.347.868 U S  -  S y re n a  104. 2.348.230 
U S -  S v re n a  104. 2.354.013 U S  -  S y ­
rena 104. 2.355.135 U S  S y re n a  104,
2.355.319 U S  — S y re n a  104. 2.357.234 
U S  -  S y re n a  104. 2.879.525 U S  -  S y­
re n a  104 . 2.879.584 U S  -  S y re n a  104, 
2.879.866 U S  -  S y re n a  104.

H r o n iB i t a

P O T R Ó J N Y  k a ra m b o l w y d a rz y ł  
się n a  u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich . 
H a lin a  S. p ro w a d zą c  „ M o s k w ic z a ’*, 
n r  M S  76-96 podczas n ie p ra w id ło ­
w ego  w y p rze d za n ia  z d e rz y ła  się z 
sam ochodem  m a rk i „R obuir”  o ra z  
c ią g n ik ie m  -„Ursus”  p ro w a d zą cy m  
d w ie  p rzy c ze p y . N a  szczęście w y p a  
d e k  n ie  p o c ią g n ą ł o f ia r  w  lu d z ia c h , 
a ty lk o  p o tłuc zen ia , je d n a k  „M o s­
k w ic z ”  zo s ta ł n ie m a l doszczętn ie  roZ  
b ity .-

D W TE , n a  szczęście n ie g ro źn e  
„s tłu c z k i”  w y d a rz y ły  się w c z o ra j n a  
u l. L u d o w e j. D w u k ro tn ie  c o fa ją c y  
t ra m w a j n a je c h a ł n a  sa m ochody . 
M ie js c e  to  p o le c a m y  szczególnej u -  
w a d ze  k ie ro w c ó w .• • •

W Y J Ą T K O W O  s p o k o jn ie  p rze b ie g i 
n o c n y  d y ż u r  w  pog oto w iu  ra tu n k o ­
w ym '. K a re tk i w z y w a n e  b y ły  „ ty l­
k o ”  .50 ra z y , g łó w n ie  do  chorych?  
podczas g d y  w  „ n o rm a ln e ”  noce le ­
k a rz e  w y je ż d ż a ją  ICO a  cza sa m i i  
200 razy.


